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M/s „Powstaniec Slqski” - hołd bojownikom
o integrację wszystkich ziem polskich

K W IE TN IA  
1970 ROKU

i r io r
M /s  „P o w s ta n ie c  Ś lą sk i”  na w odach  O dry . F o to : St. C ieś lakN r 85 (7961) Rok założenia 1945

D elegacja  p ow stańców  ślą sk ich  i o ó rn ik ó w  z łoży ła  w ieńce  
pod  P o m n ik ie m  B ra te rs tw a  B ro n i.  F o to : St. C ie ś la k

MY i NASZE MIASTO

Coraz większe
zainteresowanie

łubileuszową
ankietą „Kuriera”
J U B IL E U S Z O W A  a n k ie ta  „K u r ie ra ”  M Y  I  N A S Z E  M IA S T O  

zatacza coraz szersze k rę g i. N a s i re p o rte rz y  d o c ie ra ją  do szcze­
c in ia n  z  różnych  ś rodow isk , m ie jsc  p ra cy . W szędzie sp o ty k a ­
ją  s ię  z  w ie lk im  za in te re sow an ie m . P rz y p o m n ijm y  p y ta n ia  
a n k ie ty :

1. Co osobiście uważa Pan (i) 
śa największe osiągnięcie Szcze­
cina?

2. Czym najserdeczniej zwią­
zany jest Pan (i) ze Szczecinem?

3. Co zdaniem Pana (i) nale­
żałoby najpilniej usprawnić w  
naszym mieście?

D ziś  na p y ta n ia  te  o d p o w ia ­
d a ją :

M IC H A Ł  
B A C H M A - 
T IU K  na leży 
dó  n a js ta r­
szych stażem  
d o k e ró w  Z a ­
rz ą d u  P o rtu  
Szczecin. Z a ­
ra z  po p rz y -  
jeźdz ie  do na­
szego m ias ta  
—  w  1946 r. 
rozpoczą ł p ra  
cę w  p o rc ie  i 
tu  ju ż  zos ta ł 

ido d n ia  dzisie jszego.
1. Za  n a jw ię k s z e  osiągn ię - 

tego m ia s ta  u w ażam

rozbudow ę  naszego p o rtu . Pa­
m ię ta m  tę  czasy, k ie d y  to 
n a jw ię k s z y  p o r t na • B a ł­
ty k u  le ża ł jeszcze w  gruzach , 
k ie d y  to  o d b ud o w a n ie  p ie rw sze ­
go nabrzeża b y ło  n ie ja k o  w ie l­
k im  św ię tem . M y  za czyna liśm y 
od zera. B u d o w a liś m y  p o r t od 
pod s taw . Teraz następne  p oko ­
le n ia  p rzychodzą  ju ż  na gotowe. 
W id o k  szczecińskiego p o r tu  n a ­
paw a  dum ą, szczególn ie  nas, 
ty c h  na js ta rszych  .

2. T u  u ro d z iły  s ię  m o je  dz ie ­
ci —  d w a j synow ie . T u  ksz ta ­
łc i l i  się, rozpoczę li p ie rw szą  
p ra cę  zaw odow ą . P osz li za 
m o im  p rz y k ła d e m  —  o b y d w a j 
p ra c u ją  w  p rze d s ię b io rs tw ie  
zw ią za nych  z m orzem  —  w  Stocz 
n i S zczecińsk ie j im . A . W arskie- 
go.

3. P rzede w s z y s tk im  —  s łu ż ­
bę  z d ro w ia . K o le jk i i  b iu ro k ra ­
c ja  w  naszych p rzych od n iach  
d e n e rw u ją  lu d z i. A  p rzec ież dob 
ra  i  s p ra w n a  o p ieka  le k a rs k a  
je s t b a rdzo  w ażna  d la  każdego 
p ra cu ją ce go  m ieszkańca  Szcze­
c in a . (awa)

W I E L K I E  D Z I E Ł O  
szczecińskich stoczniowców

-  pierwszy 32-tysięcznik
na wodzie
01 700 osobowa delegacja weteranów

powstań śliskich i górników w Szczecinie
•  „Gryf Pomorski" dla Jerzego Ziętka
•  G. Ziętkowa matką chrzestną Jednostki

WCZORAJ w  Szczecinie odbyło się uroczyste wodowanie 
pierwszego 32-tysięcznika m/s „Powstaniec Śląski”, zbudowane­
go przez Stocznię im. Adolfa Warskicgo dla Polskiej Żeglugi 
Morskiej. Z tej okazji, w  piątek wieczorem, do naszego miasta 
przybyła 700-osobowa delegacja weteranów powstań śląskich 
i górników z członkiem Rady Państwa PRL, przewodniczącym 
Prezydium W RN w Katowicach,prezesem Krajowej Komisji We­
teranów Powstań Śląskich, płk. Jerzym Ziętkiem i jego mał­
żonką, Gertrudą Ziętkową — matką chrzestną naszego moto­
rowca.

N A  D W O R C U  w  Szczecinie 
gości w i ta l i  p rze ds ta w ic ie le  w o  
je w ó d z k ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
p ań s tw o w y c h  z I  sekre ta rzem  
K W  P Z P R  w  Szczecinie. A. Wa­
laszkiem i  p rzew odn iczącym  
Prez. W R N  M. Ł e m p ic k im .

W  sobotę p rzed  p o łu d n iem  
przed P o m n ik ie m  B ra te rs tw a  
B ro n i,  na C m en ta rzu  C e n tra l­
nym , w e te ra n i i  g ó rn ic y  oraz 
p rze d s ta w ic ie le  szczecińskich 
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  pań s tw o ­
w y c h  z ło ż y li w ie ń ce  i  w ią z a n k i 
k w ia tó w . N a uroczystośc i obec­
n i b y l i :  cz łonek  R ady P aństw a  
P R L  —  J. Z ię te k  z m a łżonką , I  
s e k re ta rz  K W  P ZP R  A. Wala­
szek z m a łżo nką , p rz e w o d n i­
czący P rez. W R N  M . Ł e m p ic k i. 
p rz e d s ta w ic ie le  szczecińskich 
s toczn io w có w  i  m a ry n a rz y , m ło  
dzież szko lna  o raz  w o jsko .
W  p o łu d n ie  delegacja  w e te ra ­

n ów  i  g ó rn ic y  z w ie d z ili M uze­
u m  Pom orza  Zachodniego.

nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych 

NRO -  Somalia
B E R L IN  P A P . N ie m iecka  Re­

p u b lik a  D e m o kra tyczn a  i  D e­
m o kra tyczn a  R e p u b lik a  S om a­
l i i  n a w ią z a ły  s to s u n k i d yp lo m a ­
tyczne.

S ob o tn i n u m e r d z ienn ika  
„N eues D e u tsch la n d ”  s tw ie r ­
dza, iż  k ro k  te n  m a na ce lu  
u m o cn ie n ie  p rz y ja c ie ls k ic h  s to ­
s u n k ó w  m ię d z y  obu  k ra ja m i.

N astępn ie  w  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j o d b y ło  się s p o tka n ie  z 
k ie ro w n ic tw e m  stoczn i i  b u d o w ­
n ic z y m i s ta tk u .

N A  D Ł U G O  przed  godziną 13 w  
k ie ru n k u  stoczni c iąg n ę ły  w ie lo ty ­
s ięc zn e  t łu m y  szczec in ian . N a  po­
c h y ln i O ś rodka K a d łu b o w e g o  ..W u l­
k a n ”  p rzy g o to w a n a  do  w o d o w a n ia  
je d n o s tk a . N a d z io b ie  s ta tk u  -  em ­
b le m a t K rz y ż a  Pow stańczego  oraz  
d w ie  w ie lk ie  s za rfy  o b a rw a c h  n a ­
ro d o w yc h . C a ła  stocznia w  odśw ię t­
n e j g a li. N a  podeście m ieszczącym  
się przed  d ziobem  je d no s tk i z ie lo ­
ne ro g a ty w k i w e te ra n ó w , czarne i  
b ia łe  p ióropusze g ó rn ik ó w  m iesza ją  
sie ze s to czn iow ym i ka s k a m i. N a

try b u n ie  h o n orow ej z a jm u ją  m ie j­
sca: m a tk a  ch rzestna m /s  „P o w s ta ­
n iec Ś lą s k i”  G e rtru d a  Z ię tk o w a , 
czło ne k  R a d y  P a ń stw a  P R L  p łk  Je ­
rzy  Z ię te k , c z ło n k o w ie  E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R  w  S zc zec in ie  z I  sekre ­
ta rze m  K W  A n to n im  W a la s zk ie m , 
m in is te r  Ż e g lu g i J e rz y  S zopa, w ic e ­
m in is te r  P rze m y s łu  C iężk iego  T a ­
deusz M a rk o w s k i, p rzed s ta w ic ie le  
a rm a to ra  1 p rzed s ię b io rs tw  gospo­
d a rk i m o rs k ie j naszego m iasta .

O becn i są ta k ż e : k o n s u l g en e ra l­
n y  C SR S w  S zc zec in ie  A lo is  T v a r -  
d ik  i w ic ek o n su l Z S R R  w  Szczeci­
n ie  W a s i lij F ila to w .

D o  zebranych  p rz e m ó w ił d y ­
re k to r  nacze lny S toczn i Szczeciń 
s k le j. S ta n is ła w  S k ro bo t. Z w ra

(Dokończenie na str. 2)

Zakończenie rozmów 
Nixon - Brandt

W  S O B O T Ę  ra no  o d b y ła  się 
o sta tn ia  45 -m in u to w a ro zm o w a  
ka n c le rza  B ra n d ta  z p rezy d en ­
tem  N ix o n e m .

B ezpośredn io  po ty m  spo tka­
n iu  k a n c le rz  o p u śc ił B ia ły  
D o ra i u d a ł się sam olo tem  to  
C ape K e n n e d y , gdzie  w  to w a­
rzy s tw ie  w ic e p re zy d e n ta  U S A  
S p iro  A g n ew a b y ł obecny p rz y  
sta rc ie  p o jazd u  ks ię życ o w eg o  
.,A p o llo -13 ’‘ .

W b re w  z w y c z a jo w i n ie  opu­
b lik o w a n o  żadnego k o m u n ik a ­
tu  o p rzeb iegu  rozm ów .

„ A P O L L O -1 3 ”
leci na Księżyc

N O W Y  JO R K  P A P . W  sobotę o godz in ie  20.13 s ta te k  „A p o llo -  
13”  z trze m a  k o s m o n a u ta m i na p o k ła d z ie  w y s ta r to w a ł z P rz y ­
lą d k a  K e n n e d y ’ego do  trz e c ie j w y p ra w y  cz ło w ie ka  na K siężyc.

L Ą D O W A N IE  na K s iężycu  n a s tą p i w e  c z w a rte k  16 b m . godz 3.S5, 
W  ty m  s a m y m  d n iu  o godz. 6 ra no  as tro na u c i L o v e ll i  H a is e  w y jd ą  po  
ra z  p ie rw szy  n a p o w ie rzc h n ię  S re b rn e g o  G lo b u . D ru g ie  w y jś c ie  z ka ­
b in y  p o ja zd u  ks iężycow ego  — w  p ią te k  17 b m . o 1.58 naszego czasu. 
Ł ą c zn y  okre s  czasu p ra c y  n a p o w ie rz c h n i K s ię życ a  — 9 g odzin

S ta r t  z  p o w ie rzc h n i K s ię życ a  n as tą p i w  p ią te k  17 b m . o 13.22. R o * -  
poczęcie lo tu  w  k ie ru n k u  Z ie m i — w  sobotę 18 b m . o  i9 .4 l . W odow a­
n ie  n a P a c y fik u  w e  w to re k  21 b m . o godz. 21.16.

N A S A  m a n ad z ie ję , że  ty m  ra z e m  u d a  się k o lo ro w a  te le w iz y jn a  
tra n s m is ja  z  p o w ie rzc h n i K s ię życ a . Je ś li je d n a k  z a w ie d z ie  k a m e ra  te­
le w iz ji  k o lo ro w e j, t a k  ja k  z d a rz y ło  się to  po w y lą d o w a n iu  „ A p o llo -  
12”  w  lis to p a d z ie  ub . ro k u , c z ło n k  o w ie  za łog i będą m o g li posłużyć s ię  
zap a so w ą k a m e rą  t e le w iz j i  c z a rn o -b ia łe j.

Ł ąc zn ie  p rz e w id u je  s ię  13 g o d z in  i  24 m in u ty  bezp o ś red n ic h  t ra n s ­
m is ji w  ra m a c h  9 a u d y c ji .
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W I E L K I E  D Z IE Ł O
szczecińskich stoczniowców

Na D w o rc u  G łó w n y m  w  
Szczecinie  — A . W alaszek  
w ita  J. Z ię tka .

F o to : W. C ieś lakow a

W  SZCZECINIE

I Ogólnopolski 
Przegląd Amatorskich 

Teatrów Pantomimy
D Z IŚ  w  n as zym  m ie śc ie  ro zp o czy­

n a  się I  O g ó ln o p o lsk i P rze g lą d  
A m a to rs k ic h  T e a tró w  P a n to m im  
ao rga n iizow a ny p rzez  C R Z Z , R adę  
N a c ze ln ą  i  O k rę g o w ą  Z S P  o raz  
W K Z Z  w  Szczec in ie . W  ciągu  trzec h  
d n i (od 12— 14 b m .)  o b e jr z y m y  lfl 
p ro g ra m ó w , p re ze n to w a n y c h  n a  sce­
nac h  K lu b u  Z S P  „ K o n tra s ty “  i  D o ­
m u  K u ltu r y  B u d o w la n y c h .

W  p ie rw s zy m  dni-u p rzeg ląd u  zo ­
b a c z y m y  n as tę p u jąc e  s p e k ta k le :  
„ P a ro d ia  ż y d a “  w  w y k o n a n iu  A m a ­
to rsk ieg o  T e a tr u  P a n to m im y  „ A r le ­
kini“  D o m u  K u ltu r y  Z a k ła d ó w  Azo­
to w y c h  w  T a rn o w ie ;  „P ro c es“  — 
S tu d e n c k i T e a tr  P a n to m im y  „ G e s t“ 
sl W ro c ła w ia  i „ K rą g “  —  S tu d io  
R u ch u  i  G estu  M ło d eg o  R ze m ie ś ln i­
k a  z  W ro c ła w ia . J u tro  p re ze n to w a ­
n e  będą p ro g ra m y : „ C z ło w ie k u !? “
—  Tea-tr 77 K lu b u  S tu d en tó w  w  L o ­
d z i ; „ Ż o łn ie rz  i śm ierć“  o ra z  „ S a ­
n a to r iu m  pod k le p s y d rą “  w  w y k o ­
n a n iu  S tu d ia  P a n to m im y  P o lite c h ­
n ik i  S zc zec iń sk ie j i  „ M ó w ią c y  ge­
s te m “  —  O ls ztyń sk a  P a n to m im a  
G łu c h y c h  z W o je w ó d zk ie g o  D o m u  
K u lt u r y  O ls z tyn . W e  w to re k  o b e j­
r z y m y  c z te ry  p ro g ra m y : „ C z ło w ie k “
—  S tu d en c k i T e a tr  P a n to m im y  „ G r u ­
pa 3“  z T o ru n ia ;  „O rfe u s z“  — S tu ­
d io  M in ia tu r  P o m o rs k ie j A k a d e ­
m ii M e d y c z n e j; „ D e b iu ty “ « — S tu ­
d io  P a n to m im y  P o lite c h n ik i S zcze­
c iń s k ie j o raz  s p e k ta k l p t. „ D ro g a “  
p rzy g o to w a n y  p rzez R y s k i C e n tra l­
n y  D o m  B u d o w la n y c h . (ru )

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU
m /s  „C h o c h lik ”  z N o rw e g ii 

z  d ro b n icą .
m /s  „ N im fa ”  z F ra n c ji i I r ­

la n d i i z d ro b n icą ,
m /s  „ Z ie m ia  K o s z a liń s k a ”  z  

ru d ą  z M a d ra s  ( In d ie ) ,
m /s  „ S u w a łk i”  z D a n ii  pod 

b alas te m .
m /s  „Je lc z  I I ”  z D a n ii pod  

b alas te m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

s/s „ T c z e w "  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s /s  „ P s tro w s k i” do  D a r i i  z 
w ę g lem .

Wzrost wypadków
na szczecińskich 

ulicach
N A  te re n ie  m ia s ta  1 w o j «szcze­

c iń sk ieg o  w  p ie rw szy ch  trzec h  m ie -  
B iącacb b r . M O  z a n o to w a ła  zn ac zn y  
w zro s t w y p a d k ó w  d ro g o w yc h . 
W p ra w d z ie  na d rogach  p a n o w a ły  
zn a c zn ie  gorsze w a ru n k i n iż  w  an a­
lo g ic zn y m  o kre s ie  1969 r „  a le  fa k t  
te n  n ie  m oże b y ć  pow odem  do  
u s p ra w ie d liw ie ń . Z w ię k s z y ła  się licz  
b a  w y p a d k ó w  s p o w o d o w a n yc h  p rzez  
b ra w u ro w ą  ja z d ę  k ie ro w c ó w . Z a ­
o b se rw o w a n o  ta k ż e  w ię k s zą  n ie ­
ostrożność p ieszych  p rz y  p rzec h o ­
d ze n iu  p rzez je zd n ie .

Łączenie w  I  k w a r ta le  b r  n as tą p ił 
w z ro s t w y p a d k ó w  o 32. L ic zb a  ra n ­
n y c h  w zro s ła  ze 119 osób do  140. 
A la r m u ją c y  je s t fa k t ,  że w ie le  w y ­
p a d k ó w  spo w o d o w a n yc h  zostało  
p rze z  p ija n y c h  k ie ró w  cd w  i p ie ­
szych . Ja k o  p o z y ty w n y  o b ja w  n a ­
le ż y  p o d kre ś lić  zm n ie js ze n ie  w y p a d ­
k ó w  p o w o d o w an y ch  p rze z  d z ie c i. 
Ś w ia d c zy  to. że a k c ja  p ro f ila k ty c z ­
n a  p ro w a dzo n a  w  szk o ła c h  d a je  
d o b re  re z u lta ty .

(D okończen ie  ze s tr .  1)

c a ją c  się do  cz ło n k ó w  de lega­
c j i  G órnego Ś ląska  s tw ie rd z ił 
on m . in .:

— D Z IĘ K I w a s ze j c o d z ie n n e j o - 
f ia r n e j p ra c y , d z ię k i tru d o w i g ó r­
n ik ó w , h u tn ik ó w  i in ż y n ie ró w  Ś lą ­
sk a  — m y s toczn iow cy m o że m y  b u ­
d o w ać s ta tk i. W o d o w a n a  dziś je d ­
n o s tk a  m /s  „P o w s tan ie c  Ś lą s k i” , to  
jeszcze je d e n  sy m bo l w ię z i łą czą ce j 
ro b o tn ik ó w  Ś ląs ka  z ro b o tn ik a m i 
Szczec ina. T o  w s p ó ln ie  w y s ta w io n y  
p o m n ik  ty m , co po leg li za w o lność  
n aro d u  polsk iego, za  nasz« d o bre  
„d z iś ”  i  lepsze „ ju t ro ” .

Fragmenty wystąpienia 
Jerzego Ziętka

IV T A  W S T Ę P IE  swego w y -  
s tąp ie n ia  cz łonek  R ady 
P ań s tw a  P R L , p rz e w o d n i­

czący P re z y d iu m  W R N  w  K a to ­
w icach , prezes K ra jo w e j K o m i­
s j i  W e te ran ó w  P ow stań  Ś lą ­
sk ich  p łk  Jerzy Ziętek p rze ka ­
za ł zg rom adzonym  na  u ro czy ­
s ty m  w o d o w a n iu  m /s „P o w s ta ­
n iec Ś lą s k i”  serdeczne p ozd ro ­
w ie n ia  w  im ie n iu  w e te ra n ó w  
pow stań  ś lą sk ich  i całego sp o łe ­
czeńs tw a  w o je w ó d z tw a  k a to w ic  
kiego.

—  U roczys ty  m o m e n t w o do ­
w a n ia  now ego s ta tk u  Rzeczpo­
s p o lite j —  p o w ie d z ia ł m ó w ca  —  
k tó r y  s ła w ę  naszej b an de ry  po­
n ies ie  po m orzach  i  oceanach 
św ia ta , za w ie ra  w  sobie  g łębo­
k ie  treśc i. O to  w  Szczecinie, 
m ieśc ie  przez w ie le  s tu le c i od 
P o ls k i o de rw a n ym , s łużącym

„Niedziela Czynu 
Leninowskiego”
D  Z lS  —  „ N ie d z ie la  C zy n u  L e n i­

n o w sk ie g o ” . D o p ra c y  sp o łe czn e j 
p rzy s tą p iło  o k o ło  4 700 c z ło n k ó w  
Z  M S  z naszego w o je io ó d  z t  w a . C zy ­
n y  p ro d u k c y jn e  re a liz o w a ć  będzie  
m . in . m ło d z ie ż  ze S toczn i S zc zec iń ­
s k ie j im . A . W ars k ie g o , z  „ P o łm o ” , 
ze  s ta rg a rd zk ie g o  Z N T K , W ęz ła  
P K P  — S ta rg a rd , Z a k ła d ó w  U rz ą ­
d ze ń  O k rę to io y c h  w  B a r l in k u , Z S D D  
z  G ry fin a , P P D iU R  „ O d ra ”  ze Ś w i­
n o u jśc ia  o ra z  O d z ie żo w e j S p ó łd z ie l­
n i P ra c y  w  M y ś lib o rz u . C z y n y  spo­
łeczne w y k o n a ją  m . in . Z M S -o w c y  
z Z  SB  i  P T R B  ze  Ś w in o u jś c ia . N ie ­
d zie lę  spędzą o n i p rz y  b u d ow ie  
S zk o ły  P od s ta io o w ej n r  7 o ra z  p rz y  
p o rz ą d k o w a n iu  S ta d io n u  F lo ty . 
M ło d z ie ż  z  Z e s p o łu  S zk ó ł Z a w o d o ­
w y c h  w  S ta rg a rd z ie  p rz y s tą p i do  
re m o n tu  o śro d k a  w y p o c zy n k o w e g o  
w  K oszernie, a m ło d z i k o le ja rz e  i  
u czn io w ie  ze  Szczec ina w y k o n a ją  
w ie le  ro b ó t n a s ta d io n ie  „ C z a rn y c h ”  
o ra z  t o r  ze k o la rs k im  i  k o rta c h  te ­
n is ow yc h . D ziś  p ra c u je  ró w n ie ż  
społecznie p rz y  re m o n c ie  w ie js k ic h  
k lu b ó w , re m iz  s tra ża c k ic h , d ró g  itd . 
m ło d z ie ż  z  k ó ł Z M W . (S tan .)

PienunTZG SDP
o b ra d o w a ło

we Wrocławiu
W R O C Ł A W  P A P . W  p ią te k  i 

sobotę o b ra d o w a ło  w e  W ro c ła ­
w iu  P le n u m  Z a rzą du  G łó w n e ­
go S tow arzyszen ia  D z ie n n ik a ­
rz y  P o ls k ic h , pośw ięcone  om ó­
w ie n iu  ro li,  ja k ą  na p rze s trzen i 
25-lec ia  o de g ra ły  p rasa, ra d io  i  
te le w iz ja  w  ro z w o ju  Z ie m  Z a ­
ch od n ich  i  P ó łno cnych  o ra z  w  
ic h  p e łn e j in te g ra c ji z M acie rzą .

W IL K I
koło Knyszyna
P O  R A Z  p ie rw s z y  od 5 la t  w  

re jo n ie  Puszczy K n y s z y ń s k ie j 
na B ia łos to cczyżn ie  p o ja w iła  się 
w a tah a  w ilk ó w , k tó ra  nocam i, 
o dw iedza  p o b lis k ie  w s ie  w  po­
s z u k iw a n iu  ła tw e g o  żeru. W i lk i 
są bardzo  czu jne  i ja k  do te j 
p o ry , m im o  o rg a n iz o w a n ia  k i lk u  
o b ła w , n ie  u da ło  się ic h  napę­
d z ić  pod  lu fy  m y ś liw y c h , (a ł)

e kspa ns ji p rusk iego  ju n k ie rs tw a  
i  n iem ieck iego  im p e ria liz m u , w  
ty m  Szczecinie, od ćw ie rćw iecza  
zn ów  p o lsk im , p o w s ta ją  p o lsk ie  
s ta tk i.  P ow s ta ją  z  m y ś li p o lsk ie  
go k o n s tru k to ra  i  in żyn ie ra , z 
t ru d u  po lskiego ro b o tn ik a , h u t­
n ik a  i  stoczn iow ca.

D Z IŚ  w y d a je  się to  ta k  o czy w is te  
1 n o rm a ln e ! A  p rzec ie ż  ty lk o  25 la t 
d z ie li nas od ta m ty c h  c h w il, g d y  to, 
co dz iś  je s t pow szechną treś cią  n a ­
szych  d n i, b y ło  je d y n ie  p e rs p e k ty ­
w ic z n y m  ce lem , w y ty c z o n y m  p rze z  
p rzo d u jąc ą  s iłę  n a ró d «  — p artię .

T y lk o  50 la t  d a ie li nas od h is to ­
ry c z n y c h  w y d a rz e ń  pow stań  ślą­
sk ic h . gdy ci, k tó ry c h  im ię  nosi je d  
n o stka  w o d o w a na  dz iś  p rze z  w as — 
szczecińscy to w a rzy s ze  sto czn iow cy
— sz li ze s łab y m  u zb ro je n ie m  do bo  
j u  n a p ru sk ie  k a ra b in y  m a szy no w e. 
T o  ty lk o  p ó ł w ie k u  m in ę ło  — a  p rze  
cięż u rzec zyw is tn io n e  zostało  w s zy ­
s tk o , o czym  m a rz y li  n a  Ś ląs ku  
ta m c i b ez im ien n i lu d o w i b o jo w n i­
cy , k tó rz y  tr z y k ro tn ie  z e rw a li iwę 
do  w a lk i pow stańczej w  im ię  in te ­
g ra c ji w s zys tk ic h  z ie m  p o lsk ich .

P rz e z  p ó łw ie cze  h is to r ii n a ro d u  
polskiego p rz e w ija  s ię  w y ra ź n ą  n i­
cią k o n s ek w en tn a  w a lk a  n a jle p ­
szych  synów  n aro d u  o sc alen ie  d a w  
n y c h  Z ie m  P ias to w s k ich , o  P o ls kę  
z  m ocno b iją c y m  ś ląs k im  sercem  i 
sze ro ko  o d d y c h a ją c y m i p łu c a m i po i 
sk iego  B a łty k u . Ś ląscy pow sta ńc y  
i  żo łn ie rze  I  A rm ii W o js k a  P o ls k ie ­
go w a lc z y li o  to  sa m o . I  zw y c ię ż y li.

P rzyszłość naszego k r a ju  n ie  d e­
c y d u je  się dziś n a  po lach  b ite w , n a  
k tó ry c h  stać nas b y ło  n a n a jw y ż ­
szą o fiarność. P rzyszłość d ec yd u je  
się dz iś  w  fa b ry k a c h , k o p a ln ia c h  i 
stoczn iach, w  p ra c o w n ia c h  uczo­
n yc h  i na sto łach  ko n s tru k to ró w , na  
w y ższy ch  u cze ln ia ch  i n a  po lach go 
sp o d a rstw  ro ln y c h . N ie  k r e w  lecz  
pot, n ie  w y s iłe k  b o jo w y , le cz  w y ­
s iłe k  p racy, m y ś l tw ó rc z a  d e c y d u ją  
o p rzys z ły ch  n aszych  zw y c ię s tw a ch . 
W  co d zie n n ym  n as zym  d n iu  z n a jd u  
je  w y ra z  ten  n o w y . tw ó rc z y  p a tr io ­
ty z m , k tó ry  m u s i nas cechow ać  
współcześnie . Jego o w o ce m  je s t  sta  
te k  „P o w s tan ie c  Ś lą s k i” .

Ś lą s k  łączy ze S zczec inem  a r te r ia  
O d ry  rze ki -  s y m b o lu , k tó re j n azw a  
d a w n o  przes ta ła  b y ć  t y lk o  p o jęc ie m  
geo g ra ficzn ym , w ią ż ą c  się  n ie ro ze r­
w a ln ie  z po jęc ie m  p o k o ju  w  E u ro ­
p ie . Ś ląsk łą c zy  ze  Szczec inem  tę ­
tn ią c y  ry tm  serc  i w s p ó ln a  radość  
w  b u d ow ie  w s p an ia łeg o  d z ie ła  — so­
c ja liz m u  w  naszej o jc zy źn ie . O d ra
— N y s a  g ran icą p o k o ju  — słuszność 
tego  tw ie rd ze n ia  je s t dziś o czy w is ta  
n ie  ty lk o  d la  nas P o la k ó w .

P Ł Y N IE  p rzez w asz p o r t ś lą ­
s k i węgie l, p ły n ą  in n e  w y ro b y  
naszego p rzem ysłu . W  wasze j 
s toczn i ze ś ląskiego tw o rz y w a  
w y ra s ta ją  nowoczesne s ta tk i 
s ław iące  w  św ie c ie  im ię  P o lsk i. 
Z  d ru g ie ! s tro n y  e fe k ty  p łynące  
z waszej p racy , p ra c y  s toczn i, 
p o rtu , f lo ty , w zbogacają  nas 
w szys tk ich , w  ty m  także  nas —  
m ieszkańców  w o je w ó d z tw a  k a ­
tow ick iego . Ścisłe i  serdeczne 
są w ię z i łączące klasę  ro b o tn i­
czą w o je w ód z tw a  ka to w ick ie g o  
z k lasą  robotn iczą  P om orza  Za ­
chodniego, M ia n o  w odow anego 
dziś s ta tku  także  o ty m  św ia d ­
czy.

P O Z W Ó L C IE , d ro d zy  to w arzy sze , 
że z o k a z ji ta k  m iłeg o  <Jla nas p rze  
żye ia  złożę w a m  w  im ie n iu  m o ic h  
to w a rzy s zy  b ro n i -  tu  o b ec n yc h  po 
w s iań c ó w  śląskich  -  o raz  w szyst­
k ic h  ucze s tn ik ów  ś ląskich  w a lk  
w y zw o le ńc zyc h  gorące p o zd ro w ie ­
n ie  za zas zczy tne w y ró ż n ie ­
n ie  naszego t ru d u  pow stańczego , a 
za raze m  za godne uczczen ie  p a m ię ­
ci o w ych  b e z im ie n n y c h , b o h a te r­
sk ic h  ro b o tn ik ó w  i ch łop ó w  ślą­
s k ic h . k tó rz y  d la  w y z w o le n ia  pras ta  
re j Z ie m i P ias to w s k ie j p o n ieś li n a j ­
w y żs ze  o fia ry  k r w i  i  życ ia .

N astęp n ie  z a b ra ł g łos Jerzy 
Ziętek ( fra g m e n ty  w y s tą p ie n ia  
p u b lik u je m y  obok).

D O  M IK R O F O N U  zb liża  się 
m a tk a  chrzestna  je d n o s tk i, Ger­
truda Ziętkowa. W yg łasza  t rą d y  
c y jn ą  fo rm u łę : „Nadaję ci imię 
„Powstaniec Śląski”, płyń po 
morzach i oceanach świata, sław 
imię polskich stoczniowców i 
marynarzy”. O dziób  s ta tk u  
ro z b ija  s ię  b u te lk a  szampana. 
P ad a ją  ko m e nd y  budow niczego. 
N a s tęp u je  k u lm in a c y jn y  m o­
m e n t. M a tk a  ch rze s tn a  z w a ln ia  
s ta te k  z p o c h y ln i. W ażący po ­
nad  8 tys . ton  ko los m a je s ta tycz  
n ie  zsuwa się na w o dy  O d ry . Roz 
lega  s ię  h y m n  n a rod ow y . N o w y  
■statek w ita ją  d ź w ię k i sy ren  je d  
nos te k  p o r to w y c h , s trz e la ją  w  
n iebo  race, w z la tu ją  k o lo ro w e  
b a lo n y . S to czn io w cy w ręcza ją  
m a tce  ch rze s tn e j o lb rz y m i b u ­
k ie t  k w ia tó w .

Po p o łu d n iu  szczecińscy stocz­
n io w c y  p o d e jm o w a li ś ląską dele 
gację  ob iadem , w  tra k c ie  k tó re  
go I  se k re ta rz  K W  P ZP R , A n to ­
n i W a laszek w z n ió s ł toas t, p od ­
k re ś la ją c  awans S toczn i im . 
W a rsk ieg o  w  b ud ow ie  now ocze­
snych, w ie lk ic h  je dn o s te k  m o r­
sk ich . I  se k re ta rz  K W  p odz ię ­
k o w a ł ró w n ie ż  s toczn iow com  za 
ic h  dotychczasow y tru d  i  w y s i­
łe k  o ra z  ż y czy ł sukcesów  w  d a l 
szej p ra c y  za w od o w e j i  życ iu  
osob is tym . T o as ty  w z n ie ś li ró w ­
n ież: m in is te r  Jerzy Szopa i  w i ­
ce m in is te r Tadeusz Markowski. 
W  im ie n iu  s toczn io w có w  za b ra ł 
m . in . g łos Karol Lehman, d łu ­
g o le tn i p ra c o w n ik  S toczn i Szcze 
c iń s k ie j,  który na Śląsku zdo­

b y w a ł swe s z lify  zaw odow e. O d 
czytamo ró w n ie ż  w p is  do k s ię g i 
p a m ią tk o w e j, d oko na n y  przeaś 
m a tk ę  ch rzestną  m /s „P o w s ta ­
n iec  Ś lą s k i” , Gertrudę Ziętkom 
wą.

W  im ie n iu  w ła d z  naszego wo-i 
je w ó d z tw a , za zas ług i w  urna-» 
c n ia n iu  w ię z ó w  m iędzy  Slą-« 
sk ie m  a  Z ie m ią  Szczecińską A* 
W alaszek u d e k o ro w a ł Jerzego 
Z ię tk a  Z ło tą  P a m ią tk o w ą  O d­
zn aką  „G ry fa  P om orsk ieg o ’** 
S to czn io w cy w rę c z y li dostoj-» 
n ym  gościom  tra d y c y jn e  u p o * 
m in k i.

D z iś  rano  de legac ja  w e te ra ­
n ów  pow stań  ś ląsk ich  i  ś ląs­
k ic h  g ó rn ik ó w  opuśc i Szczecin, 
u da ją c  się s p ec ja ln ym  p oc ią g ie m  
do K a to w ic . (aw a— w it )

Kalendarz imprez
N IE D Z IE L A

G o d z. 15 -  „ O b ia d  c z w a r tk o w y *  
— K lu b  „ P in o k io ” .

G odz. 16 -  O tw a rc ie  w y s ta w y  fo­
to g ra fic zn e j 25 la t  S zczecina“  - 4  
K lu b  „ E ld o ra d o ” .

G odz. 16 -  S p o tk a n ie  z  p io n ie ra ­
m i Szczec ina — K lu b  „ E ld o ra d o ” .

G odz. 17 -  M sza  p o e ty c k a  K lu b  
„ P in o k io ” .

G odz. 20 — „ W ie c z ó r p o e z ji m i­
ło s n e j”  w  w y k o n a n iu  „Z es p o łu  poe­
ty c k ie g o ”  — K lu b  „E ld o ra d o ” .

G odz. 20 -  W ie c zo re k  ta n e c z n y  —
K lu b  „ P in o k io ” .

G odz. 22 -  O tw a rc ie  w y s ta w y  „ X  
la t  p a n to m im y ”  — K lu b  „ K o n tra ­
s ty ” .

Ostatnia droga 
B. Augustiańskiego

W  UBIEGŁY PIĄTEK
społeczeństwo naszego mia­
sta pożegnało na zawsze 
przewodniczącego Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej Bogdana Augustiań­
skiego. Trumna ze zwłoka­
mi B. Augustiańskiego, wy­
stawiona uprzednio w hal­
lu głównego wejścia Prezy­
dium MRN, przewieziona 
została następnie na Cmen­
tarz Centralny, gdzie ufor­
mował się wielotysięczny 
kondukt żałobny. Przy 
dźwiękach orkiestry woj­
skowej kondukt skierował 
się w stronę Alei Zasłużo­
nych, miejsca ostatniego 
spoczynku Bogdana Au­
gustiańskiego.

Nad otwartą mogiłą Zmar

łego w  serdecznych, wzru­
szających słowach żegnali: 
przewodniczący Prezydium 
WRN — M. Łempicki, I  se­
kretarz K M  PZPR — J. 
Lenart, oraz wiceprzewod­
niczący P M RN — Z. Ku­
biak. Kompania honorowa 
WP oddaje trzykrotną sal­
wę, rozlegają się tony Mię­
dzynarodówki. Uroczystości 
pogrzebowe zakończyło skla 
danie niezliczonej ilości 
wieńców i kwiatów od 
stronnictw politycznych, in 
stytucji, organizacji i  spo­
łeczeństwa.

Na zdjęciu: najbliższa ro 
dżina B. Augustiańskiego 
nad trumną Zmarłego.

(Foto: W. Cieślakowa)
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N A  Z D J Ę C IU : d z ie n n ik a rz  Jean S ta ra k is  (z  le w e j) i  p ro fe so r a teńsk iego  u n iw e rs y te tu  
’ G eorge  M angak is , d la  k tó ry c h  p ro k u ra to r  żąda k a ry  dożyw ioc ia . (C A F -U P I- te le fo to )

B arb arzyń sk ie  m etody „czarnych p u łk o w n ik o m “

Proces w Alenach
TO CZĄCY SIĘ przed są- k r u - T rz e b a  to  w ię c  t ra k to w a ć  Ja k  w o dn iczą cy  —  gdyż sprawa jest 

dem w Atenach proces 34 inte- truciznę 4 'ak trucizn« *waicać”.
lcktualistów greckich, oskarżo­
nych o „działalność terrorystycz 
ną” i „współpracę z komuniz-

BESTIALSKIE TO RTU RY
przesądzona**.

B y n a jm n ie j je d n a k  n ie  d la  
g re ck ich  p a tr io tó w , k tó rz y  co-

Dni Kultury grodu Gryfa w NRD

Szczecińskie muzy
z wizytą w Rostocku

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera”)

DESZCZ ze śniegiem towarzyszył nam w drodze do Rostoc­
ku. Autokar posuwał się z trudnością po zasypanej topnieją­
cym śniegiem trasie. Rostock przywitał nas w piątek spowity 
w gruby, biały całun.
IN A U G U R A C J A  D n i K u l tu r y  m i S zczecińsk ie j —  p o w ie d z ia ł 

Szczecina w  Rostocku odb y ła  H . S te fa n ik . Nasza w y m ia n a  s łu  
się tego d n ia  w ieczo rem  w  prze  ży  coraz le p ie j w za je m n em u  za

„  , . „  IN A U G U R A C J Ę  u ś w ie tn ił C h ó r  A -
B o le s ła w  K l i m c z y k ,  fcadem ickł P o lite c h n ik i S zczec iń -

D L A  p rz y w ó d c ó w  ju n ty  a te ń - ra z  b a rd z ie j k o n s o lid u ją  f ro n t
mem” s ta n o w i k la syczną  i lu -  skr r * ‘g łów nym “ “ r e Ż M ^ w  " t e j  w a lfc l p rz e c iw  d y k ta to rs k ie m u  
s tra c ję  m e tod , ja k im i p o s łu g u ją  ¡J *sa to ytu r y  i ? w ym u sza n ie re z Im o w l- społeczna, na
s ię  „c z a rn i p u łk o w n ic y ”  w  sw e j ® ń  W ie lu  spośród7 o skarżo- k t6 r e i i'j n t a  a teńska  o p ie ra  sw ą 
b ezw zg lę d ne j w a lce  o u trz y m a - » * " " £ * » «  z 21 k w ie t

m a n o  w  p iw n ic z n y c h  lochach , p ia  1967 ro k u  k u rc z y  się coraz 
bez w o d y  i  p o s iłk ó w , zm usza- g g " »  ' >  
ją c  ic h  do  chodzen ia  w  k ó łk o  “  c z y . daJszeJ Przyszłości 
po c e li (m ło d y  d z ie n n ik a rz  S ta - s tanąć p rze d  Si*dem  na rod u -

Ż A D E N  z  o ska rżon ych  -  są 
w ś ró d  n ic h  w y b itn i p ro fe s o r ^  ‘ ,5 e s tla lsko
w ie , d z ien n ika rze , a d w o ka c i _  Z»na p ro fe so ra  K a rayo rg asa  zcm  
n ie  na leża ł n ig d y  do p a r t i i  k o -  d ' a  a " a. sa l. g d y  a d w o k a t od- 
m u n is ty c z n e j a n i n ie  s y m p a ty - £ w ^ o  te ?  P
z o w a ł z ru ch e m  le w ic o w y m . Są J

p rze d s ta w ic ie le  b u rż u a z y j-

n ie  d y k ta tu ry .

„TR UC IZN A NA K A W A ŁK U  
CUKRU*’

męża.

M. JAWORNICKA

to
n ych

W S Z Y S C Y  O S K A R Ż E N I p rzeby- 
U g r u p o w a ń  c e n t r y s t o w -  w a l* w  W ięz ie n iu  o siem  do d z ie w ię -

s k ic h  k t ó r e  Iw n a i m n i e i  n ip  n o -  C1U m ,“ lę c y  przed  ro zpoczę cie m  pro  S K ic n , K tó r e  D y n a jm m e j  n ie  p o -  cesu. P rze s łu c h iw a li ic h  w y łą e zn ie
s t u l a j ą  w  s w y m  p r o g r a m i e  r a -  p o lic ja n c i, a  a d w o k a tó w  dopuszczo- 
d y k a l n y c h  r e f o r m  s p o łe c z n o - e k o  n o  do  n ic h  d °P ie ro n a  6 d n i p rzed  
n o m ic z n y c h .  J e ś l i  z a w a r l i  p o -  p o lito w a n ie  w zb u d za ją  ś w ia d k o -  
r o z u m ie n ia  Z o r g a n iz a c j ą  k i e r o -  W ie o s k a rże n ia , re k ru tu ją c y  się n ie -  
w a n ą  p r z e z  A n d r e a s a  P a p a n -  m a l, ®P*>śród p o lic ja n tó w  i m ę tó w  

. . . . .  , ,  . sp o łe czn y ch , k tó ry m  dobrze za p ła -
d r e u  l  u t r z y m y w a L i  k o n t a k t  z  oono za zezn a n ia  o b c ią ża ją c e  po d -  
F r o n t e m  P a t r io t y c z n y m ,  g d z ie  są d n yc h . N ie  p o w io d ła  się próba  
p r z e w a ż a j ą  u g r u p o w a n ia  le w ic o -  p r?e k u p ^ \ 1a s tu d e n ta  ,Ilia s a  K a iia k o  

, , pu losa, k tó re go  zw o ln io n o  z  w ięzie -
•w e , t o  u c z y n i l i  t a k  w  c e lu  u r n o -  n ia  w  zam ian  za k o rzy s tn e  d la  ju n -  
C n ie n ia  w s p ó ln e g o  f r o n t u  w a l k i  t y  zezn a n ia . S tu d en t ó w  n a sa li są 
D r z e c iw  d y k t a t u r z e  k t n r ° i  n n t v  do w e j o d w o ła ł w s zy s tk ie  sw e ośw iad  p r z e c iw  u y K t a t u r z e ,  K tó r e j  a n t y  czenia> u ja w n ia ją c  jednocześn ie , w  
k o n s t y t u c ja  i  c o r a z  b a r d z i e j  ja k i  sposób został do n ich  zm uszo - 
p r z y p o m i n a ją c a  h i t l e r o w s k ie  p i e r  n y - A res ztow an o  go p o n ow n ie  i  cze 
.w o w z o r y  d z ia ła ln o ś ć  b u d z i  s p r z e -  k a  go n le w ą tp liw ie  trag iC Eny los-

Ż , S ™ L ' i h k ° ‘aCl'  iaW<li*  k0“  SPRAWA BYNAJM NIEJ  
b e r w a t y w n y c n .  N IE  PRZESĄDZONA

T O  ju ż  w y s ta rc z y ło  je d n a k  „ c z a r -  _  .  .  ,  ,
b y m  p u łk o w n ik o m ” , a b y  za in s c e n i- „Proszę mi odpowiedzieć, pa- 
z o w a tiy  nap rę d ce  proces in te le k tu  a nic przewodniczący —  z a p y t a ł
lis tó w  pod bu d o w a ć za rzu te m  „ w s p ó ł ___ •____  _ . , ,
p ra c y  z k o m u n iz m e m ” . S ze f ża n d a r P ° ^ c z a s  r o z p r a w y  je d e n  Z  o b -  
«n e rii Fav a tas , a zarazem  g łó w n y  ro ń c Ó W  —  czy obecny reżim jest 
ś w ia d e k  o s k a rże n ia , s fo rm u ło w a ł to  czy nie jest dyktatura?” 
n a s tę p u ją c o : P o ro zu m ie n ie  z ja k a -  , , ,
k o lw ie k  g ru p ą  k o m u n is ty c zn ą , to  »To pytanie w  ogolę nic wcho 
k r o p la  s try c h n in y  n a  k a w a łk u  c u -  dzi w  rachubę —  o d p a r ł  przie-

Polacy w operacji berlińskiej

Generał Sleiner 
nie przyszedł

D O P IE R O  U D E R Z E N IE  W  S K R Z Y D Ł O  k l in a  n iem ie ck ieg o  
W ła m a n ia  w yk o n a n e  przez 1 p u łk  p ie c h o ty  w s p ie ra n y  przez  
o d d z ia ły  1 b ry g a d y  k a w a le r ii i  p o lsk ie  lo tn ic tw o  zadecydo­
w a ło  o o s ta tecznym  w y n ik u .  W łam an ie  zosta ło  z lik w id o w a n e .

•y N ie p rz y ja c ie la  zepchn ię to  też z  p rzyczó łka  w  re jo n ie  G erm ens - 
d o r f  i  29 k w ie tn ia  odrzucono  go na p ó łn o c n y  brzeg ka na łu . 
W o js k o m  h it le ro w s k im  n ie  u d a ło  się w ię c  p rzedrzeć do B e r li­
na . W  ten  sposób p ró ba  odsieczy d la  oblężonego m ia s ta  od 
S tro n y  p ó łn o cn e j za kończy ła  się c a łk o w ity m  n iepow odzen iem .

K ie d y  w  k a n c e la r ii Rzeszy dow ied z ia no  się, że g ru p a  a r m i j­
n a  genera ła  S te in e ra  n ie  w y k o n a ła  zadan ia , n a s tą p iła  ogó lna  
k o n s te rn a c ja . H i t le r  w p a d ł w  h is te ry c z n ą  w śc ie k ło ść , rz u c a ­
ją c  k lą tw y  pod adresem  „z d ra jc ó w " .

P row adząc w a lk i o b ronne , 1 a rm ia  jednocześn ie  p rz y g o to ­
w y w a ła  się do d z ia ła ń  zaczepnych. S ape rzy g orączko w o  prze ­
rz u c a li m o s ty  p rzez liczne  k a n a ły . M ię d z y  in n y m i z b u d o w a li 
d u ż y  m ost na  ka na le  H o h e n z o lle rn  w  re jo n ie  w s i H e n ing s -  
d o r f.  P race  te  w y k o n y w a n e  b y ły  często pod ogn iem  n ie p rz y ­
ja c ie la , w  p rz e rw a c h  p om ięd zy  jego  k o n tra ta k a m i, bądź n a lo ­
ta m i lo tn ic z y m i.  W w ie lu  w y p a d k a c h  m o s ty  d o zn a w a ły  u szko ­
dzeń, k tó re  n a ty c h m ia s t n a p ra w ia n o . Z d a rza ło  się też, że 
sa pe rzy  m u s ie li sa m i c h w y ta ć  za b ro ń , a b y  pom óc p iechocie  
w  o d p a rc iu  n ie p rz y ja c ie la . (In te rp re s s )

(c. d. n .)

Skandynawskie problemy

Zwycięski demagog
z Helsinek

P IS A L IŚ M Y  J U Ż . że w  o s ta t-  T A K  p rz e d s ta w ia  się  z  grubsza  
n ic h  w y b o ra c h  p a rla m e n ta r-  s y lw e tk a  zwycięsJciego dem a g o g a z  
n yc h  w  F in la n d i i, k tó re  o d b y - H e ls in e k  ł  p ro g ra m  je g o  p a r t ii ,  
ty  s ię w  p o ło w ie  m a rc a  b r . V e n n a m o  i  je g o  p a r t ia  są p ro d u k -  
d u ży  sukces odniosła P a r t ia  tern  s y tu a c ji g o spodarczej i  p o ll-  
W ie js k a , p o w ię ks za ją c  sw ó j ty c z n e j, ja k a  w y tw o r z y ła  się w  
stan  po s ia d an ia  z  1 do 18 m a n - FinU m dńi w  c iąg u  w ie lu  la t, roz­
d a ło  w . T e n  je d e n  m a n d a t po d ro b n ie n ia  p o lityc zn eg o , b ra k u  je d -  
ra z  p ie rw s zy  o trzy m a ł p rz y -  nośai w ś ró d  s il le w ic y  fińsłc ie j. 
w ó d ea P a r t i i  W ie js k ie j, V E IK O  tru d n e j s y tu a c ji g o spodarczej i  ix>- 
V E N N A M O  w  w y b orac h  w  urarzyszącej j e j  in f la c ji ,  ż y c ia  n a  
1966 r .  O b e cn ie  P a r t ia  W ie js k a  k r e d y t  w a rs tw  z a m o żn y c h , s ta łe j 
sta ła  się p ią ty m  co do w ie lk o -  n a d w y ż k i im p o rtu  n ad  e k s p o rte m , 
ści u g ru p o w a n ie m  p o lity c zn y m  zad łu że ń  tego  k r a ju ,  a  w re szc ie  
w  F in la n d i i. P ra s a  S k a n d y n a w - k o n c e n tra c ji z ie m i n a  w s i i  o d p ły -  
ska p ośw ięca m a ło  dotychczas w u  ch łop ó w  d o  m ia s t, gdzie  z  k o -  
zn an e m u  V e ik o  V e n n am o  sp o - le i  n ie  m a  p ra c y . Jest ta k ż e  V e n ­
t o  m ie js ca , p re ze n tu ją c  je g o  n a m o  i  je g o  p a r t ia  p ro d u k te m  s ła -  

r k a r ie rę  p o lity c zn ą . b e j o r ie n ta c ji p o lity c z n e j w id u
j7 - L E T N I V e n n a m o  je s t d y re k to -  w a rs tw  w y b o rc ó w  f iń s k ic h , zuKasz 

re m  U rzę d u  C e l, a  p o p rzed n io  d z ia -  cza ze  w s i. L u d z ie  c i, z g u b ie n i w  
™  ®  P a r t i i  C e n tru m . N o rw e s k i gąszczu w a lk  m ię d z y  poszczegó łny - 
„ A F T O N  B L A D E T ” w  sposób nas tę -  m i  p a r t ia m i, w z a je m n y c h  osk arże ń  
p u ją c y  c h a ra k te ry z u je  s y lw e tk ę  u g ru p o w a ń  p o lity c zn y c h , b ra k u  ja -  
V & rm am o: snych  i  sp re cy zo w a n y ch  p ro g ra -

„Je s t u ro d zo n y m  d em agog iem , a  m ó w  p o szli n a  le p  dem agoga, z a -  
w y g lą d a  ja k  m ocno p o d starza ły  w ie rz y li  p ię k n y m  o b ie tn ic o m  n ie  
d a n d y s  ze  szw e d zk ic h  f ilm ó w  la t  p a trzą c , że  P a rt ia  W ie js k a  ł  je j  
trzy d z ie s ty c h  z b ia ły m  g o źd z ik iem  p rzy w ó d c a  o s zu k u ją  ic h , że za  
w  k la p ie  m a r y n a r k i p i ę k n y m i  o b ie tn ic a m i n ie  m a  t a d -  

A  o to  o p in ie  s k a n d y n a w s k ic h  n yc h  k o n c e p c ji ro zw ią za n ia  tru d n o J 
gazet o  l in i i  p o lity c z n e j P o rta  W ie j-  śc i gospodarczych  i  p o lity c zn y c h , 
s k łe j i  j e j  p rzy w ó d c y :

„ J a k i je s t  p ro g ra m  p artii?  — z a - N a  za k o ń cze n ie  sw o ich  w y w o d ó w  
p y tu je  „ A fto n b la d e t” . — P a r t ia  n ie  „ A k tu e łt "  p isze, że d e b a ty  w  p o r-  
m a  żadnego p ro g ra m u  — o d p ow iad a  la m e n c ie  będą te ra z  d łu g ie  i  za w i-  
gaze ta . Jest to  b u rż u a z y jn e  a g ru p o - le , b o w ie m  V e n n am o  n ie  p o tra f i  
w a n ie  m a lk o n te n tó w , k tó re  p rz y -  fo rm u ło w a ć  sw o ich  m y ś li k r ó tk o  i  
ciągnęło  g łosy n ie zad o w o lo n yc h  d o k ła d n ie . J e ś li p o s ło w ie  z je g o  u -  
ch ło p ó w , g ło su jąc yc h  dotychczas n a g ru p o w a n ia  p ó jd ą  w  ś lad y  sw ego  
P a rtię  C e n tru m . W  czasie k a m p a n ii p rz y w ó d c y , is tn ie je  ob aw a , że  de-

p ię k n e j  s t y lo w e j  s a l i  b a r o k o w e j ,  c ie ś n ie n iu  p r z y j a c ie l s k ic h  w i ę -  
N a  u r o c z y s to ś ć  p r z y b y l i :  k i e -  z ó w , w z a je m n e m u  p o z n a n iu  s ię  
r ó w n i k  W y d z ia łu  N a u k i ,  O ś w ia -  i  z r o z u m ie n iu ,  
t y  i  K u l t u r y  K W  P Z P R  w  
S z c z e c in ie  ___________
w ic e p r z e w o d n ic z ą c y  P r e z y d i u m  s k ie j. N asi s tudenci p rz y jm o w a n i 
W R N  H e n r y k  S t e f a n i k ,  p r z e d s ta  byU  ty m  se rd ec zn ie j, że ic h  w y -  

. . .  . , ,  . . ? s tep  n ie m a l do o s ta tn ie j c h w ili sta l
W LC ie le  w o je w ó d z k ic h  w ł a d z  zn a k ie m  za p y ta n ia . O tóż a u to -
p a r t y jn y c h  i  a d m i n is t r a c y jn y c h  k a r  chóru  z a b łą d z ił w  d rodze do  R o  
o k r ę g u  R o s to c k . O t w i e r a j ą c  u r o  stooku. zd o ła n o  go w re szc ie  o dszu - 

I  1, n . , j „  A T k a ć ,  a le  a k a d e m ic y  n a  czele ze  
c z y s to ś ć , c z ło n e k  R a d y  O k r ę g O -  SWy m  m is trzem  Ja n em  S zy ro c k im  
w e i  R o s t o c k u ,  k i e r o w n i k  W y -  d o ta r li do R ostocku  d op iero  n a go -  
d z ia łu  K u l t u r y  W e r n e r  L o r e n z  d z in ę  przed  uroczystą  in a u g u ra c ją .

, ,  . , __ -__ .. .  M im o  zm ęczenia  i zd e n e rw o w a n ia
p o d k r e ś l i ł  w  s w y m  w y s t ą p ie n iu ,  adecy d o w ali s ię  w y s tą p ić . Ś p ie w a li 
ż e  o b c h o d y  s ą  w y r a z e m  p o g łę -  p rze p ię k n ie . Z e b ra li w ie le  zas łużo - 
b ia ją c e j  s ię  z  k a ż d y m  r o k i e m  n yc h  b ra w  i k w ia tó w , 
w s p ó łp r a c y  k u l t u r a l n e j  m ię d z y  D ru g im  b ard zo  u d a n y m  ak ce n te m  
o b o m a  w o je w ó d z t w a m i .  W  im i ę
n iu  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  Z i e m i  c iń s k ie j i s z tu k  p la s tyc zn yc h , re -  
S z c z e c iń s k ie j  g ło s  z a b r a ł  w ic e -  p reze n ta -ty w n y p rzeg ląd  tw ó rczości 
n r 7 f * w o d n ic 7 a c v  P r e z y d i u m  W R N  szczec ińskich  p la s ty k ó w  i a rc h ite k -  p r z e w o a n ic z ą c y  r i r a y u m i u  t6 w  o tw ie r a ją c  ek spozycję , k ie ro w -
H e n r y k  S t e f a n i k ,  m ó w c a  z o b r a -  njję w y d z ia łu  K u ltu r y  P re zy d iu m  
z o w a ł  d o ty c h c z a s o w e  w y n i k i  W R N  K a ro l C z e ja re k  p o w ie d z ia ł m .
w v m i» n v  k u l t u r a l n e j  S z c z e c in a  i-0 - 1 N ie  p rz y p a d k ie m , t e  D n iw y m ia n y  KU l t u  r a m  e j  s z c z e c in a  K u )  s zc zec in a  w  R ostocku  p rz y -
i R o s to c k u . T e g o r o c z n y  p r o g r a m  p a d a ją  w  roczn icę zw y c ię s tw a  nad  
d a j e  m ie s z k a ń c o m  z a p r z y ja ź n io -  fas zyzm e m , b o w ie m  d o p iero  d z ię k i 

r» k re p n  w s z e c h s t r o n n y  o -  tem u  zw y c ię s tw u  sta ła  się m o ż liw a  n e g o  o it r ę g u  w s z e e n s t r o n n y _ o  b r ^ e rs ka  w s p ó łp rac a  m ię d zy  n a -  
b r a z  d o r o b k u  k u l t u r a ln e g o  Z i e -  szy m i n a ro d a m i, w s p ółp rac a, n a w ią ­

zu ją c a  do n a jlep s zyc h  t ra d y c ji p o l­
sk iego i  n ie m iec k ieg o  ru c h u  ro b o t­
n iczego. D n i są ż y w ą  w y k ła d n ią  te j  
p ra w d y , że  g ra n ic a  n a O d rze  i N y ­
sie n ie  d z ie li, lecz łą c z y  oba n aro ­
d y ” .

W  C H W I L I ,  g d y  p r z e k a z u j ę  
t ę  d a le k o p is o w ą  r e la c ję ,  w  g m a  
c h u  R a d y  O k r ę g o w e j  R o s to c k u  
o d b y w a  s ię  u ro c z y s to ś ć  p o d p is a ­
n ia  u m o w y ,  n a k r e ś la ją c e j  d a l ­
s z ą  w s p ó łp r a c ę  i  w y m ia n ę  k u l ­
t u r a l n ą  m ię d z y  z a p r z y ja ź n io n y ­
m i  o k r ę g a m i :  S z c z e c in e m  i  R o -  
s t o c k ie m . D o k u m e n t  p o d p is u ją :  
p r z e w o d n ic z ą c y  P r e z .  W R N  w  
S z c z e c in ie ,  M a r i a n  Ł e m p i c k i  i  
p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  O k r ę g o ­
w e j  w  R o s t o c k u ,  W i l l i  M a r l o w .

L. WIĘCKOW SKA

Mimo brutalnych
nacisków Kościoła

w y b o rc ze j -  p isze d a le j „A fto n b la -  
det*’ V e n n a m o  m ó w ił :  R ozw iążę  
w s zys tk ie  p ro b le m y  fiń s k ie  w  c ią ­
gu trze c h  m ie s ięc y . J a k  ro zw ią żę  — 
tego te ra z  n ie  m ogę zd radzić , bo ­
w ie m  in n i m o g lib y  w y k o rzy s ta ć  
m o je  id e e ” .

D U Ń S K I „ A k tu e lt”  pisze, te  
V e n n a m o  p o zy s k a ł p rzed e  w s zys t­
k im  g losy lu d z i ze  w s i, k tó rz y  o -  
p u szc za ją  sw e g o sp odars tw a n ie  w i­
d ząc  m o żliw o śc i u trz y m a n ia  się z 
ro ln ic tw a . L u d z io m  ty m  V en n am o  
o b ie c u je  z lik w id o w a n ie  bezrobocia. 
G lo s o w a li na n ie go  e m e ry c i i re n ­
c iśc i, b o w ie m  w  czasie w y b o ró w  
n ie  s k ą p ił o b ie tn ic , że  będzie w a l­
czy ć  o p o d w y ż k ę  p ła c, re n t i e m e ry  
tu r ,  o  s p ra w ie d liw y  p o d z ia ł docho­
d u  n arodo ioego” .

D z ie n n ik  s tw ie rd za  tak że , t e  
V e n n a m o  n ie  z a p o m n ia ł o  w a r ­
stw a ch  śred n ic h , kupcach  i  d ro b ­
n yc h  p rzed s ię b io rca ch , k tó ry m  o b ie ­
c y w a ł zn iżk ę  p o d a tk ó w .

D a le j „ A k tu e łt”  p isze:
„ W ie le  ra c ji  m a ją  p rzec iw n icy  

V e n n a m o , n a z y w a ją c  go dem ago­
g ie m . Jest w ię c e j n iż  po w śc ią g liw y , 
g d y  się go p y ta , sk ąd  się w e zm ą  
p ie n iąd ze  n a z re a lizo w a n ie  jego n ie ­
z lic zo n yc h  o b ie tn ic , n a  ek onom icz­
n ą s ta b iliza c ję , o  k tó re j w c ią ż  de­
k la m u je . P y ta n ie  to  zb y w a  z a w iły ­
m i fra ze s a m i b e z  p o k ry c ia , w y p o ­
w ia d a n y m i z e m fa zą  i patosem . 
V e n n a m o  lu b u je  się w  d ra m a ty c z -
IM>ŚGi,\  ,

b aty  p a r la m e n ta rn e  p rze o b ra żą  się  
ja ło w e  p o p isy  kras om ów cze , (a k )

Miliony ludzi 
na „subotniku”

M O S K W A  P A P . Sobota  11 k w ie t ­
n ia  b y ła  w  c a ły m  Z w ią z k u  R ad z ie c­
k im  d n ie m  le n in o w sk ieg o  „su b o tn i-  
k a “ . O d b y w a ł się on  w  51 roczn icę  
pierw szego  „ s u b o tn ik a ” , k tó ry  ta k  
w y so k o  o cen iony zo s ta ł p rzez  L e­
n in a  ja k o  w ie lk i z ry w  lu d z i ra ­
d z ie c k ic h  w  t ru d n y c h  la ta c h  p o re -  
w o lu c y jn y c h .

N a  u lic ac h  M o s k w y , n a  p lacach ,
s k w e rac h , w  p a rk a c h , n a podw ó­
rza ch  d o m ó w  pe łno  lu d z i. P ra c u ją  
w szyscy — p ra c o w n ic y  in s ty tu c ji, 
b iu r , o rg a n iza c ji, d z ia łac ze  społecz­
n i i p o lity c zn i. D o  p ra c  p rz y  po­
rzą d k o w a n iu  m ia s ta  w y s z li em ery c i. 
T y lk o  m ło d z ie ż  szfcohta i a k a d e ­
m ic k a  je s t  n a  n o rm a ln y c h  z a ję ­
c iach .

W re  p rac a  w  z a k ła d a c h  p rze m y ­
s ło w y c h , fa b ry k a c h , h u ta ch , k o p a l­
n ia c h . Jest to  d z ie ń  p ra c y  satuirm o  
w e j. W ie le  z a k ła d ó w  p ra c u je  na  
zaoszczędzonych su ro w ca ch , m a te ­
ria ła c h , p a liw ie  i  en e rg ii e le k try c z ­
n e j. Z e s p o ły  ro b o tn ic ze  p o d ję ły  n a  
ten  d z ie ń  sp e c ja ln e  zo b o w ią za n ia .

Liberalna ustawa 
o przerywaniu 

ciąży
w stanie Nowy Jork

N O W Y  J O R K  P A P . P o  ponad d w u  
le tn ie j,  n ie  p o zb aw io n e j d ra m a ty c z  
n y c h  sp ięć w a lce , zg ro m ad ze n ie  u -  
s law o d a w cze  s ta nu  N o w y  J o rk  u -  
o h w aliło  w iększośc ią  g łosów  n a jL i- 
beraln /iejszą w  S tan a ch  Z je dn o c zo ­
n y c h  us taw ę  o p rz e ry w a n iu  c iąży . 
Z g o d n ie  z u staw ą, do M  ty g o d n ia  
c ią ży  d e c y z ja  o je j  p rz e rw a n iu  uza­
le żn io n a  je s t  je d y n ie  od w o li k o b ie  
t y  i je j  le k a rza .

U s ta w a  została p rz y ję ta  w b re w  
g w a łto w n y m  sp rze ciw o m  i  ró w n ie  
g w a łto w n e j k a m p a n ii, p ro w a dzo n e j 
przez  K o śc ió ł k a to lic k i, a k ie ro w a ­
nej przez n a jw ię k s zą  i n a jbo g a ts zą  
w  s ta na ch  a rc h id ie c e z ję  n o w o jo r­
sk ą . D oszło  do  tego, że n a polece­
n ie  ep is k o p a tu  ks ięża o d c zy ty w a li 
z  k a z a ln ic  w  czasie n ie d z ie ln y ch  k a ­
zań  n a zw is k a  d e p u to w an y ch , k tó rz y  
w y p o w ia d a li się  za u staw ą. N a z y w a  
no  ic h  „m o rd e rc a m i n ie w in n y c h  
n ie m o w lą t” , og łaszano w  ko łac h  k a ­
to lic k ic h  ich  b o jk o t to w a rz y s k i.

W b re w  o c ze k iw a n io m  i p rze w id y ­
w a n io m  p ras y , K o śc ió ł w a lk ę  tę p rze  
g ra ł, a us taw a  zosta ła  uchw alona,- 
zresztą zn ik o m ą  w iększośc ią  3 g ło ­
sów . U w a ża  się. że je s t to  n ie w ą t­
p liw y  w y ra z  s p a d ku  w p ły w ó w  K o­
śc io ła k a to lic k ie g o , g d yż jeszcze  
przed  k i lk u  la ty  p rze fo rs ow an ie  te ­
go  ro d za ju  u s taw y  b y ło b y  n ie m o żli 
w ością .

U s ta w y  o  p rz e ry w a n iu  c iąży  w p ro ­
w a d zon o  ju ż  w  8 in n y c h  stanach  
U S A . Ż a d n a  z ty c h  u s taw  n ie  je s t  
je d n a k  t a k  lib e ra ln a , ja k  z a tw ie r­
d zo n a  ob ec n ie  p rze z  w ła d ze  s ta im  

«N ow y J o rk . ^
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iWo Dzień T & e a ś ru

Uczy, w zrusza, 
kształtuje...

J|,IC W T Y M  D Z IW N E G O , 
i «  ż e  tegoroczne  obch od y M ię  

Ł z y  n a r odo we go D n ia  T e a tru  
o d b y w a ją  się pod has łem : 
¿ T E A T R  1 E D U K A C J A ” , gdyż  
k s z ta łto w a n ie  osobow ości cz ło ­
w ie k a  to  je d n a  z p od s taw o ­
w y c h  fu n k c j i  te a tru . Tę  ro lę  
o d g ry w a  on od m o m e n tu , g dy  
w id z  po ra z  p ie rw s z y  p rz e k ro ­
czy  jego  p ro g i. O becn ie  coraz  
częśc ie j się zdarza, że p ierw sze  
z e tk n ię c ie  ze sz tuką  M e lp om e ­
n y  o d b yw a  się ju ż  w  w ie k u  
p rze dszko ln ym . D z ię k i tem u  
e d u ka c ja  te a tra ln a  rozpoczyna  
się bardzo  wcześnie  i m ięd zy  
in n y m i ro lę  p ie rw szego  n auczy  
c ie lą  d z iec i p rz e jm u ją  te a try  
la le k . Ic h  p rz e d s ta w ie n ia  uczą  
s k u p ie n ia , w y ra b ia ją  uw agę, 
w p ły w a ją  na ro z w ija n ie  się

w y o b ra ź n i dz iec i. N a jis to tn ie j­
szą zaś sp ra w ą  je s t to , że za­
w a rte  w  d a n e j sztuce w a rto ś c i 
m o ra ln e  o d d z ia ły w a ją  na psy­
c h ik ę  d z iecka  o w ie le  s iln ie j,  
n iż  g d y b y  - b y ły  p rze kazyw a n e  
w  fo rm ie  n a u k  czy m o ra łó w . 
D la te g o  też te a tr  la le k  p e łn i 
w ażną  fu n k c ję  w y ch o w a w czą  
i  je s t d la  d z iecka  je d n y m  z na) 
lepszych  ś ro d k ó w  k s z ta łto w a ­
n ia  w ła ś c iw e j p o s ta w y  e tycz ­
n e j;  ró w n ie ż  z a m iło w a ń  este­
ty czn ych , b a rw n a  sz tuka  la lk a r  
ska pobudza b o w ie m  w ie lo ­
s tro nn e  za in te re so w a n ia  * w y ­
ra b ia  sm a k a rty s ty c z n y . N a j­
m ło d s i w id z o w ie  Szczecina z n a j 
d u ją  się w  d o b re j s y tu a c ji,  tu ­
ta j b o w ie m  d z ia ła  te a tr ,  k tó re ­
go g łów ne  zadanie  polega  na  
re a liz o w a n iu  w  p ra k ty c e  sce­

n ic z n e j w sp o m n ia n ych  założeń  
teo re tycznych . N ie  d z iw i w ię c  
fa k t ,  że c ie kaw e , a m b itn ie  po­
m yś lan e  p rze d s ta w ie n ia  „ P le -  
d u g i”  sp o tyka ją  się ze znako m i 
ty m  odb io re m  m ło d o c ia n e j w i ­
d o w n i, co w ie lo k ro tn ie  p o d k re ­
ś la ją  pedagodzy i rodz ice.

A L E  P R Z E C IE Ż  n ie  n a w ie k u  
d zie c ię cy m  koń c zy  się  ed u k a c ja  le a  
t ra ln a . Z  ko le i w id z  d o sta je  się w  
sfe rę  o d d z ia ły w a n ia  te a tru  d ra m a ­
tyc zne g o . M ło d z ież  s ta no w i dziś po­
n ad  60 p ro ce n t w id z ó w . Z  m y ś lą
0  n ie j te a try  d ra m a ty c zn e  p rzyg o ­
to w u ją  re p e rtu a r , k tó ry  n ie je d n o ­
k r o tn ie  je s t u zu p e łn ie n ie m  o b o w ią z ­
k o w y c h  le k tu r  i  p ro g ra m ó w  szk o l­
n y c h . W zras ta  ty m  s a m y m  zak re s  
o d d z ia ły w a n ia  w y c h o w a w cze g o  te a ­
t r u . D ochodzą do  n iego  now e c z y n i-  
k i ks zta łtu ją c e  um ys łow ość i w ra ż li­
w ość. U  m ło d z ie ży  u g ru n to w u je  się 
u m ie ję tn o ść  k ry ty c zn e g o  m y ś le n ia
1 d o k o n y w a n ia  oceny o g lądanych

s p e k ta k li za ró w n o  pod w zg lędem
z a w a rty c h  w  n ic h  tre ś c i, ja k  i sto­
s o w an yc h  p rze z  a k to ró w  fo rm  ich  
p rz e k a z u . D la te go  też  k a żd a  p re ­
m ie ra , zw ła szc za  m ło d z ie żo w a, po­
w in n a  s ta no w ić  m a k s im u m  w y s ił­
k u  tw órczego .

E D U K A C J A  T E A T R A L N A  
łą czy  się n ie ro z e rw a ln ie  z ko ­
n iecznośc ią  s ta łego upow szech­
n ia n ia  ró żn ych  fo rm  k u ltu r y  
sceniczne j. W  n aszym  m ieście  
ro b i się w ie le  w  te j dz iedz in ie . 
Jeden z p rz y k ła d ó w  s tanow ią , 
u rządzane sys tem a tyczn ie  od 
k i lk u  la t, ta k  zw ane p re m ie ry  
ś ro d o w is k o w e : zetem esow skie , 
s tud e nck ie , k o le ja rz y , stocz­
n iow ców . P o tw ie rd z a ją  one te­
zę, że praca  w  o k re ś lo n y m  śro ­
d o w is k u  p rzyn os i re z u lta ty .  
D y s k u s je  p op re m ie ro w e , sp o t­
k a n ia  z a k to ra m i t re a liz a to ­
ra m i dow odzą, że d z ię k i edu ­
k a c j i  te a tra ln e j c z ło w ie k  sta je  
się b a rd z ie j w ra ż liw y ,  g łę b ie j 
zaangażow any w  tw o rz e n ie  rze  
czyw is to śc i, w  k tó re j ży je , że 
p o tra f i p ra w id ło w o  o dczy tać  i 
zro zu m ie ć  in te n c je  tw ó rc ó w , 
je ż e l i te  są is to tn ie  a u te n ty c z ­
ne.

Tegoroczne  hasło  M ię d zyn a ­
rod ow e g o  D n ia  T e a tru  sw ym  
u n iw e r  so lis ty c z n y m  c h a ra k te ­
re m  n a w ią z u je  do sam e j is to ­
ty .  s & tiik i te a tra ln e j — p rz y p o ­
m in a , że e d u ka c ja  je s t z n ią  
n ieo d łą czn ie  z io iązana.

R O M A  U R B A Ń S K A

Przed toastem
Z A  D W A  T Y G O D N IE  w zn ie s ie m y  

toast t b ę d z ie m y  o p ie w a ć  n ie ­
w ą tp liw e  w a lo ry  i  z n a k o m ity  d o ­
ro b e k  ju b ila ta . A le  p ó k i co — ja k o  
źe  ju b ila t  to  m ło d z iu tk i  t  p o w i­
n ie n  się nam  je szcze d ługo , zd ro w o  
i  w s zec h stro n n ie  ro z w ija ć  — w a rto  
p o m ó w ić  na te m a ty , k tó re  (n ie  
w ia d o m o  w la śc iio le  d laczego ) do  te  
k s tu  o d ś w ię tn y c h  p rze m ó w ie ń  t ra ­
d y c y jn ie  n ie  w ch od zą

Parę d n i tem u  w  je d n e j z cias­
n yc h  jo ta  w  jo tę  ta k , ja k  nasze 
m ie szk an ia  z now ego  b u d ow n ic tw a , 
p ra c o w n i M ia s to p ro je k tu  p rz y  u l. 
S ta ro m ły ń s k ie j, ro zm a w ia łe m  z gru  
pą p ro je k ta n tó w -a rc h ite k tó w . Po 
s e r ii n a jn o w szy ch  d o w c ip ó w  (a rc h i­
te k c i są z re g u ły  lu d ź m i ob d arzo ­
n y m i św ie tn ym  poczuc iem  h u m o ­
r u • d z iw ię  s ię. że do tychczas n ie  
p o w s ta ł w  ty m  m ieśc ie k a b a re t sa­
ty ry c z n y  a rc h ite k tó w ) ro zm o w a , 
rzecz ja sn a , sk o n c e n tro w a ła  się wo  
k ó ł naszego w spólnego, n ieco  p la -  
tonicznego  h o b by : w o k ó ł ju b ila ta . 
N a s tró j, p o w ie d zm y szczerze, n ie  
b y ł szczególn ie ju b ile u s z o w y . Z a g a ­
d a liś m y  się o  s zc zec iń s k im  śród ­
m ieśc iu ...

„ W  C E N T R U M  M A N H A T T A ­
N U  — p isała  sw ego czasu je d n a  t  
gazet s to łecznych  — cena g ru n tu  

* '  ponoć p o w ie rzc h n i, ja k ą

z a k ry w a  z ło ta  m o n eta  ZO-dolarowa.
T y le  ko s ztu je  ta m  je d e n  cal k w a ­
d ra to w y . W  ce n tru m  W ars zaw y za 
m ia s t ceny sp rze d ażn e j g ru n tu  w y ­
s tę pu je  je g o  społeczna w a rto ś ć . M o ­
że tru d n ie j w y m ie rn a , a le  bezspor-

\ \ ,  LA S N 1E . P rz y p is y w a n ie  Szczeci- 
* '  n o w i a m b ic ji s to łe czn y ch  b y łob y  
co p ra w d a  rów n o zn ac zn e z ch o ro ­
b liw ą  m e ga lo m a n ią , lecz p rzec ie , 
ja k  by n a to  n ie  p a trze ć , nasz 
k w ie tn io w y  ju b ila t  ta k że  n ie  yoy- 
sk o c zy l sroce spod o g o na  V olens  
no lens sk a za n y  je s t n a zas zczy tne r e 
p re ze n to w a n ie  R zec zyp o sp o lite j t 
ja k o  p ie rw s zy  p o rt B a łty k u ,  i  j a ­
ko  a d m in is tra c y jn e  c e n tru m  re g io ­
n u  tu rys ty czn e g o , t ja k o  c e n tra ln y  
p u n k t  n a co ra z  b a rd z ie j uczęszcza­
n e j tra s ie  m ię d zyn a ro do w eg o  tran ­
z y tu , t w re szc ie  ja k o  n a jd a le j W y­
su n ię te  na zachód, w ie lk ie  m ia sto , 
s ió dm e w  k r a ju  pod w zg lę d em  lic z ­
b y m ie szk ań c ó w  t  d ru g ie  pod  
w zg lę d em  p o w ie rzc h n i. A  tym c za­
sem  m in is te r ia ln ie  * u rzę d o w o  do ­
zw o lo n a  w ysokość za b u d o w y  d e m o ­
k ra ty c z n ie  ró w n a  go z  K o n in em  i  
p rze fo rs o w a n ie  d e c y z j i  o w s k a za ­
n e j ze w s zys tk ic h  m o ż liw y c h  (ta k że  
ek o n o m ic zn y c h ) w zg lę d ó w  b udow ie  

. k i lk u  p ię te r  p o w y że j s a k ra m e n ta l­
n yc h  dz ie s ię c iu  k o s z tu je  za in te res o ­
w a n yc h  w ie lo le tn ią , b iu ro k ra ty c z n ą  
gehennę .

ob

„Jakimi chcemy byó?“

wsmwsm
m p u m f l ï i s c
PR ZE Z  dziesięć k o le jn y c h  

n iedz ie l, od 18 s tyczn ia  po 
cząwszy, w  M ięd zyzak ład o  

w y m  Dom u K u l tu r y  ,,S ło w ia ­
n in ”  szczecińskie szko ły  śred ­
n ie  p re zen tow a ły  się w  dw óch  
ko n k u re n c ja c h : w  zakres ie  w ie ­
dzy m a ry n is ty c z n e j oraz u m ie ­
ję tn o ś c i szko lnych  zespołów  a r­
tys tycznych . Jednocześn ie  ucz-

N A  pokazie  m o d y  w  L on  
d y n ie  za prezen tow any zo­
s ta ł m . in . m o d e l s u k n i, w  
k tó r e j w ys tę po w a ć będą  
p rz e w o d n ic z k i p rz y jm u ją c e  
gości p rz y b y ły c h  n a  ro z ­
g r y w k i p i łk a rs k ic h  M i­
s trz o s tw  Ś w ia ta  w  M e k s y ­
k u . S ukn ia  d ru k o w a n a  w  
s ta roaz teck ie  w z o ry  zaspo­
k a ja  g usty  i  m a x i i  m in i  
d z ię k i ro zc ięc iu  u m o ż liw ia  
ją c e m u  swobodę ru c h ó w .

(C A F  -  A P  -  te le fo to )

GD Y  tegoroczna zim a, m i­
m o w s ze lk ich  o fic ja ln y c h  
te rm in ó w , b ła g a ln y c h  za­

k lę ć  W ic h e rk a  i  u rzę do w ych  po ­
nag le ń  a n i ru sz  n ie  chce za­
m ie n ić  się w  o sza łam ia jącą  
w iosnę , m im o w o li zaczynam y 
s ię  znów  skup iać  w o k ó ł b ło ­
gos ław ionego k o m in k a , p rze ­
p raszam  —  ch c ia łem  rzec — 
te le w iz o ra  i w y p a try w a ć  co 
b a rd z ie j gorących  te m a tó w .

m o ż e m y  n arze k a ć  -  w  n a jb liższą  
środę zn ó w  czeka nas s o lid n a  por­
c ja  fu tb o lu  -  n a to m ia s t z  ja ko ś c ią , 
i  to  zarów n o  je ś li chodzi o  sam ą  
te c h n ic zn ą  stronę p rze k a zu  ja k  i ko  
m e n ta rz , to  ju ż  ró żn ie  b y w a ło  p rzy  
czy m  n a jk la s y c zn ie js zy m  p rz y k ła ­
d e m  n a  „ n ie "  b y ł sposób re lac jo n o ­
w a n ia  m eczu L eg ii z F eijen o o rd em . 
k ie d y  to  spraw ozdaw ca u s iło w a ł 
n a m  przez pełne 90 m in u t  w m ó w ić  
n a  ja k im  to  n ie b y w a le  w y s o k im  po­
z io m ie  m ecz o g ląd a m y. A  że ro b ił to 
Jeszcze u d a ją c  n ie z w y k le  podnieco­
n ego  i  p rzejętego d z ie jo w ą  m is ją  ja ­
k ą  m u  h is to ria  i  prezes z le c ili, w ię c

No zimowe wieczory
p rz y tu ln y c h  p re ze n te ró w  1 zacisz 
n ych  p ro g ra m ó w . D o ty c h  p ie rw  
szych zaliczam te m a ty : „Go­
dzinę szczerości” (lecz ju ż  spo­
ro  czasu m in ę ło  a o n o w e j e dy ­
c j i  tego p ro g ra m u  n ic  n ie  s ły ­
chać), do d ru g ic h  J. Fedorowi­
cza (lecz ju ż  sporo czasu... itd .) , 
do trze c ich  zaś „Kabaret Star­
szych Panów” (lecz ju ż  sporo... 
itd .) . Jeśli z grubsza w ie m y  Już 
czego n ie  m a obecnie  na m a ły m  
e k ra n ie , to  p om ów m y o ty m  co 
jest. A  w ię c  w  dz ied z in ie  roz­
r y w k i jest A n d rz e j R o k ita  
ze sw o im  n o w y m  te le tu rn ie je m  
„W s z y s tk o  d la  najlepszego". Sam 
p o m y s ł za ba w y —  n ie  pow iem .

in te resu ją co  sko p io w a n y  ż po ­
dob nych  w  ty p ie  p ro g ra m ó w  za­
c h od n ich  te le w iz ji,  p ie rw s z y  u - 
cze s tn ik  sym p a tyczn y , t y lk o  p ro  
w adzący ta k i b a rd z ie j w  s ty lu  
„z g a d u j-z g a d u lo w y m ” . S kąd  m u  
s ię  to  w z ię ło?

Z R O Z R Y W K Ą  w ię c  n a d a l n ie z b y t  
w esoło , n a to m ia s t „w y s o k a  fa la ”  

w  te le k in ie . R o zsy pa ł się  p ra w d z i­
w y  w ó r  z bard zo  d o b ry m i f ilm a m i 
te le w iz y jn y m i p o lsk ie j p ro d u k c ji 
(od „ M o n id ła ”  i „ A k c ji  pod A rse n a  
łe m ”  p o czą w szy ), d obre z re g u ły  
p o zy c je  d o b iera n e  są je ś li chodzi o  
f i lm  fa b u la rn y , a  Już w  K in ie  In te ­
resu ją cy ch  F ilm ó w  m iło ś n ic y  a m b it  
n ych  d z ie ł n ie  m a ja  n a jm n ie js zy c h  
pow o d ó w  do  n a rze k a ń .

• • •

w s zys tk o  to  w y p a d ło  s z tu czn ie  1 
p o m p iersk o . D o  całości d o s tro ili s ię  
k a m e rzy ś c i i reżys erzy  -  n a  szczę­
ście p ó źn ie j b y ł R z y m , k tó r y  p rz y ­
w ró c ił  n a m  zac h w ia n ą  w ia rę  w  m oż  
l iw o ś d  ka m e rzy s tó w , re ży s e ró w  i 
spra w o zd aw có w .

[ V  A  K O N IE C  dw a s ło w a  o  szcze- 
c iń s k im  O T V . W óz t ra n s m is y jn y  

w id o c z n ie  „n a  k ó łk a c h ” , żaden  „ A l  
b u m  z  p io senkam i”  lu d z i n ie  s tra ­
szy m ie liś m y  n a to m ia s t in te re su ­
ją c ą  d ys ku s ję  o S T K , k tó rą  popro­
w a d z ił s iedzący na tro n ie  ( ta k  n am  
się w y d a w a ło ), red. S zy m k ie w ic z . 
A  w  p ią te k  w ie lk a  n ie sp o d z ian k a  -  
¡.d o bran o ck a  m a ry n is ty c zn a ’’ , u d a ­
n a 1 sym D atyczna. B ra w o , bo  to  jed  
n a  z  tru d n ie js zyc h  k o n k u re n c ji te le ­
w izy jn y c h /*

yox

n io w ie  20 szkó ł s p o ty k a li s ię  z 
dz ia łacza m i spo łecznym i, p rze d ­
s ta w ic ie la m i o rg a n iz a c ji m łodz ie  
żo w ych  i  za k ła d ó w  p ra cy . No i 
oczyw iśc ie , m łod z ie ż  b a w iła  się 
p rz y  m uzyce , T a k a  b ow iem  je s t 
fo rm a  co rocznych  im pre z  o rg an i 
zo w anych  pod h as łe m : „J a c y  je  
steśm y —  ja k im i chcem y b yć ” .

Z A T R Z Y M A J M Y  S IĘ  p rz y  
p ra c y  zespołów a rtys tyczn ych  
d z ia ła ją cych  w  naszych szko łach  
średn ich . Jest chyba  bezsporne, 
że poz iom  u czn io w sk ich  w ys tę ­
pów  w yzn acza ją  osoby p ro w a ­
dzące za jęc ia  p o za le kcy jn e : le k  
ć je  tańca , g ry  na  in s tru m e n ta c h , 
p ró b y  re c y ta c ji. To  ic h  gust, 
ic h  s ty l,  ich  a m b ic je  i zasób 
w ie d zy  k s z ta łtu ją  sm ak a r ty ­
s tyczny  w y c h o w a n k ó w . Do rząd 
kości należą w  szko łach  zespoły 
p ra cu ją ce  sam odzie ln ie . O 
dw óch  w y ją tk a c h  —  p óźn ie j.

N IE  M A M Y  z b y t  w ie lu  in s tru k to ­
ró w . stąd  też n ie k tó rz y  z n ic h  p ro ­
w a d zą  po k i lk a  zespo łów . A  n ieste­
ty . n ie  w szyscy n a jle p ie j p o jm u ją  
sens z a ję ć  a r ty s ty c zn y c h  w  szko­
le . B o : le p sza je s t d o b ra  g im n a s ty ­
k a  — n iż  z ły  ta n ie c , lepsza d o bra  
re c y ta c ja  — n iż  „ g ra  a k to rs k a ”  sta­
w ia ją c a  n a s to la tk ó w  n a k o tu rn ac h , 
lepsza p ro ś c iu tk a  p io se n ka — niż 
n ie m iło s ie rn ie  rzę p o lo n y  p rzeb ó j. 
T ym c zas em  zd arza  się często, że 
m ło d zie ż n ie  z n a ją c a  p o dstaw  d a n e j 
d y s c y p lin y  s z tu k i w y k o n u je  w y b ra ­
n y  p rze z  in s tru k to ra  ta n ie c , u tw ó r  
m u zyc zn y  lu b  scen iczny, choć sa 
one d la  a m a to ró w  za tru d n e .

T A K  ja k  w  nauce, ta k  i w  po 
pisach a rty s ty c z n y c h  są la ta  lep 
sze 1 gorsze. Z b ie rze  sic g rapa  
u ta le n to w a n y c h  dz iew czą t i 
ch łopców , m ożna z n im i opraco 
w ać p ię k n y  p ro g ra m . G d y  ci 
ode jdą  ze szko ły , trzeba  zaczy­
nać p race  od począ tku . N ie  p rzy  
n iesie  ona od ra zu  o lś n ie w a ją ­
cych re z u lta tó w . N iech  w ię c  g ru  
oa u czn ió w  w y s tą p i w  p ro g ra ­
m ie  n ie s k o m p lik o w a n y m , n a j­
p rostszym . b y le  s o lid n ie  dopraco 
w a n y m ; n ie p re te n s jo n a ln y m .

W  k i lk u  w id o w is k a c h  d a ło  się w i­
d oczn ie  odczuć p rzy g o to w a n ie  „pod  
im p re zę ” . A  p rzec ie ż  n ie  o to  cho­
dzi. Z es p o ły  szko lne p rac o w a ć po­
w in n y  p rzed e  w s zy s tk im  n a po trze ­
b y w łasnego  środ o w isk a. C h c ie li­
b y ś m y  og lądać to , co p reze n tu j»  
u czn io w ie  n a s zk o ln yc h  u ro czysto ­
ściach , s łuchać p io se n ek  śp ie w a ­
n yc h  w  szk o ln e j a u li. D obrze by  
b y ło  ta k że , ab y  szk o ły  m a jąc e  k i l ­
k a  zespo łów  p o k a z y w a ły  zrę czn ie  
p o w ią zan e  m o n ta że ,

M im o  w s z y s tk ic h  zastrzeżeń 
trze ba  s tw ie rd z ić , że w  po rów n a  
n i u z u b ie g ło ro c z n y m i im preza  
m i z c y k lu  „J a c y  jesteśm y 
ja k im i chcem y być”  —  n ie  zda 
rz a ją  się ju ż  p ro g ra m y  zdecydo 
w a n ie  złe. N ie  m a  żenu jących  
scenek, n ie  m a dw uznacznych  
p iosenek, n ie  m a p o d ra b ia n ia  te 
a trz y k ó w  re w io w y c h . K o n ce rt 
g a lo w y , na k tó ry m  zgrom adzono 
n a jlepsze  zespoły, b y ł p rze g lą ­
dem  c ie k a w y m  1 p ię k n y m . N ie ­
k tó rz y  in s tru k to rz y  p oka za li, co 
p o tra f i z rob ić  d o b ry  fachow iec, 
m a ją c y  o k re ś lo n y  p ro g ra m  pra  
cy z 'jc z n ia m i.

N A  K O N IE C  c h c ia ła b y m  p o w rócić  
do  s p ra w y  zespo łów  p ra c u ją c y c h  
s a m o d zie ln ie . T e c h n ik u m  i  Z a s ad n i­
cza S zk o ła  S am ochodow a p o ka za ły  
w ła ś n ie  p ro g ra m y , k tó ry c h  tw ó rc a ­
m i b y l i  w  całości lu b  w  d użym  
sto p n iu  sam i u czn io w ie . Z d a rz a ły  
się  n iezręczności, a le  b y ła  też  św ie­
żość, d o w cip , za b a w a . D z ię k i w id o ­
w is k u  p rzy g o to w a n e m u  p rze z  te  
d w ie  szk o ły  z a jrze liś m y  do k las  i 
d o m ó w  u czn io w sk ich . W y d a je  się, 
że  pod fac h o w ą  o p ie k ą  in s tru k to ­
ró w  i n a u c zy c ie li m ożna b y  było  
b a rd z ie j w y k o rz y s ty w a ć  in w e n c ję  
sa m y ch  u czn iów , zarów n o  w  p isa­
n iu  te k s tó w , ja k  i  re żys ero w a n iu  
o ra z  o p ra c o w a n iu  sc en a riu s zy , ( jf )

Tęsknoty
gubernatora
P R Z Y J E M N IE  czasem  zap o m n ie ć  

o  c ięża rac h  d yg n itarstzo a  t o d p rę ­
żyć  się w s p om nien ie m  d aw ny ch  do ­
b rych czasów . To  w ła ś n ie  p rz y ­
d a rz y ło  się g u b e rn a to ro w i stanu  
G e o rg ia , L. G . M a d d o x  o w i. Sześć 
>a.t tem u  M a d d o x , w ów czas w ła ś c i­
c ie l re s ta u ra c ji P ic k r ic k  w m  
cie A tla n ta , p ro w a d z ił osobista  t 
łą  w o jn ę  z in te g ra c ją  ra so w ą w  
ta k i m ia n o w ic ie  sposób, te  k a żd e­
m u z gości — o czy w iś c ie  w y łą c z ­
n ie  b ia ły c h  — w rę c za ł k i je  i  ka za ł 
w y p ęd zać  z lo k a lu  n a trę tn y c h  „cza r  
nuchów ’’-. g d y b y  się ta m  p rz y p a d ­
k ie m  zap u ś c ili.

W y ro k  są d o w y za b ro n ił M ad d o xc  
w i k o n ty n u o w a n ia  tyc h  p ra k ty k ,  
w obec czego z a m k n ą ł lo k a l i  za ­
b ra ł się do p o lity k i. T a k  sk u te c z ­
nie, te  zosta ł g u b e rn a to re m . W  ty m  
c h a ra k te rz e  b a w ił n ie d a w n o  tc W  a 
szy n g to n ie  1 t r  re s ta u ra c ji k o n g re ­
sow ej ro zd a w a ł w s p ó łb ies iad n ik o m  
ta k ie  sam e k i je . o p atrzo n e  tegc  
w ła sn o rę czn y m  podpisem .

Z a n ie c h a ł tego  d o p ie ro  w  w y n ik u  
gioaltoum ego s ta rc ia  z m u rzy ń s k im  
posłem  C h arle se m  Dtggsem  j r  i  pc 
in te rw e n c ji p o lic ji t, P rzed  ro k ie m  
M a d d o x  n ie  c zu łby  się tak  p e w ­
n ie”- — s k o m e n to w a ł za jś c ie  Diggs.

bez śródm ieścia  i  bez c e n tru m . N ie  
za le żn ie  od w s zys tk ie go , co  w  ty m  
m ieśc ie  zo sta ło  z ro b io n e , trzeb a  
s p o jrzeć  sobie prosto  w  oczy  i  o d ­
w a żn ie , po m ę sk u  p o w ie d z ie ć , i i  
fa k t  ó w  m ą c i co n ie c o  nasz r a ­
d o sn y  n a s tró j. A m ą c i g o  ty m  b a r­
d z ie j, że  w ie m y  ju ż  d z is ia j, i ż  za 
p ię ć  la ł  ta k że  n ie  z a p n ie m y  szcze­
c iń sk ieg o  c e n tru m  n a  o s ta tn i g u z ik . 
Co gorsza, n ie  ty lk o  ze w zg lę d u  na  
o p o ry  na ja k ie  n a tra f ia m y  n a tzw . 
szczeblu  c e n tra ln y m . M y  sa m i też  
n ie  je s te ś m y  bez te in y . O to  np . 
fra g m e n t szczecińskiego śródm ieś­
cia — i  to  fra g m e n t ek sp o n o w a n y  
i . p rzez  ćw ie rć w ie c ze  o b ro s ły  p o l­
ską t ra d y c ją  — ja k im  je s t a le ja  
W ojsk a  P o lskiego  z p la ce m  P rzy ja ż  
n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j P o m ija m  ro z  
p a c z liw ie  ż ó łw ie  tem p o  ro b ó t p rzy  
n ie lic zn y c h  o b iek tac h  re a lizo w a n y c h . 
L e p ie j w o ln o , n iż  w  ogó le  n ic . A le  
w e d łu g  a k tu a ln y c h  d o n ies ie ń , po 
zak o ń cze n iu  budoury b lo k u  ro zp o ­
c zy n a jąc eg o  zab u d o w ę p la c u  budo­
w la n i z w ija ją  m a n e tk i (  a d  ca lendas  
graecas w yn os zą  się z te j  o k o lic y . 
G rożą n a m  za te m  k o le jn e  la ta  w śród  
p ry m ity w n y c h  b u d e k  i  k o le jn y , roz  
bebeszony acz re p re z e n ta c y jn y  ciąg  
śró d m ie js k i.

C h c ie lib y ś m y  po zo staw ić  po nas 
coś, co d a ło b y  św iad e ctw o  w ie lk o ś ­
c i n aszych  czasów  — m ó w ią  a r c h i­
te k c i n a S ta ro m ły ń s k ie j. P roszę n ie  
d o szu k iw a ć  się p o zy  i  p o m p y  w  
tych  słow ach . To  ce n n e  I  szczere  
uczuc ie . L u d z ie , k tó rz y  w  w ie k u  
m ę s k im  w y d o b y w a ją  z s ieb ie  ta k ie  
w e s tc h n ie n ia , tu ta j w ła ś n ie , w  czer  
w o n y m  g m ac hu  p rz y  a le i P ias tó w  
zd o b y w a li n a  p rz e ło m ie  UH p tęćdzie  
s ią tyc h  d y p lo m y  in ż y n ie ró w . M ia ­
sto  w eszło  im  to k r e w . Z n a ją  tu  
k a ż d y  k a m ie ń .

N a jw ię k s z y  a r c h ite k t  naszych  
czasów , L e  C o rb u s ie r, p o w ie d z ia ł 
k ie d y ś :

„ Z  k a m ie n ia , d rze w a , e e m e ntn  ro  
b l się d o m y , pałac e . T o  b u d o w n ic ­
tw o . A le  o to c h w y ta  m n ie  coś za 
serce. Jest m l d o b rze. Jestem szczę­
ś liw y , m ó w ię : to  Jest p ię k n e . T o  lest 
— a rc h ite k tu ra ” .

J u b ila c ie , ty c z ę  eś tego  serdecz­
n ie j

B. CHOCIANOW ICZ

MODA 
a irjolność 

myśli
A T A K  s u k ie n  m id i — i  m a x i —  

na w y g od n e  t  łu b ia n e  p rzez  k o b ie ty  
m in i — nas u n ą ł n ie k tó ry m  socjo­
lo g o m  re f le k s je  na te m a t z w ią z k u  
m o d y ... z  u s tro je m , a  śc iś lej — z 
w ię k s zy m  lu b  m n ie js zy m  m a rg in e ­
sem  sw obód  o b y w a te ls k ic h .

O to  strzegące p a tr ia rc h o in y c h  o -  
b y c za jó w  i  d om ow ego  o g n isk a s ta ­
ro ż y tn e  m ie s z k a n k i A te n  s p o w ija ły  
sw e c ia ła  w  fa ld z is te , o p ad a jąc e  na  
z ie m ię  s za ty ; w y e m a n c y p o w a n e  
K re te n k l, często to w arzy szą ce  s w ym  
m ężom  w w y p ra w a c h  w o je n n y c h , 
w y n a la z ły  m odę topless.

W y d e k o lto w a n e  to a le ty  n o s iły  d a ­
m y  R enesansu, zaś po R e w o lu c ji 
F ra n c u s k ie j s u k n ie  ko b ie ce  s ta ły  
się ta k  s k ąp e , że m ożna je  b y ło  
w k ła d a ć  do  rę czn e j to re b k i.

W  n as zym  stu leciu  d ługość su­
k ie n  m ożna b y n ie m a l tra k to w a ć  ja  
ko  b a ro m e tr  m a rg in es u  sw obód i  
o b y c za jó w . W  1925 ro k u . k ie d y  ro z ­
p oczę ły  się g łośne d ys k u s je  o  w o l­
n e j m iłoś c i, po ra z  p ie rw s zy  pan ie  
o d k ry ły  k o la n a

Z n a m ie n n e  e w o lu c je  p rze s z ły  pod  
ty m  w zg lę d em  n a s tro je  w  B ia ły m  
D o m u  t  c a ły m  k o n s e rw a ty w n y m  o - 
toczen tu  p re zy d e n ta  N ix  o na. P a n i 
N ix o n  za b ro n iła  sw o im  żeń s k im  goś 
d o m  w y s tę p o w a ć  tc su k n iac h  m i­
n i — po  ty m , ja k  Joan K en n ed y , 
żona E d w a rd a  p o ka zała  sie  na o - 
f ic ja ln y m  p rz y ję c iu  w  su k ie nc e  m i­
n i. A k ie d y  p a n i P o m p id o u  z a p re ­
ze n to w a ła  p a ry s k ie  m o d e le  m a x i, 
p ań s tw o  N ix o n  d a li w y ra z  sw em u  
u zn a n iu  d la  to a le t ta k ie j w ła ś n ie  
długośc i.

N A  Z D J Ę C IU : m a ła  ga­
le r ia  p o r tre tó w , k tó ry c h  
a u to rk ą  je s t Z o fia  Nasie- 
row ska .

Krzyżówka nr 15
P o zio m o : 1. S n iedź. 3. D o  k łó d k i. 

8. U rzą d ze n ie  ra d io lo k a c y jn e , 10. 
Z r a n y  p o lsk i g eo g ra f (1871— 1954), 11. 
Z w o d y  b o ks ers k ie , 12. R o d za j p a ­
szy. 13. D ra p ie ż n y  p ta k  lu b  g rzyb  
ja d a ln y , 14. M a lo w id ło  śc ienne . 19. 
K a m ie ń  sz lac h etn y . 22. R zek a  w  m i 
to lo g ic zn y m  „ p a ń s tw ie  p o d z iem ­
n y m ” . 23. Z d ro b n ia łe  im ię  m ęsk ie . 
24. G re c k ie  b o g in ie  zem sty . 25. N ie  
b ezp ieczna w  g ó rac h . 26. Z b ió r  prze  
pisów .

P io n o w o : 1. G łó w n y  p o rt G re c ji. 
2. K o szto w n e  fu tro . 4. M o ng o ls k i 
p rzy s m a k , 5. S ta te k  to w a ro w y , 6. 
Jednostka w o js k a  rzy m sk ieg o , 7. 
S za ry  p ta k  p rze lo tn y . 9. B roń  
d rzew co w a , 15. U m o w n e  p ism o . 16 
R odzaj k o tle ta , 17. M ia s to  pow . w  
w o j. rzeszow skim . 18. P u n k t w id ze ­
n ia . 20. S ta ł n a  czele a r m ii w y z w a ­
la ją c e j Szczec in . 21. S z tu czn e  w łó k ­
no . 22. N ad  g łow ą .

R o zw ią zan ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
pod ad re se m  re d a k c ji, p l. H o łdu  
P ru s k ieg o  8 do  22 b m . z  d o p isk ie m  
n a ko p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  15” .

R o zw ią zan ie  k r z y ż ó w k i n r  13

P o z io m o : B o ja r , b o sa k , om eg a , ar 
gon, u g ie r , opus, Ire n a , m ia n o . 
M a n n . T a c y t, sza le , fa rs z , zebra , 
a la rm .

P io n o w o : B o rsu k , ro z a r iu m , baon , 
k lip s y , ś m ie ta n k a , lep iszcze. G re ­
nad a , ap o teo za , sm ard z , a t r iu m . so­
fa.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
M . O le jn ik  — Szczec in , a l . W y zw o ­
le n ia  51/3. M . S za tk o w s k i — D ębno, 
u l. M ic k ie w ic z a  38 1 D . C is ło  —
Szczec in , u l. C eg ie ls k ie g o  2/4.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji  
I I I  p .. p ok. 53.

Typ kontaktu
(Spotkanie z Zofią Nasierowską)
ZO FIA  NASIEKOWSKA JEST U N IK A T E M  WSROD FOTO­

G RAFIKÓW . Nie dlatego, że to kobieta, eo w tej dyscyplinie sztu­
ki należy do rzadkości, ale ze względu na styl, jaki swoją 
sztuką reprezentuje. Metodą fotografii portretuje ludzkie twarze.

N A Z Y W A  sw o je  p o r tre ty  na­
s tro jo w y m i. Z  k a rto n ó w  pap ie ­
ru  w y z ie ra ją  k u  nam  ob licza  
uw znioś lone, g ład k ie . czasem 
pe łne  sz lache tne j zadum y, b ły ­
sków  in te lig e n c ji.  Te ud-uchow io 
ne tw a rze  p rzyw o dzą  na m yś l, 
że ich  posiadacze m a ją  ró w n ie  
sz lache tne  dusze...

— A przecież, tak nie jest, 
pani Zofio. Pani klienci to nie 
anioły, ale zwykli zjadacze chle 
ba. Pani sztuka wydobywa z 
nich te subtelności, które w wie 
lu wypadkach znajdują się w 
nich w stanie szczątkowym. 
Przy całym uznaniu pan! talen­
tu ! umiejętności zdarzają się za 
rzuty, że Pani po prostu upięk 
sza...

— M a m  ta ką  teorię ... A w ła śc i 
w ie  może n aw e t n ie  te o rię , ra ­
czej w e w n ę trzn e  prześw iadcze­
nie. że w  k a żd ym  c z ło w ie k u  
jest coś w a rto śc iow eg o , u n ik a l­
nego, co s ta ra m  się  w yd ob yć . 
N ie  w  ce lu  es te tyzow an ia . ale 
po p ro s tu , na ty m  polega m ó j 
ty p  k o n ta k tu  z lu d ź m i, —  i 
p ry w a tn ie , i  p rzy  pracy.

— Ten ty p  kontaktu, p lus  o- 
czyw iśc ie  w a lo ry  zawodowe, 
s p ra w iły , że je s t dz iś  p a n i jedy 
n ym  w  sw o im  ro d za ju  fo to g ra ­
fik ie m . Do p an i d rz w i p u k a  w ie  
!e k o b ie t, chcąc za sp ra w ą  pan i 
s z tu k i zobaczyć siebie  ta k im i, 
ja k im i są w  sw o ich  m arzen iach . 
S po tyka łam  się ze zdan iem : 
.Muszę pójść do N a s ie ro w sk ie j.

żeby potem  d z iec i w id z ia ły , ja ­
ką  m ia ły  m a tkę ...”  Zapew ne  nie 
może się p an i opędzić od ta ­
k ic h  k lie n te k ?

— Tak. n ie  jestem  w  stan ie  
¡prostać w s z y s tk im  za m ów ie ­
n iom . N ie ja k o  z urzędu  fo to g ra ­
fu je  g łó w n ie  a k to ró w  d la  po­
trzeb  F ilm u  Polskiego...

-  P raca  z a k to ra m i Jest ehy 
ba u ła tw ie n ie m ?

— O d w ro tn ie , u tru d n ie n ie m  
A k to rz y  bow iem , gdy z n a jd u ją  
się w  c e n tru m  u w a g i i  w  b la ­
sku ś w ia te ł, a u to m a tyczn ie  p rzy  
b ie ra ja  ja kąś  pozę T o  po p ro ­
stu n a w v k  zaw odow y W ie le  cza 
su i w y s iłk u  w k ła d a m  w  to. by 
ch rozp rężyć  by s ta li się sobą 

Zw łaszcza odnosi się to  do m ęż­
czyzn. A k to rk i są e la s ty c z n ie j­
sze M ężczyźn i — ja k b y  k i j  p o łk  
n e li Często zda ja  sobie z tego 
sprawę W zd ych a ją : ..W o la łbym  
zagrać ca ły  s p e k ta k l n iż  tu , u 
p an i, w y p a lić  pap ie rosa ” .

— A jednak, sądząc po rezul 
tatach, daje sobie pani i z nimi 
radę.

—■ N ie  zawsze. B y w a ją  w yp ad  
k i,  muszę p rzyznać rza d k ie , k ie ­
d y  a n i rusz n ie  u da je  m i się na 
w iązać  k o n ta k tu  z m odelem . To  
tro c h ę  n a w ią z u ję  do p ro b le m u  
poruszanego przez p an ią  na 
w s tę p ie : b ra k ie m  k o n ta k tu  nazy 
w a m  b o w ie m  niem ożność znale  
z ien ia  w  cz ło w ie ku  ty c h  cech, 
k tó re  m i się w y d a ją  w a rte  w y  
dobyc ia . Zastrzegam , że n ie  w da  
je  sie w  żadne oceny, po  p ros tu , 
n ie  u d a je  m l się dostrzec tego. 
co uw ażam  za n ieodzow ne, żeby 
re z u lta t b y ł p om yś lny .

— I  co wtedy?
—  W te d y  nag le  p su je  m l się 

a p a ra t.-
EWA BERBERYUSZ

Nowości przemysłu

precyzyjnego NRD

^  Lustrzanki 
z taśmy 

♦  Mikroaparat 
do usypiania

Z 35 D O  3 M IN U T  zostan ie  
sk ró co n y  proces w y w o ły w a n ia  
i k o m p le tn eg o  w y ko ń cze n ia  f i l ­
m u rentg en o w s k ieg o  M o żliw ości ta ­
k ie  zap e w n ia  au to m at, w y p ro d u k o ­
w a n y  przez załogę „V E B  P e n ta co n ’ 
w D reźn ie . D o tychczas u zy s k a n ie  fD 
n  w sta n ie  m o k ry m  trw a ło  pół 
godziny.

,,P e n ta co n ”  u zy s k a ł też zn ac zn y pc 
stęp w  p ro d u k c ji Jednoobiektyw o­
w y c h  lu s trza n e k  K a m e ry  te p rodu ­
ku j?  się sys’ em em  taśm y m o n tażo ­
w e j. k tó ra  co 70 sekund opuszcza 
go to w y s o a ra t W vel1m inow ało  tc 
stosow ana pow szechn ie  na św iec le  w 
p rzem yś le  k a m e r m etodę w a rszta to ­
w ą  T aś m a p o zw ala  na m o n tow an ie  
z 450 części lu s trza n k i ś w ia to w e j kia  
sy

P rze m y s ł p re c y z y jn y  N R D  o trz y ­
m a ł też szansę p ro d u ko w a n ia  n a j­
m n ie jszy ch  dotychczas na świecie 
o rzyrzad ó w  do u sy p ian ia  K o n s tru k ­
to rem  sa fachow et/ t  K lln ilc  C h i­
ru rg ii Serca i U k ła d u  K rą że n ia  Un  
w e rs y te tr  im  K aro la  M ark ss  «  
L ip sk u  P rz y rz ą d  /E lek tros ch lafge- 
'•aetł w a ży  za led w ie  50 g ram ów  U 
tv w a n v  lesi ju ż  w k lin ice  te j uczel­
n i i służy do leczenia n erw o bó lów  
A o ara t. zade m o n stro w a ny  na svm pc  
ziu m  M ięd zy n aro d o w e go  , T o w a rz y ­
stw a A n es te z jo lo g ii i Z n iec zu le ń  F  
’e k t r '’ cznvch  w  G razu , w zb u d z ił w 

, św ieci'’  le k a rs k im  pow szechne za in - 
1 te re so w a n ie .

Kazimierz Golczev/ski

SZU NAZACHÛD Z0KNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO  
STYCZEŃ —  MAJ 1945 

-------------------------- 175 ----------------------------
Umocnienia w  Kołobrzegu, w  uzgodnieniu ze sztabem 

2 korpusu armijnego, rozbudowywał między innymi pułkow­
nik saperów Troschel, używając do tego ludność cywilną 
I  sformowany z niej oddział „Volkssturmu”.

Kołobrzeg został mianowany twierdzą w końcu 1944 
roku. a w dniu 26 stycznia 1945 roku powołano sztab obro­
ny twierdzy, na którego czele postawiono gen. m jr F. Her­
manna dodając mu oprócz wymienionego wyżej szefa sape­
rów i m jr Doringa jako oficera operacyjnego kpt. Döl- 
lefeldta — rozpoznawczego, szefa wojsk pancernych — 
junkra pomorskiego ppłk. v. d. Osten oraz szefa 
łączności ppłk. Endcmanna. Później, w lutym pojawił się w 
sztabie obrony Kołobrzegu nowy oficer mianowany na sta­
nowisko zastępcy dowódcy. Był nim esesowiee SS-Obergrup- 
penffihrer H. Bertling były członek „Freikorpsu” i „czar­
nej Reichswehry”. Jemu to powierzono sprawy związane c 
ewakuacją ludności cywilnej albo wykorzystaniem je j do 
obrony twierdzy W dniu 1 marca zaszła też zmiana na sta­
nowisku komendanta twierdzy. Na ten temat podał ciekawe 
szczegóły jeden z jeńców niemieckich wzięty do niewoli na 
przedpolach Kołobrzegu. Z jego zeznań wiadomo, że ko­
mendant kołobrzeskiej twierdzy, generał Hermann, trzeźwo 
oceniał sytuację miasta i bezcelowość jakiejkolwiek Jego 
obrony, co zadokumentował podaniem się do dymisjL Zo­
stał za to publicznie rozstrzelany. Jego miejsce zajął zago­
rzały hitlerowiec płk Fuilriede. Rozpoczął on służbę od roz­
strzelania kilkudziesięciu żołnierzy i kobiet, wyrażających 
głośno swe niezadowolenie z tego, że Kołobrzeg ma być 
broniony. Następnie Fuilriede ogłosił przez radio, źe Ko­
łobrzeg pozostanie niemiecki, bo tak rozkazał Führer. Wpro-
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wadził on drakońskie zarządzenia. Jedno z nich zmuszało 
wszystkich mężczyzn i kobiety od 16 do 50 lat do budowy 
umocnień .Jak mówili jeńcy, najmniejsza próba nie wykona­
nia zarządzeń, lub nawet dyskusja nad ich treścią, groziła 
karą śmierci przez powieszenie.

Załogę twierdzy kołobrzeskiej, w okresie przed rozpo­
częciem walk o to miasto, stanowiły jednostki niemieckie, 
składające się z 2 200 żołnierzy piechoty, 380 marynarzy i 
lotników oraz około 700 Votkssturmistów. Później, już na­
wet w czasie oblężenia, ściągano gwałtownie zewsząd siły. 
którymi wzmacniano garnizon twierdzy i należy przyjąć, że 
po nadejściu posiłków i formowaniu się nowych oddziałów 
z rozbitków różnych formacji, siły niemieckie w Kołobrzegu 
Uczyły około 10— 12 tysięcy żołnierzy. Ostatecznie więc w 
twierdzy znajdował się pułk zapasowy z 3 armii pancernej, 
zwany także pułkiem „Kolberg”, a złożony z 2 batalionów 
mających łącznie 5 kompanii piechoty, kompanię moździe­
rzy i baterię artylerii grupę piechoty morskiej „Frien”, 
sformowaną z pododdziałów Kriegsmarine pod dowództwem 
kmdr ppor. W Priena. a złożona z 3 kompanii, batalionu 
SS „Hempel”. trzy (51. 91, 92) bataliony karabinów maszy­
nowych, pułk Volkssturmu liczący 2 bataliony, samodzielny 
batalion Volkssturmu i wiele innych mniejszych pododdzia­
łów i grup. Wojska te dysponowały co najmniej 8 haubica­
mi kalibru 105 mm. 16 działami przeciwlotniczymi różnych 
kalibrów, od 20 do 105 mm. 16 wyrzutniami ciężkich po­
cisków rakietowych 280 mm oraz prawdopodobnie 6 dzia­
łami 75 mm i ponad 30 moździerzami kal. 81 i 119 mm 
Wspierało je co najmniej 18 czołgów I dział pancernych

177
oraz ponad 12 transporterów opancerzonych, uzbrojonych w 
szybkostrzelne działka przeciwlotnicze, mogące ostrzeliwać 
cele naziemne. Ponadto wojska hitlerowskie dysponowały w 
mieście pociągiem pancernym, wyposażonym w artylerię i 
karabiny maszynowe, a od strony morza wspierane były 
ogniem artylerii pancerników „kieszonkowych” „Lutzów” i 
„Admiral Scheer”. niszczycieli „Z 43”. „Z 34" I torpedowca 
„T 34” oraz mniejszych okrętów

Wydaje się, że ogółem hitlerowskie siły broniące twier- 
rzy Kołobrzeg nie przekraczały półtora do dwu dywizji 
piechoty, nie licząc załóg okrętów „Kriegsmarine” wspiera­
jących walczące w mieście oddziały.

Aby zapewnić lepsza organizację obrony i usprawnić do­
wodzenie. niemiecki sztab obrony Kołobrzegu postanowił 
podzielić miasto i broniące go jednostki bojowe na trzy od­
cinki i trzy grupy. Każda z nich otrzymała zakryptonimo- 
waną nazwę i tak odcinek bojowy „Wschód” pod wodzą 
płk Woliera nazywał się „Leibjäger” (strzelec przyboczny) 
odcinek bojowy „Środek” dowodzony przez Korwetten Ka­
pitan Priena nazwano „Indigo” (indigon — roślina tropikal­
na). a trzeci i ostatni odcinek „Zachód” miał bardzo zna­
czący kryptonim „Nussknacker", czyli dziadek do orzechów 
Tutaj bronili go m. in. starzy VoIkssturmiścl. a całym odcin­
kiem dowodził dowódca pułku Volkssturmu SA — MaTine 
— Standartenführer Pfeiffer.

Wieczorem 7 marca do rana 8 marca 1945 rokn jednostki 
3 i 6 dywizji piechoty znajdowały się o 14 do 20 kro od 
Kołobrzegu, który był ich następnym celem Wojska polskie 
miały pod Kołobrzegiem zluzować lednostki radzieckiej 1 
armii pancernej gwardii i dochodząc do wybrzeży Bałtyku 
na tym odcinku zorganizować obronę.

( C lą c  d a ls z a  n a s tn n f )

■ .  a
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Sobański zn o w u  n o kau tu je !

Bokserskie mistrzostwa 
bez niespodzianek

TEN CHŁOPAK ma dynamit w pięściach ! walczy z sercem 
— mało jednak umie i irytuje „zagrywkami” prowincjonalnego 
donżuana! Tak mniej więcej —o ile pamiętam — ocenił Feliks 
Stamm — występ naszego najlepszego lekkopółśredniego, So­
bańskiego z Pogoni na zeszłorocznych mistrzostwach Polski ju -

„ Firmowe“ 
plotki

na niedzielę
IR E N A  S Z E W IN S K A  
T R E N U J E ... S P A C E R Y

♦  P A N I Ire n a  S ze u ń ńs ka - 
K irs ze n s te in  z a m ie rz a  w  ro k u  
b ie żą c y m  w z n o w ić  tre n in g i, 
le c z  n a ra z ie  je szcze — ja k  in ­
fo rm u je  s to łeczna p ras a  —  
■„trenuje”  sp a ce ry  w ra z  ze 
sw o im  m a ły m  s y n k ie m . P ie rw ­
sze s ta rty  p a n i Ire n a  za p la n o ­
w a ła  n a  o k re s  w c zes n e j je s ie ­
n i.

SOZPN odwołuje 
mecze

, W  Z W IĄ Z K U  z  p o n o w n y m  n a w ro  
te m  z im y , Szczec ińsk i O k rę g o w y  
Z w ią z e k  P i łk i  N o żn e j postan o w ił 
o d w o ła ć  w y zn ac zon e  n a dz iś  w s zy ­
s tk ie  s p o tk a n ia  p iłk a rs k ie  k la s  roz­
g ry w k o w y c h  szczebla w o je w ó d z k ie ­
go  a  w ię c : l ig i o k rę g o w e j, k la s y  A ,  
B  i  C o ra z  ju n io ró w . M ecze to  od­
b ę d ą  s ię  w  p ó źn ie jszy m  te rm in ie .

Otmęt Krapkowice 
mistrzem Polski

Piłkarki Pogoni
po raz  trzec i

n a 6  m iefscu
S IÓ D E M K A  O tm ę tu  K ra p k o ­

w ic e  d z ię k i p ią tk o w e m u  z w y ­
c ię s tw u  12:8, odn ie s io ne m u  w  
m eczu  z g d a ń s k im  S ta rte m  za­
p e w n iła  sobie m is trz o s tw o  P o l­
s k i w  p iłc e  rę czn e j k o b ie t. D z i­
s ia j w  szczecińsk ie j h a li sp o rto ­
w e j ¡nowo k re o w a n e  m is trz y n ie  
P o ls k i zm ie rzą  s ie  w  o s ta tn im  
m eczu  teg o ro cznych  ro z g ry w e k  
z  d ru ż y n ą  P ogoni.

W  P IĄ T E K  g ra ły  ró w n ie ż  p itka irk i 
«zo zecińskie . Z m ie rz y ły  s ię  orne z  
zespo łem  W łó k n ia rz a  Ł ą c z n ik , je d -  

j mą z  n iże j n o to w a n y c h  d ru ży n  
e k s tra k la s y . S p o tk a n ie  za k o ń c zy ło  
s ię  zw y c ię s tw e m  P o g o n i 11:5 (6:2). 
N a  t le  m ło d e j, n ie do ś w ia d czo n e j 
d iru ży n y  z  L ą a z n ik a , s ió de m k a  
szc zec iń s ka w y p a d ła  p o n iże j sw o ich  

I m o ż liw o śc i.

■ P o  ra z  trze c i z  rzę d u  p iłk a r k i P o -  
i g o n i z a ję ły  w  m is trzo s tw a c h  6 m ie j­
sce (d z is ie js zy  m ecz z  O tm ęte m  n ie  
m a  ju ż  w p ły w u  n a  lo k a ty  ob u  ze ­
s p o łó w ). (g)

IM PREZY SPORTOWE
1 G o d z . 10 —  h a la  W D S  —  p ó łf in a ły  

m is trzo s tw  P o ls k i w  s ia tk ó w c e  
ju n io re k .

G o d z . 11 — h a la  s p o rto w a  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  rę c z ­
n e j k o b ie t  o  m is trzos tw o  I  lig i 
P o goń—O tm ę t K ra p k o w ic e .

G o d z . Ł1 — to r  crossow y p rz y  a l.  
W o js k ą  P o ls k ieg o  —  I I  e l im in a ­
c ja  m otocrossow ych  m is trzo s tw  
P o ls k i.

Godiz. 12 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — m ecz p iłk i  n o żn e j 
o  m is trzos tw o  I I  l ig i  A rk o n ia — 
U ra n ia  R u d a  Ś ląska .

G o d z . 12 —  sa la  SP-65 p rz y  u l.  M ło ­
d z ie ży  P o ls k ie j (D ą b ie ) — m ecz  
b o k s e rs k i ju n io ró w  o  P u c h a r  
G K K F iT  Szczecin— Z ie lo n a  G ó ra .

-G o d z . 14 — basen W D S  —  ko re sp o n  
d e n c y jn e  p ły w a c k ie  m is trzos tw a  
P o to k i S Z S  w  k a te g o r ii d z ie c i.

(ał

J E S Z C Z E  R A Z  
O F  E l J E N  O O R D Z IE

♦  Z A N IM  w  nadchodzącą
środę p iłk a rz e  F  e ije n o o rd u
z m ie rz ą  się w  A m s te rd a m ie  z 
je d e n a s tk ą  L e g ii ju ż  nieco  
w c ze ś n ie j p o n o w n ie  z e tk n ę li 
się o n i z p rze d s ta w ic ie le m  p o l­
sk iego  fu tb o lu . O to  w  u b ieg łą  
n ie d z ie lę  podczas ligow e go  
m e czu  S p a r ta  R o tte rd a m  — 
F e ije n o o rd  w  b a rw a c h  te j 
p ie rw s z e j w y s tą p ił g ra ją c y  tam  
od  p ew nego  czasu e x -k r a k o -  
w ia n in  Janusz K o w a l ik . N ie s te ­
ty , P o la k  m ia ł n ieszczęście  
w e jś ć  w  „ b lis k i k o n ta k t"  z o -  
bro ń cą  F e ije n o o rd u  La s e ro m -  
sem , k tó ry  s fa u lo w a l go b ru ­
ta ln ie . K o w a l ik  odn iósł k o n tu ­
z ję  nosa i  p o w ę d ro w a ł n a  k i l ­
k a  d n i d o  szp ita la .

H O B B Y  M IS T R Z A  —  
E L E K T R O N IK A

♦  Z A P Y T A N Y  o stooje ho b ­
b y , m is trz  c ię ż a ró w  W a ld e m a r  
B as zan o w s k i o d p a r ł — „ e le k ­
t ro n ik a ” .

B O K S E R S K I T U R N IE J  
„ G R Y F A ”  W  T V

♦  T V P  u w z g lę d n iła  w  stoo- 
ic h  p ro g ra m a c h  s p o rto w y c h  
na m a j b ezpośredn ią  tra n s m i­
sję  z w ie lk ie g o  tu rn ie ju  m ię ­
d zy n a ro d o w e g o  w  b o ks ie  o  P u ­
c h a r  G ry fa  { f in a ł, 24 m a ja ) .  
T u rn ie j ro z g ry w a n y  w  S zcze­
c in ie  o rg a n izo w a n y  je s t pod  
a u s p ic ja m i „ K u r ie r a ”  z  o k a z ji  
25-lec ia is tn ie n ia  n as zej gaze­
ty .
M A R Y L A  R O D O W IC Z  —  
IN A C Z E J

♦  D L A  s y m p a ty k ó w  s p o rtu  
i. . .  p io s e n k i n ow e, m ile  z d ję ­
c ie  M a r y l i  R o d ow icz , k tó ra  
ty m  ra z e m  za m ie n iła  g ita rę  n a  
ra k ie tę  te n is o w ą . P io s e n k a rk a  
{n a  z d ję c iu  u  g ó ry ) po ­
zo w a ła  fo to re p o r te ro w i C A F  
w  h a l i w a rs z a w s k ie j A W F  bę­
dąc , ja k  w ia d o m o , s tu d e n tk ą  
te j zas łu żo n e j d la  p o lsk ie g o  
s p o rtu  u c ze ln i, (gett)

n io rów .
S Z C Z E C IŃ S K I „ z a d u fe k “  dosta­

w a ł też b a ty  na n ie je d n y m  r in g u  1 
zd a w a ło  się. że je g o  b ły s k o tliw ie  
rozpoczęta k a r ie ra  p ię śc iars ka zo­
s ta ła  d e fin ity w n ie  za k o ń czo n a  So­
b ań s k i m e  z a ła m a ł się je d n a k , w z ią ł 
do serca ra d y  p ra w d z iw y c h  p rzy ­
ja c ió ł i  — za c zą ł p iln ie  tre n o w a ć !

W y n ik i s p ra w d z iły  się p ręd ze j, 
a n iż e li m ożna b y ło  przypuszczać. 
Ju ż  ja k o  sen io r. S o bański w a lc z y ł  
coraz pew n ie j i s p ra w n ie j tec hn icz ­
n ie . Zosta ł też f ila re m  d ru ż y n y  P o ­
gon i w  w a lce  o d ru g o lig o w y  aw ans.

W C Z O R A J b y ł Sobański b o h ate ­
re m  sen io rskich  m is trzo s tw  o krę g u  
w  h a li p rzy  u l. N a ru to w ic z a . W a w ­
rz y n ia k  z In y  b y ł  d la  n ie go  p a rtn e ­
re m  ty lk o  p rzez  d w a  s ta rc ia . W y ­
s ta rczy ł b ły s k a w ic z n y , ce ln y  s ierp  
n a  szczękę i b o k s e r z G o le n io w a  
s p ły n ą ł w  tzw . „ k r a in ę  m a rze ń “ . 
B o k s e r Pogon i w y g ra ł m is trzo w s k i 
p o je d y n e k  przez k.o .

Z  in n yc h  w a lk  w a r to  w y ró ż n ić  
s p o tka n ie  S taros ty  z  P ogoni, k tó ry  
zdec yd o w a n ie  w y p u n k to w a ł n ie  sto­
w arzyszonego  D ro g o k u p c a  (w . le k ­
k a ) . e fe k to w n e  zw y c ię s tw o  O nysz­
k iew icza  z P o g o n i n ad  a m b itn y m  
a le  dość jeszcze p ry m ity w n y m  
G o łą b em  z B łę k itn y c h  S ta rg a rd  (w . 
p ió rk o w a ) a ta k ż e  p ó łf in a ło w ą  w a l­
kę  K o w alsk ieg o  z D ą b ia , k tó ry  
z w y c ię ży ł sw o jego  najg roźn ie js zeg o  
ry w a la  w  le k k o ś re d n ie j — R ębacza  
— B łę k itn i i dz iś  (w  ra m a c h  m eczu  
pucharow ego  ju n io ró w  Szczecin — 
Z ie lo n a  G ó ra  w  Z d ro ja c h ) w a lc zy ć  
b ęd z ie  o  ty tu ł m is trzo w s k i z  B u ­
czy ń s k im  — Pogoń.

A  O T O  zw y c ię zc y  w c zo ra js zyc h  
m is trzos tw : A s t z Pogon i (ko g u c ia ) 
w y p u n k to w a ł ko legę k lu bo w eg o  
B ą c zy k a , O n y s zk ie w ic z  w y g ra ł z G o  
łą b e m , S taros ta z w y c ię ż y ł D ro g o ­
k u p c a . Sobański z n o k a u to w a ł W a w ­
rzy n ia k a , W a lk o w ia k  z Pogon i (p ó ł-  
śred n ia ) b y ł le p szy od J e w ia rza  z 
D ą b ia , K o w a le w s k i w y g ra ł z R ęba­
czem . B uczy ńs k i p o k o n a ł P ie try g e  
z D ą b ia , a S ze w c zyk  z Pogon i 
(ś re d nia) u zn an y  został zw y c ię zcą  
Ż eb ro w s k ieg o  — D ąb ie .

W  Szczecinie
rosną kad rą ...
n arc iarzy

U C Z N IO W IE  szczecińskiego T e c h ­
n ik u m  C hem icznego im . B ra c i Ś n ia ­
d ec k ich  p rz e b y w a li o s ta tn io  n a  k o ­
le jn y m , 11 ju ż  o b ozie  n a rc ia rs k im  
w  S zk la rs k ie j P o rę b ie .

N a  zak ończe n ie  zg ru p o w a n ia  zor­
g a n izo w a li on i n a H a li  S z re n ic k ie j 
n a rc ia rs k i s la lo m , d ługość t ra s y , o k . 
350 m . 16 b ra m e k .

Z w y c ię ży ła  w  ła d n y m  s ty lu  E w a  
O s tro w sk a , p rzed  J a d w ig ą  K u ź m ia r , 
o b y d w ie  z  k la s y  H I  t .  (g)

W a lk a  w  w a d ze  p ó łc ię żk ie j parn ię  
d zy  S iu d ą  i W o jn e c k im  (o b y d w a j 
Po g o ń ) n ie  o d b y ła  się.

W  c ię żk ie j S w itk a  z Pogon i do  
w a łk i z Z ie m k o w s k im  D ą b ie  nie  
d o p uś c ił le k a rz  p o n iew aż  b y ł o n ... 
zam ro czo n y  a lk o h o le m .

Z a w o d y  m is trzo w s k ie  p rze p ro w a ­
dzono  s p ra w n ie . U w a żn y m  a rb itre m  
r in g o w y m  b y ł S k rze ty ń s k i z G d a ń ­
s k a . N a  p u n k ty  sę d z io w a li S ta n k ie ­
w ic z , W in ia rs k i 1 S a k o w ic z , w szys­
cy  ze Szczec ina.

J O Z E F  K R U S Z O N A

( IN F . W Ł .). W  w o je w ó d z tw a c h  
—  g da ńsk im , k o s z a liń s k im  i 
szczec ińsk im  t rw a ją  in ten syw n e  
p rz y g o to w a n ia  do sz ta fe ty  z w y ­
c ięs tw a, k tó ra  6 m a ja  w y ru s z y  
z W e s te rp la tte , a 8 m a ja  zakon  
czy b ieg  w  Szczecinie. W  ‘u b ie ­
g ły  c z w a rte k  w  s iedz ib ie  
W K K F iT  w  G da ń sku  o d b y ło  się 
k o le jn e  s p o tka n ie  o rg a n iz a to ró w  
te j g ig a n ty c z n e j im p re z y , na  k tó  
ry m  o m ó w io no  szczegółowo je j 
p ro g ra m .

A  W IĘ C  S z ta fe ta  Z w y c ię s tw a  w y ­
ru szy  6. V . o  godz. 8.30 z G d a ń s k a -  
W este rp la tte . T ra s a  p ro w a d z ić  b ę ­
dz ie  p rzez  G d y n ię , W e jh e ro w o  — 
L ę b o rk  d o  S łup s ka , gdzie  w ie czo ­
re m  n as tą p i za k o ń cze n ie  p ierw szego  
eta pu . 7 m a ja  za w o d n ic y  w y ru s zą  
ze S łup s ka  do K o ło b rzeg u , gdzie  
w ie czo re m  odbędą s ię  u roczystości 
pod P o m n ik ie m  Z aś lu b in . N a to m ia s t  
8 m a ja  ju ż  o godz. 6 ra no  n as tąp i 
s ta rt  do  I I I  e ta pu . W o jew ó d ztw o  
szc zec ińskie  p rz e jm ie  pałec zkę  w  
G o ła ń c zy  (p ow . g ry f ic k i ) .  M e ta  szta 
f e ty  zn a jd o w a ć  s ię  b ęd z ie  w  Szcze­
c in ie  n a  p ł. D z ie rży ń s k ie g o , gdzie  
za w o d n ic y  p rzy b ę d ą  o  godz. 15. Po  
przyhyoi-u  s z ta fe ty  o d b ęd z ie  s ię  
w iec.

O S T A T N IO  P R Z E D S T A W IC IE L E  
W K K F iT  w iz y to w a li p o w ia ty  nasze­
go w o je w ó d z tw a , p rze z  k tó re  p ro ­
w a d z i tras a  s z ta fe ty . W szędzie p ra ­
ce p rzy g o to w a w c ze  są b ard zo  z a ­
aw an s ow an e . K a ż d a  p ra w ie  m ie j-

Dziś na torze „Junaka”

Startują
moiecrossowcy
T E G O R O C Z N A  W IO S N A  w szyst­

k im  p ła ta  fig le . W y d a w a ło  się, że  
w  S zczec ińsk iem  b ęd z ie  ła d n a  po­
goda. tym c zas em  w  p ią te k  spad ł 
śnieg. T o r  m otocrossow y p rzy  a*!. 
W ojsk a  P o ls kieg o , k tó ry  k i lk a  d n i 
tem u  p rzy g o to w a n y  b y ł do o tw a r­
cia  zaw ód  ów  — w  sobotę to ną ł w  
błocie . P o n ie w a ż  w c zo ra j do Szczu­
c ina p rz y je c h a li ju ż  za w o dn icy  nja 
I I  e l im in a c ję  do m is trzos tw  P o ls k i  
o rg a n iza to rzy  p o d ję li d o d a tk o w e  sta 
ra n ia  aby p rzyg o to w ać  to r  do  tyc h  
t ru d n y c h  zaw o dó w . N a  tras ę  z n o w u  
w y ru s z y ły  spychacze , k tó re  zg ar­
n ia ły  b ło to  D ziś  w ię c  z a w o d n ic y  
będą m o g li z a in a u g u ro w a ć  w  n a ­
szym  g ro d z ie  sezon s ta rto w y  1970 r.

Im p re z a  zap o w iad a  się bard zo  a -  
t ra k c y jn ie . D o  Szczec ina p rz y je c h a ­
ło  ponad 100 za w o d n ik ó w , w śród  
n ich  z n a n i m o to ro w c y : R u tk o w s k i*  
P a ty c ze k , U rb a n ia k . B a rw  K M  Szcze  
cin  b ro n ić  będą m . In . : O rze p o w -  
s k i, D ra g a n , U las.

Z a w o d y  ro zp o c zy n a ją  s ię  o  godz. 
11. n a to m ia s t ra no  z a w o d n ic y  p rze­
p ro w a d zą  tre n in g , ( r )

scowość w  in n y  sposób z a m ie rza
p o w itać  u cze s tn ik ów  te j g ig a n ty c z ­
n e j im p re z y . B ędą w ię c  b u d o w a n e  
b ra m y  tr iu m fa ln e , tra s a  będ z ie  od ­
św ię tn ie  p rzy s tro jo n a . W  n ie k tó .  
ry c h  m ie js cow oś cia ch  z a m ie rz a  się  
o rg an izo w ać  asystę  h o n orow ą.

N a  g d ań s k im  posiedzen iu  m . im. 
za tw ierd zo n o  p ro je k ty  p ro p o rczy ­
k ó w  d la  u cze s tn ik ó w  im p re z y  o ra z  
d la  o rg a n iz a c ji w s p ó łd z ia ła ją c y c h  
p rz y  o rg a n iz a c ji s z ta fe ty . (T a r )

Wiosenne przełaje 
szkół rolniczych

W  Z D R O J A C H  o d b y ły  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  p rzy  fa ta ln e j śn ieżyste j po­
godzie „w io s en n e“  b iegi p rz e ła jo w e  
o  m is trzo s tw o  w o je w ó d z tw a  szk ó l 
ro ln ic zyc h .

W  k o n k u re n c ji d z ie w c zą t n a  70® 
m  zw y c ię ż y ła  A . W o łos zak  (T R R -  
D ą b ie ), na 1000 m  — n a jlep s zą  o k a  
za ła  się H . W y s o k iń s k a  (P T R  —  
M ie s zk o w ic e ), a n a  1200 m  —  M . A l-  
b e rc z y k  (P T R  —  P lo ty ).

W śród ch łop c ó w  n a 1200 m  t r iu m ­
fo w a ł S t. D ec  z M ie s zk o w ic , a  n a  
2500 m  — M . M a rc in k o w s k i (P T R  —  
S m o ln ica ).

Z espo łow o  zw y c ię ż y ła  re preze n ta ­
c ja  T R R  D ą b ie  p rze d  P T R  P ło ty  1 
P T R  M ie s zk o w ic e , (a )

GEORGES SIMENON

74
— W iem .
N ie  n a p o tk a ł n ikog o . N a  górze w oźny  ka za ł m u  w y p e ł­

n ić  fo rm u la rz . W  ru b ry c e : ce l w iz y ty  p o s ta w ił ¡m ak za­
p y ta n ia .

N ie  p ozw o lo n o  m u  czekać i in spe k to r, k tó r y  z n a jd o w a ł 
s ię  w  gab inec ie  R oum agne’a, w p ro w a d z iw szy  go, w y c o fa ł 
się od razu .

T y m  razem  ko m isa rz  serdeczn ie  w yc ią g n ą ł k u  n ie m u  rę ­
kę, w s k a z a ł fo te l.

— N ie  spodz iew a łem  s ię  pan a  ta k  wcześnie. Z a s ta n aw ia ­
łe m  się, czy w p a d n ie  pan  do  re d a k c ji.  W iem , że za zw ycza j 
w  p ią te k  w y je żd ża  p an  na w ieś.

— Te czasy są ju ż  da le ko  — o d p a r ł z iro n ią .
— Z g o rz k n ia ły ?
— N ie . N a w e t n ie.
O to  g łow a  cz ło w ie ka , k tó ry  n ie  jes t oderum ny od z iem i. 

Jego d z iadek  a lb o  p ra d z ia d e k  m u s ia ł być jeszcze ch łopem . 
M ia ł g ru bą  skórę, so lid ne  kości. P a trz y ł p ros to  p rzed  sie­
bie.

— Przypuszczam , p an ie  P o ita u d , że n ie m a p an  n ic  d o  ze­
znan ia?

— N ie  w ie m , co pana  in te resu je . Ze ca łą  noc p iłe m ?  Ze  
dziś  ra n o  p rze b u d z iłe m  się n ie  ty lk o  ze s tra s z liw y m  ka ­
cem, a le  także  z dz iew czyną  w  łóżku?

— W iem  o tym .
— K a z a ł m n ie  p an  śledzić?
—  Z  ja k ie j  ra c ji?  P rzec ież to  n ie  pan s trz e la ł do szwa- 

g ie rk i,  n iep ra w d aż?
R ysy  je go  s tw a rd n ia ły .

— Proszę m i n ie  b rać  za złe, że dz iś  ra n o  za ins ta lo w a ­
łe m  się w  p a ń s k im  gab inec ie  i p o z w o liłe m  sobie p rze trzą ­
snąć p ańsk ie  szu flady.

— To  d rob iazg .
— P o s ta w iłe m  też p arę  p y ta ń  p ań sk ie m u  p e rsone low i.
— Teraz  ja  z k o le i o dp ow ie m  panu, że w ie m  o tym .
— W szystko  p o tw ie rd z iło  to, co pan  m i o św ia dczy ł, na  

tem a t p ań sk ich  s tosunków  ze szwagierką.
— To  znaczy?
— Ze s tosu n k i u s ta ły  p rzed  B ożym  N arodzen iem  zeszłe­

go  ro k u . W ła śc ic ie l um eb low anego  lo k a lu  na  u lic y  L on g -  
cham p je s t w  porządku .

— N ie  m ia łe m  żadnego p o w o d u  k łam ać.
— M ó g ł p an  m ieć ta k i pow ód.
K o m is a rz  z a m ilk ł,  z a p a lił pap ierosa, poczęstow a ł gościa, 

k tó ry  o d ruch ow o  z a p a lił. A la in  z ro z u m ia ł, że to  m ilczen ie  
b y ło  ce low e. U d aw a ł, że uw aża  je  za rzecz n o rm a ln ą  i  p a li t  
p a trzą c  w  pus tą  p rzestrzeń.

— B ardzo  b ym  chc ia ł, żeby pan  b y l ró w n ie ż  szczery, od­
p o w ia d a ją c  na  p y ta n ie , k tó re  pan u  zadam . Z ro zu m ie  pan  
ja k ie  ono ważne. Ja k  pan  zareaguje, k ie d y  dow ie  się pan, 
k to  b y ł ko cha nk iem  p a ń s k ie j żony?
- — Chce pan  pow ied z ie ć  m o je j żony i  je j  s iostry?

— Zgadza  się.
P rzez c h w ilę  zac isnę ły  m u  s ię  p ięści. T w a rz  s tw a rd n ia ła . 

Teraz on  z  k o le i w a ż y ł sw o je  m ilczen ie .
— N ie  w ie m  — o d p a r ł w  końcu. — To zależy.
— O d tego, k im  je s t m ężczyzna?
— B yć  może.
— A  g d y b y  to  b y ł na  p rz y k ła d  je de n  z  p ań sk ich  w s p ó ł­

p ra c o w n ik ó w  ?
B ły s k a w ic z n ie  jego  m y ś li ra z  jeszcze p rzesunę ły  się przez  

ca łą  ka m ie n icę  p rz y  u lic y  M a rig n a n , od g ó ry  do d o łu , p rz y ­
w o ła ł na  p am ięć  tw a rze  lu d z i m ło d y c h  i  m n ie j m łodych, 
bądź s ta rych , e lim in u ją c  jednego  po d ru g im . F ranc iszek  L u - 
son, k ie ro w n ik  d z ia łu  re k la m y , p rz y s to jn ia k , k tó ry  uw aża ł, 
że żadna m u  się n ie  oprze. N ie !  N ie  K ą c u r, w~ ża dn ym  - 
raz ie . ........  - ..................

M a le s k i też n ie, a n i m a ły  G agnon, p od skaku ją cy  i  t łu ś ­
c iu tk i,  se k re ta rz  re d a k c ji.

— N ie ch  p a n  n ie  szuka. Za  c h w ilę  dam  pa rn i ro zw ią za ­
n ie  zagadki.

— P an  w ie ?

(Ciąg dalszy nastąpD

Intensywne przygotowania
do sztafety

Gdańsk -  Koszalin -  Szczecin
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12 K W IE TN IA

DZlS: Juliusza 
JUTRO: Przemysława

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże i 

o kre sam i m o ż liw e  p rz e lo t­
ne opady deszczu. Tem pe­
ra tu ra  do  6 st. W ia try  s ła ­
be, p o łu d n iow o -za cho d n ie .

R A D A  D N I A
f t  Pogodę zapowiadają 

nam niezbyt pewną, 
więc polecamy dobrą, pol­
ską komedię w  „Kosmosie” 
— „Jak rozpętałem I I  
wojnę światową.

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 -  
„P ó łw y s e p  B a łk a ń s k i’! godz. 10.30- 
20.30.

TEATRY
■POLSKI — „P o  g ó rac h , po  ch m u ­
ra c h ”  g . 17; „E ro s  i  P s yc h e”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  -  „W ie d e ń s k a  
k r e w ”  g . 16.

D E L F IN  ( le i . 468-78) -  „ A rs e n a ł” g. 
20.30 — ra d ź .;  „ Ż ó łta  łó d ź  p o dw od­
n a ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15; pon ied z ia  
łe k :  g. 10, 12, 14, 16, 18.16; „ s t r a jk ”  
g . 20.30 -  ra d ź .;  K O S M O S  (te l. 
355-02) — „ J a k  ro zp ę ta łe m  11 w o jn ę  
Ś w ia to w ą” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18,30, 
21 — Pol. — od  la t  14 — p a n o ra m . — 
I  cz. (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; C O - 
L O S S E U M  (te ł. 458-18) — „ G w ia z d y  
E g e ru ” g . u ,  14, 17, 20 -  w ę g . -  od 
la t  14 -  p a n o ra m . -  cz. I  i  i i  (n ie ­
d z ie la  i p o n ie d z ia łe k ) ; B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) — „ P ie rw s z y  d z ie ń  w o l­
nośc i”  g. 13.30 -  p o i. -  od  la t  16 -  
p a n o ra m .;  „ P la n e ta  m a łp ” g. 16,
18.30, 21 -  U S A  -  Od la t  14 -  p a­
n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k : g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21; P O L O N IA  (te l. 
218-34) — „ W in n e to u ”  g. 10.30 — cz. I
— g . 13 cz. I I ;  „S za le n iec  z  I V  la ­
b o ra to r iu m ”  g . 15.30, 18, 20.30 — f r .
— od  la t  14; p o n ie d z ia łe k : „ W in n e ­
to u ”  g. 10.30, 13 -  cz I I I ;  P IO N IE R  
<tel. 475-02) — „ W y z w a n ie  d la  R o b in  
H o o d a ” g . 13, 15 -  ang . -  od  la t  11; 
*,L e n in  ż y w y ”  g . 17; „ T y lk o  u m a r­
ty  o d p ow ie”  g . 18, 20 -  po i. -  od la t  
16; „S ied em  ra z y  k o b ie ta ” g. 22 — 
U S A ; p o n ie d z ia łe k : „ D rę w n ia n y  je ź  
d z ie c ”  g . 10; „ W  d n i p a ź d z ie rn ik a ” 
g_ 11, 18; „ T y lk o  u m a r ły  o d p o w ie ”  
g. 13, 15, 20; F ilm y  k ro tk o m  e tra żo -  
w e  g . 17; „S ie d e m  ra z y  k o b ie ta ”  g. 
22; M A R S  -  „ C z te ry  d a m y  i as”  g. 
18, 20 -  f r .  -  od la t  18; „ S a m i s w o i”  
g . 16 — p o i.;  P R O M IE Ń  — „ A rm a n -  
d o ”  g. 14 -  b u lg . -  od la t  14; F A L A
— „P o d ly an n a” g. 12; „ N a  tro p ie  so-, 
Jtola”  g. 14.30, 17; „ S z k ic e  w a rs za w ­
s k ie ” g. 19.20 -  p o i. -  od  la t  16; 
E C H O  (K rz e k o w o ) -  „ S tra c h y  za m ­
k u  Spessart”  g. 18, 20 -  N R F  -  od 
la t  14: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  
s,Paragon  g o la ”  g. 13; „ U k r y t a  f o r ­
te c a ” g . 15, 18 -  ja p . -  od la t  16;

O s ta tn i k u rs ”  g. 21; M E W A  (Z e le -  
eh o w o ) -  „P ies  p rz y  k la w ia tu rz e ”  
g . 15 -  w ęg. — od  la t  9 ; „M o rd e rc a  
n a  za w o ła n ie ”  g. 18 -  N R D ; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „ P o lo w a n ie  na m u ­
c h y ”  g. 15, 17, 19 -  po i. -  od la t  18; 
H U T N IK  (S to łczy n ) -  „J a rzę b in a  
cze rw o n a ”  g. 16.30, 19 — po i. — pa 
n o ra m . -  od  la t  14; B A J K A  (P o lic e )
— „ O s ta tn ie  d n i” g. 15. 17. 19 — poi.
— od  la t  14 -  p a n o ra m .;  S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) — „ Z ło te  c ie lę”  g. 17. 19
— ra d ź . -  od la t  14 — p a n o ra m .;  B IA  
Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  -  „W n ie b o ­
w s tą p ie n ie ”  g. 18 -  po i. -  od  la t  
16; D A R  (S ta rg a rd ) — „ A w a n tu ra  w  
s a d z ie ” g. 12.30 -  p o i. -  od la t  7:

R o zśp ie w an e  w a k a c je ”  g. 16, 18. 20
— N R D  — od la t 14 — p a n o ra m .;  P A ­
N O R A M A  (S ta rg a rd ) -  „P rz e c iw  
W ra n g ło w l”  — ra dź. — od la t  14 — 
p a n o ra m .;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) -  
^ .K leo p a tra”  -  U S A  -  od  la t  14 -  
p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y rzy c e ) -  
„ Z b y s z e k ”  — p o i. — ód  la t  16; W E ­
N U S  (G o le n ió w ) — „ M ó j p rz y ja c ie l  
d e l f in ”  g. 12; „W ale czn i p rzec iw  
rz y m s k im  le g io n o m ”  g . 17, 19.30:
G R Y F  (G ry f in o )  -  „ B łę k itn y  k r z y ż ”  
g. l l ;  „C ze k a m  w  M o n te  C a rlo ”  g. 
17, 19 — p o i. — od  la t  14.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  -  „ C za ro d z ie js k i k w ia t ”  
g. 9.30, 11.30; P O L O N IA  -  „O  k r ó ­
le w n ie  co w szys tk o  w ie d z ia ła ”  g. 
9.30; P IO N IE R  -  „ D re w n ia n y  je ź ­
d z ie c ” g. 10, 11, 12; M A R S  -  „P o ­
lo w a n ie  n a  g o ry la ”  g. 11, 12; P R O ­
M IE Ń  -  „Je z io ro  f la m in g ó w ”  g. 12-j 
S Z M A R A G D O W E  -  „L eś n a  sy m fo ­
n ia ”  g. 11.30; M E W A  -  „P ies  p rzy  
k la w ia tu rz e ”  g. 12: P R Z Y J  A Z N  -  
„ P a n  K o re k ”  g. 12; H U T N IK  -  
s,W s p a n ia ły  R e d ”  g . 12; B A J K A  -  
•„T a jem n ic ze  o d w ie d z in y ”  g. 11.15; 
S Y R E N K A  -  „ K a p ita n ”  g. 16; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  -os,,D w a -p s ia k i’? vg. 16.

KLUBY
T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „S io ­
s t r y ”  g. 18, 20 — ra dź . — od  la t  16 -  
cz. I I I ;  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. 
P o l. 20 -  b a jk i  d la  d z ie c i g. 14; d a n ­
s ing  g. 19; P O C Z T Y L IO N  -  D w o rc o ­
w a  20 -  „ F a j i  d la  m ło d z ie ży ”  g . 15; 
d an s in g  -  g . 19; P A P IE R N I -  S to ł-  
c zy ń sk a  134 -  b a jk i d la  d z ie c i g. 17.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — Sztu  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I - X V I I  
w ., X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o ls k ie j. Rę  
nesansow e s tro je  k s ią ż ą t szczec iń ­
sk ic h  g. 10-14; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  M o rs k ie ;  S z tu k a  s ta ro ży tn e  
go M e k s y k u  g. 10 -14 ; 13 M U Z  p l. 
Ż o łn ie rz a  2 m a la rs tw o  Z . 1 A .  K u ­
d ó w .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.20 G im n a s ty k a . 8.30 L e k c ja  j .  ros. 
9 L e k c ja  j .  an g . 9.25 K ro n ik a . 10 
P ro g ra m  d la  d z ie c i. 11 P ro g ra m  ro z  
ry w k o w y . 12 W iad o m o śc i. 12.05 „S la  
d a rn i L e n in a ” . 13 „N ie d z ie ln a  ro z ­
m o w a ” . 13.30 „ T y  i  tw ó j o g ró d ” .
14.20 S z tu k a  T V  „ A lb u m  ro d z in n y ”  
— cz. I V .  16.30 „G o ś c im y u s ie b ie ” . 
16.10 W iad o m o śc i. 16.15 „ W  k r a in ie  
b a ś n i” . 16.45 Czego sobie życzysz. 
17.45 W iad o m o śc i. 18 S p o rt. 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19.30 K ro ­
n ik a . 20 S z tu k a  -  „S łu g a  d w ó ch  p a ­
n ó w ” . 21.35 „ U  so w iec k ich  k o s m o ­
n a u tó w ” . 22.20 W iad o m o śc i. 
P O N IE D Z IA Ł E K
9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
S z tu k a  — „ T e n  c z w a rty ” . 11.15 „ U  
s o w ie c k ic h  ko s m o n au tó w ” . 12 W iado  
m ości. 15.35 L e k c ja  j .  ang. 16 F ilm  
łu g . „ W  c ien iu  s ła w y ” . 17.30 L e k c ja  
j .  ros. 17.55 W iad o m o śc i. 18 W id o w i 
s k o  d la  m ło d z ie ży . 18.40 G im n a s ty ­
k a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j. 19 T e le re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 
20 S z tu k a  „ P ło m ie ń ”  -  cz. 1. 21.55 
„ C z a rn y  k a n a ł” . 22.20 K ro n ik a . 22.40 
F i lm y  p o p .-n a u k o w e .

DYŻURY
S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e ls k ie j; W E W N . — P o m o ­
r z a n y ;  C H IR . I I I  — P o m o rz a n y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  
7 -  c zy n n a  od  g. 12 -7 ; O G O L N A  -  
Je d n . N a ro d o w e j 12 -  ca łą dobę; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l . P ia s tó w  
1 -  g. 9 -1 4 ; S P . L E K A R Z Y  SP E C .
— W o j. P o l. 42 — ca łą  d o b ę  (te l. 
86- 01).
A P T E K I
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )  
a l .  W y z w o le n ia  107 -  te l. 422-46; N R  
4 -  a l . W o j. P o l. 14 -  te l. 352-61; 
N R  2 -  M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730-44.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  5 -  a l .  W y z w o le n ia  37 -  g . 10 -  
15; N R  3 — K rz y w o u s te g o  9 — g. 
15-20.

S T A C J A  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W  
W Z S P  S p ó łd z ie ln ia  „ M e ta lo te c h n i-  
k a ” — K rzy w o u s te g o  10 — g. 8—16.

P R O G R A M  P O L S K I

8 T V  k u rs  ro ln ic z y . 8.35 P rz y p o m i­
n a m y , ra d z im y . 8.50 F ilm  -  „ C z te re j 
p a n c e rn i i  p ies” . 11 „ M o je  3 d ia m e n  
t y ” . 11.15 W szechn ica T V .  11.45 D z ie ń  
n ik  T V .  12 „S p o tk a n ie  z m u z y k ą ” . 
12.45 „ W  s ta ry m  k in ie ” . 13.45 „P o ­
ró w n a n ia ” . 14.35 F ilm  z s e r ii „ P o ­
c iąg ie m  przez  ś w ia t” . 15.05 D la  d z ie ­
ci „ W ie lk i Iw a n ” . 15.55 T e le tu rn ie j  
„ Z lo t  g w ia źd z is ty ” , 16.55 P K F , 17.05 
F ilm  ra dź . „R en d ez-v o u s  z E d y tą ” . 
17.40 „ S k o k  do  E ld o ra d o ” . 18.10 P K F .
18.35 F ilm  po i. „ P o r tre t  g e n e ra ła ” . 
18.50 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 19.20 D o ­
b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
F ilm  U S A  „S ied em  n arze czo n y ch , 
d la  s ie d m iu  b ra c i” . 21.45 M a g a z y n  
s p o rto w y .
P O N IE D Z IA Ł E K
14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.46 
D z ie n n ik  T V .  16.50 „ Z w ie rz y n ie c ” .
17.35 „E c h o  s ta d io nu ” . 17.55 „ P o r t ­
re t  P A M -u ” , 18.45 „ E u re k a ” . 19.20 
D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
T e a t r  T V  „ D z ie w c zę ta  z N o w o lip e k ”  
cz I V  „ A m e lk a ” . 21.20 R e p o rta ż  
„ D z ie c i O ś w ię c im ia ” . 21.35 P o ls k i 
f i lm  d o k u m . 22.16 P ro g ra m  m u zy c z ­
n y . 22.40 D z ie n n ik  T V .  23.05 P o lite c h ­
n ik a  T V .

P R O G R A M  I

7.30 G ra  p o lsk a  k a p e la . 8.20 Sam o  
życ ie . 8.30 P rz e k ró j m u zy c zn y  ty ­
g o d nia . 9.05 F a la  56. 9.15 M ag a zy n  
w o js k o w y . 10 D la  d zie c i „H is to r ia  
ka szta no w eg o  k ró le s tw a ” . 10.20 R a -  
d io n ie d z ie la . 11 R ozg łośn ia  h a rc e r­
s k a . .11.40 „C z y  znasz m a p ę  ś w ia ­
ta?” . 12.15 J a rm a rk  cudów . 13.15 N o  
w ości p ro g ra m u  I I I .  14.10 M e lo d ie  
lu d o w e . 14.30 „ W  J e z io ra n ac h ” . 15 
K o n c e r t  życzeń . 16.05 P rze g lą d  w y d a  
rże ń . 16.20 S łuc h o w is ko  — „ A d w o ­
k a t  ł róże” . 17.50 W ią z a n k a  m e lo d ii.
18.05 R ad  i on ied z ie la . 19 K a b a re c ik  
re k la m o w y . 19.15 „ P rz y  m u zy c e  o 
sp o rc ie” . 20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 21 
S p o tk a n ie  z A n n ą  G e rm an . 21.30 R a -  
d io k a b a re t. 22.30 O rk . tan ec zn a P R . 
23.10 K o n c e r t  życ zeń .

P R O G R A M  I I

7.15 N o w o śc i ro z ry w k o w e . 7.45 Z n a ­
n e  i  n ie zn a n e  p io se n k i. 8 M o s k w a  z 
m e lo d ią  1 p io se n ką . 8.35 R ad io p ro b le  
m y . 8.45 „ B a łty c k a  w a c h ta ” . 9.05 Po  
ra n e k  z p io se n ką . 9.30 „N as ze  z ie ­
m ie ” . 9.45 F e lie to n  m u zy c zn y . 10 N o  
la tn ik  k u ltu ra ln y  W y b rze ża . 10.25 
„W eso łe  t ró jm ia s te c z k o ” . 10.57 Sprzę  
ż e n ią  m u zyc zn e . 12.30 P o ra n e k  sy m ­
fo n ic z n y . 13.30 P o d w iec zo rek  p rz y  
m ik ro fo n ie . 15 D la  d ziec i — „R o b in  
H o o d ” . 16.05 „N a s z  a k to r” . 16.30 
K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 17.05 W ars zaw  
s k i ty g o d n ik  d ź w ię k o w y . 17.30 R e w ia  
p io se n ek . 18 S tu d iu m  o H am le c ie .
19.15 R a d io n ie d z ie la . 19.35 K o lo ro w e  
m e lo d ie . 19.45 P o ls k ie  s k rz y d ła . 20 
„O  tu re c k im  k a z a n iu ” . 21.26 U tw ó r  
m u zy c zn y . 22.25 M u z y k a . 22.35 N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia  z  m u z y k ą . 23.37 
Jazz. 0.05-3 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

14.05 P rz e b o je  n a s ta rt. 14.20 „ P e ry ­
sk o p ” . 14.45 M a g a z y n . 15.30 T e a tr z y k  
— „G ę sia  s k ó rk a ” . 15.50 Z w ie rze n ia  
p reze n te ra . 16.15 B ach  pod n a p ię ­
c iem . 16.40 „P r7 e iś e ie  D on J u a n a ” . 
17 P e rp e tu u m  m o b ile . 17.30 „Je d yn e  
w v jś c ie ” . 17.40 M ó j m a gn e to fo n . ,18 
E k sp re se m  przez  ś w ia t. 18.05 P o lo n ia  
śo iew a . 18.20 G a w ę d a  w a rsza w s ka . 
18.35 S y lw e tk a  m u z y k a  -  A . K u r v -  
le w ic z . 19 P a ra d a  oszustów . 19.30 
M in i-m a x . 20 „C o  sie za ty m  k r y ­
je ” . 20.20 G e n e zy  oso b liw e . 20.50 N ie  
z n a n e  p io se n k i — zn an y ch  p io se n ka­
rzy . 21.05 N a  g ita rz e  g ra  W  es M o n t­
g o m e ry . 21.05 P rzy g o d a  ć w ie rć d y -  
p lo m a ty c zn a . 21.25 M e lo d ie  z au to ­
g ra fe m  S t. M ik u ls k ie g o . 21.50 O oera  
tv g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z  
d a  7 w ie c zo ró w . 22.20 P o la k  w  P a ­
k is ta n ie . 22.35 W ło s k i k a ta lo g  piosen  
k a rs k i. 23.05 M u z y k a  nocą.

D O C H O D Z Ą C A
e ia  p o trzeb n a  za ra z . W a  
ru n k i b . d o b re . R e w . 
P a ź d z ie rn ik o w e j 10—11 
(w ie ż o w ie c ). 3122-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  d z ie c k a  1-ro c zn e  
go. W a ru n k i bard zo  do  
b re . A lf re d a  L a m p e g o  
10-9. 3392-G

D O M  1 -p ię tro w y , d o ­
c h o d o w y (g ra n ic a  W ie l 
k ie j W a rs za w y ) o k a z y j­
n ie  sp rze d am . Szczecin , 
Wąsika 9-12, te l. 222-10, 
B a liń s k i. 1338-K
P O Ł O W Ę  d o m u  2 -ro d z ln  
nego , 2 gara że , ogród  
n a  Pogodn ie , s p rze d am . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczec in , pod 3255.

T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie . in ż . C zern e ck i, te l. 
381-51. P ó łroc zn a  g w a ­
ra n c ja . 3361-G
T E L E W IZ Y J N E  P o goto ­
w ie . J a s ie n ia k , te le fo n  
263-63. 2516-G
S P -N IA  „ F o to  U n iw e r ­
sał” , W a rs za w a , u l. 
K o z ie tu ls k ie g o  45 —
P ra c o w n ia  A rty s ty c z n e j 
F o to -C e ra m ik i — w y k o ­
n u je  n a g ro b k o w e  fo to ­
g ra fie  n a  p o rce la n ie  
w ie c z n o -trw a łe . C e n n ik i 
w y s y ła m y  za d a rm o .

967-K

M Z  250/1 — sp rze d am . 
T e l .  470-99, n ie d z ie la .

3337-G
T E L E W IZ O R  (d o b ry  od 
b ió r )  ta n io  sp rze d am . 
Ł o k ie tk a  2 8 -6 -a . 3317-G
„ J A W Ę ”  250, s tan  do­
b ry  -  sp rze d am . W ia d o ­
m ość : M  ila sze w s k i ch
7 -1 . 3274-G
R 0 2 N E  u ży w a n e  m e b le  
-  s p rze d am . Szczecin , 
a l. W o j. P o ls k ieg o  55—3.

3271-G
W Y Ż Ł Y  n ie m ie c k ie
szors tkow łose, po ro d zi 
cach u ż y tk o w y c h  — 
sp rze d am . W a ry ń s k ie g o  
26-1, po godz. 16.

3152-G
P E K IŃ C Z Y K I sp rze ­
d a m . B o h . W a rs za w y  
83-2. 3299-G
T E L E W IZ O R , b a rd zo  do  
b r y  o d b ió r, ta n io  so rze -  
d am . P o c zto w a 27-12.

3347-G
„ Z A S T A W Ę ” , s tan  id e a ł 
n v  — sp rze d am . T e le fo n  
722-65. 3368-G

P O K O J  do  w y n a ję c ia , 
u l. W ie lk o p o ls k a  27-21.

3142-G
O D N A J M Ę  sa m o d zie ln y  
p o k ó j, w y g o d y , śród ­
m ieśc ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin , pod  
3349.
M IE S Z K A N IE  3 -D o ko jo -  
w e. c. o ., w y g o d y , b a l­
kon . z a m ie n ię  n a  p o k ó j, 
k u c h n ia , c. o .. w v e o d v ,
1 lu b  TT o „  ś ró d n -re irie .
T e l .  460-72. 3315-G
2 P O K O J E . k o m fo rt , 
c. o.. Pogodno , zam ie ­
n ię  n a d o m e k  p rzezna  
czony do  sn rzedażv . 
O fe r tv :  B iu ro  O głoszeń,

nod 3r>9.
S A M O T N Y  p o szu k u je  
do  w y n a ję c ia  p o k o ju  
d u żego  lu b  2 m n ie j­
szych  z w y g o d a m i, 
c. o ., b ez m e b li w  dom  
k u  1 -ro d z in n y m  ew en ­
tu a ln ie  w y d z ie rż a w i m ie  
s z k a n ie  w ła sn o ś cio w e . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczecin , pod 3251. 
O D N A J M Ę  sa m o d zie ln e  
m ie s zk a n ie  p ra c u ją c e ­
m u  w  te re n ie  lu b  m a ry  
n a rz o w i. T e l .  701-86.

3254-G

R O D ZIN IE

zmarłego 7 kwietnia 1970 roku

mgr Bogdana 
Augustiańskiego

przewodniczącego Prezydium  
Miejskiej Rady Narodowej

w  Szczecinie

wyrazy głębokiego współczucia

składają

Komitet Branżowy PZPR Gospodarki 
Komunalnej, Miejskie Zjednoczenie 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w  Szczecinie oraz zgrupowane 
w  nim przedsiębiorstwa i jednostki

7 kwietnia 1970 roku 
zmarł tragicznie

mgr inż.

Fortunat Jasiński
pracownik Szczecińskiej Wytwórni 

Farb i Lakierów.
W y ra z y  g łębok iego  współczucia 

R O D Z IN IE  zm arłego

s k ła d a ją

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja 
Partyjna, Rada Robotnicza, Rada 
Zakładowa oraz grono kolegów 

I koleżanek.

Kapitanowi Żeglugi W ielkiej

J a n o w i
P a fk a ń s k ie m u

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Ofca

Pracownicy poszukiwani
D y re k c ja  S zc zec iń sk ie j F a b ry k i N a rzę d z i za ­
tru d n i p ra c o w n ik ó w  na s ta n o w is k a : k ie ro w n ik a  
D z ia łu  In w e s ty c ji — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
w yższe  tec hn iczn e , o ra z  5 - le tn ia  p ra k ty k a  na  
sta no w isk u  w  in w e s ty c ja c h , re w id e n ta  z a k ła d o ­
wego — zastępcę g łów nego  księgow ego  — w y ­
m a ga n e w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  ek o n o m ic zn e  lu b  
śred n ie  ek o n o m iczn e  z 5 - le tn ią  p ra k ty k a  w  p rze ­
m yśle . b an k o w o śc i, o rg an a ch  k o n tro ln o -r e w iz y j-  
nyc h . m is trza  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  śred ­
n ie  techn iczn e  (o b ró b k a  s k ra w a n ie m ) 1 d łuższa  
p ra k ty k a  w  p ro d u k c ji, w zg lę d n ie  d y p lo m  m i­
strza i p ra k ty k a  na sta no w isk u  m is trza . Is tn ie je  
m o żliw o ść o trz y m a n ia  m ie s zk a n ia  z b u d o w n ic ­
tw a  p rz y za k ła d o w e g o  po u p łv w ie  ro k u  n ie n a ­
ganne j p ra c y  w  zak ła d z ie . W a ru n k i p ra c y  n a  
w s zys tk ic h  s ta no w isk ac h  do  u zg o dn ien ia  na  
m ie js cu  w  D z ia le  S p ra w  O s o bo w yc h  i S zk o le ­
n ia  Z aw od o w e g o  S zc zec iń sk ie j F a b ry k i N a rz ę ­
dzi. Szczeci n -D ą b ie . u l. M ły ń s k a  9, te l 62-410. 
D o ja zd  do p ra c y  au tobusem  p rz y z a k ła d o w y m .

1224-K

S zc zec iń sk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w la n e  „ P o ­
łu d n ie ”  w  S zczec in ie , u l. S m o lań sk a  4 z a tru d n i 
na k o rzy s tn y c h  w a ru n k a c h  ro b o tn ik ó w  b u d o ­
w la n y c h  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do p ra c y  na  
b u d ow ac h  n a te re n ie  m ia s ta  Szczeoima. P ra c o w ­
n ik o m  za m ie js c o w y m  za p e w n ia  się za k w a te ro ­
w a n ie  w  ho te lu  ro b o tn ic zy m  lub  na k w a te ra c h  
p ry w a tn y c h . P rz y  z a k ła d z ie  czy n n a  je s t s to łó w ­
ka . Po p rze p ra c o w a n iu  3 m ie s ięc y  is tn ie je  m oż­
liw o ść w y u c ze n ia  się  zaw o du  b u d ow lan e g o , a 
k u rs y  w  zak re s ie  p rzy g o to w a n ia  do zaw o du  
o rg an izo w an e  są n a koszt p rzed s ię b io rs tw a . In ­
fo rm a c ji w  s p ra w ie  p rz y ję c ia  do  D rąc y u d z ie la  
D z ia ł Z a tru d n ie n ia  1 P ła c  w  s ied z ib ie  p rzeds ię­
b io rs tw a  p o k ó j 110 lu b  te le fo n ic zn ie  te l. 362-17.

1222-K

S zczec ińska S tocznia R e m o n to w a  za tru d n i zaraz  
m o n te ró w  s i ln ik ó w  s p a lin o w y c h  i m a szy n  p a­
ro w y c h , e le k tro m o n te ró w , to k a rz y , ślusarzy.- 
cieś li, spaw aczy . P o n a d to  S to czn ia  za tru d n i to ­
k a rz y  n a 1/2 eta tu , p o s ia d a jąc yc h  zezw o le n ie  
m a cie rzys tego  z a k ła d u  p ra c y  na w y k o n y w a n ie  
d o d a tk o w e j p ra c y . Od k a n d y d a tó w  w y m a g a n e  
je s t u ko ń c zen ie  Z a s ad n ic ze j S z k o ły  Z a w o d o w e j 
lu b  posiadan ie  d y p lo m u  m is trzow sk ieg o , w zg lę d ­
n ie  czeladniczego. P łac a  na w /w  sta no w isk ac h  
w  zależności od k w a li f ik a c ji  i p osiadanych  la t  
p ra k ty k i.  Osobom  s a m o tny m  S toczn ia  zap e w n ia  
z a k w a te ro w a n ie  w  H o te lu  R o b o tn ic zy m , o ra z  
o d p ła tn e  w y ż y w ie n ie  w  sto łów ce. P o n a d to  po  
p rze p ra c o w a n iu  ro k u  p ra c o w n ik  n a b y w a  p ra w o  
do d ep u ta tu  w ę g low ego , a po 5 - le tn im  o kre s ie  
p ra c y  do nagród z ty tu łu  „ K a r tv  s to czn iow ca”  
w  w ysokości 10—15 proc. w y n a g ro d ze n ia  zasad­
n iczego. Stoczn ia p rz y jm u je  p ra c o w n ik ó w  bez  
s k ie ro w a ń  K a n d y d a c i w in n i o b o w ią zk o w o  do­
ko n a ć  w y m e ld o w a n ia  na p o b y t czasow y ze s ta ­
łego m ie jsca zam ies zka n ia , p rzy  czy m  S toczn ia  
z w ra c a  koszty  p rze ja zd u . K a n d y d a t w in ie n  po­
s iad a ć: św iadectw o  z ostatn iego  m ie js ca  p ra ­
c y  w ra z  z o p in ią , o s te m p lo w a n y  dow ód oso­
b is ty . a k tu a ln a  le g ity m a c ję  ub ezp ie cze n io w a z 
d o k o n a n y m i przez z a k ła d  p ra c y  w p is a m i. O fe r ­
t y  i zgłoszenia p rz y im u ie  D z ia ł K a d r  i S zk o le ­
n ia  Z aw odow e go , S zczec in , u l. L u d o w a  n r  13. 
te l. 292-331. 1219-K

W o je w ó d zk ie  P rze d s ię b io rs tw »  R e m o n to w o -B u ­
d o w la n e  H an d lu  W ew n ę trzn e g o  w  Szczec in ie , 
u l. D erd o w s lre g o  5. z a tru d n i za ra z :  zastępcę  
k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  P ro d . T e c h n .. in ż y n ie ra  
o g ó ln obudow la nego  z u p ra w n ie n ia m i * 3 - le tn ią  
p ra k ty k ą , lu b  te c h n ik a  o g ó ln obudow la nego  z u -  
p ra w n ie n ia m i 1 6-1etnia p ra k ty k a  do p ro w a d ze ­
n ia a n a liz y  d o k u m e n ta c ji 1 sp ra w  in w e s ty c y j­
nyc h . W yn ag ro d ze n ie  w g  U Z P  w  B u d o w n ic tw ie , 
do 3 500 z ł i p re m ia  re g u la m in o w a  i o b ie k to w a .

1332-K

składa

załoga m/s „Ziemia Szczecińska**

F a b ry k a  M e c h a n izm ó w  S a m o chodow ych  w  S 
c in ie , a l . W o jsk a  Polskiego  186 z a tru d n i:  in ż y ­
n ie ró w  m e c h a n ik ó w  n a  s ta no w isk a  k ie ro w n ic z e  
do d z ia łó w : p ro d u k c ji, techno log icznego  i kom- 
t ro li te c h n ic zn e j, in ż y n ie ra  ze specja lnością  
o b ró b k a  c iep ln a , k ie ro w n ik a  d z ia łu  zb y tu , k ie ­
ro w n ik a  zespołu  m a ga zyn ó w , k ie ro w n ik a  s e k c ji 
ko s ztó w  w  d z ia le  ek o n o m ic zn y m , ek o nom istę  
do s e k c ji a n a liz  w  d z ia le  e k o n o m ic zn y m , k ie ­
ro w n ik a  ro zd z ie ln i ro b ó t w  d z ia le  p ro d u k c ji  
k ie ro w n ik a  o c h ro n y  p rze c iw p o ża ro w e j o ra z  to ­
k a rz y . fre ze ró w , s z lif ie rz y , h a r to w n ik ó w , g a lw a ­
n ize ró w . m e c h a n ik a  sam ochodow ego, ko n s e rw a ­
to ra  c e n tra li i in s ta la c ji te le fo n ic z re j. b la c h a ­
rza . s to la rza . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do o m ó ­
w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  i szk o le n ia  zaw odow ego; 
p o k ó j n r  9 w  godz. 8 -1 4 . te l. 744-01. 1220-K

Z a rz ą d  P o rtu  Szczecin  w z y w a  do p ra c y  w s zy ­
s tk ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j z m ia n y  n  
i  T li od  d n ia  13 k w ie tn ia  1970 r. do  18 k w ie tn ia  
1970 r. W  zm ia n ie  i n  o b o w ią zu je  godz. 14 i 16. 
Jednocześn ie  Z a rza d  P o rtu  za w ia d a m ia , że  
p rz y jm u je  do re z e rw y  p o rto w e j m ę żczyzn  w  
w ie k u  18-45 la t. R e je s tra c ja  o d b y w a ć  się b ę ­
d z ie  w  d n ia c h  13 i 15 k w ie tn ia  1970 r. w  godz. 
7.30 do 9 w  re jo n ie  L a s z to w n i. te l. 36-166.

1343-K

Z a k ła d y  C h em ic zn e  „ P o lic e ”  w  b u d o w ie  za­
t ru d n ią  n a ty c h m ia s t zastępcę g łów nego  księgo­
w ego  do spraw  księgow ości ek sp lo a ta c y jn e j;  
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  ek o n om iczne; 
5 la t p ra k ty k i n a s ta no w isk u  k ie ro w n ic z y m  w  
z a k re s ie  ra c h u n ko w o ś c i, starszego re w id e n ta  
k o n tro li w e w n ą trz z a k ła d o w e j, w y m a g a n e  w y ­
ks zta łc e n ie  w yższe  ek o n o m iczn e  1 5 la t  p ra k ­
ty k i  w  ty m  3 la ts  w  r e w iz ji lu b  śred n ie  i 8 la t  
p ra k ty k i,  ś lusarzy d v ż u m v c h  a p a ra tu ry  p ro d u k ­
c y jn e j. w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  zasadnicze za­
w o d o w e  i p ra k tv k a  w  zaw o dzie  ślusarza, k ie ­
ro w c ó w  sam ochodów  c ięża ro w yc h  z I  i IT k a te ­
g o ria  p ra w a  ja z d y . W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do 
o m ó w ie n ia  n a m ie js cu . O fe rty  p ro s im y k ie ro ­
w a ć  pod a d re se m : Z a k ła d y  C h em ic zn e  ..P o lic e ’* 
w  J a s ien ic v  Szczec ińsk ie ! lu b  zg łaszać się oso­
b iś c ie  w  D z ia le  K a d r . p o k ó j n r  24 w  godzinach  
od 8 do 13. D o ja zd  do Z a k ła d ó w  C h em ic zn yc h  
au to b u se m  P K S  z P lac u  L e n in a  w  S zczecin ie , 
godz. 9.30. 11.30. 1333-K

Biuro Ogłoszeń -  tel. 428-82
Szczec in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A . Szczecin , pi H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M

w  sk ła d z ie :  Z  C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a tfe e fń y ); A K lln a r  (z -c a  red n ac ze lne g o ). T  R ek . M  S zy m c zy k  (s e k r  re d a k c ji) . L  W ięc ko w s ka  1 E W itu s zy ń s k i T E L E F O N Y  •
la  430-21: s e k re ta r ia t  red. p żćze lń eg o  437-41 : zastępca re d a k to ra  nac ze lne g _  478-21: se kre ta r:  
m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950: d z ia ł łączności z

re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
z c z v te ln ik a m i 450 21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (po g o d z in ie  6) 240-28: d a lek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  

p rzv 1 m u ją  u rzęd y  pocztowe.“ lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ”  M o żna  ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-6-13770 P rze d s iĘb1o ^ tw c '
P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ” w  S zczec in ie , a l N iep o d le g ło śc i 41'42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie siąc a p o p rzedza jąc ego  okre s  ̂  p r  en u m e  ra t  y^ ^ e n  a^ p ren  ™ ® i 
ta ln ie  — 38 50 z ł:  p ó łro czn ie  — 77 z ł:  ro czn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  1est o 40 p roc. d roższa  
„R u c h ” -. W ars zaw a , u l W ro n ia  23 T e l 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024

’p rz y im u ie  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch  
D r u k :  Szczeo Z a k ł G ra f  Z — «



K U R IE R  S /.I  ZEC IN 0  W C /O K AJ ♦  D /IS  «  SZCZECIN ♦  WCZOKAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN 0  WCZUKAJ S T R .8

Czyn społeczny zakładów pracy

Dzielnica Nad Odrq
zmienia oblicze

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

C Z Y  T O  J U Z  O S T A T N IE . . .

...Z A P A S Y  śniegu z nieba?  
T a k ie  p y ta n ie  s ta w ia  sobie w ie ­
lu  szczec in ian  z a n ie p o k o jo n y c h  
o s ta tn im i ś n ie ży c a m i, k tó re  
znac zn ie  p o g orszy ły  w a ru n k i  
k o m u n ik a c ji m ie js k ie l i p rz y ­
s p o rz y ły  sporo k ło p o tó w  p rze d ­
s ięb io rs tw o m  g o sp o d ark i ko ­
m u n a ln e j. N o  cóż. k w ie c ie ń  -  
p lecień .

„ M E R K U R Y ”  N A  W Y S O K I

W D Z IE L N IC ! NAD ODRĄ z estetyką nie było dotychczas 
najlepiej. Toteż rok bieżący ogłoszony został przez tutejsze Prez. 
DRN, jako rok generalnych porządków. Postanowiono w pierw 
szcj kolejności doprowadzić do estetycznego wyglądu główny 
ciąg komunikacyjny wzdłuż Odry. począwszy od Stoczni aż do 
Skolwina, jak również tereny widoczne z przebiegających tędy 
traktów wodnego i kolejowego.

O P R A C O W A N Y  Z O S T A Ł  szcze 
g o lo w y  p ro g ra m  p ra c  p o rzą d ko ­
w ych . Już na  p oczą tku  m arca  
o d b y ło  się sp o tka n ie  p rze d s ta w i 
c ie li P rez. M R N  i P rez. DRN 
Szczecin N ad O drą  z d y re k to ra ­
m i w s z y s tk ic h  m ie jsco w ych  za­
k ła d ó w  p ra cy , podczas k tó reg o  
z a k ła d y  te o trz y m a ły  polecen ie  
ja k  na jszybszego u p o rzą d ko w a ­
n ia  sw o ich  te re n ó w  i  p rz y le ­
g ły c h  u lic .

O B O W IĄ Z E K  w y k o n a n ia  p o w y ż ­
szych p rac w y n ik a  z re sztą  z usta­
w y  o u trz y m a n iu  czystości w  m ia ­
stach  i o s ied lach . A le  za ło g i z a k ła ­
d ó w  p ra c y  w  d z ie ln ic y  N a d  O dra . 
w  ro k u  25 -lee ia w y z w o le n ia  Szcze­
c in a. n ie  p o p rze s ta ją  n a d o p ro w a ­
d zen iu  do p o rząd k u  w ła sn e g o  po­
d w ó rk a . P o s ta n o w iły  p o d ją ć  lic zn e  
c zy n y  sp o łeczne n a rzecz d zie ln icy . 
Z a rzą d  G o s p o d a rk i T e re n a m i, pod­
le g ły  P re z  M R N . s p o rzą d z ił p lan  
n a jp iln ie js z y c h  p rac  n a fczw. te re ­
nach „n ic zy ic h **: w o ln y c h  p lacach, 
n ie  zab u d o w a n y c h  o d c in k a c h  u lic . 
itp . P rze d  k i lk o m a  d n ia m i te re n y  
te zo s ta ły  „ p rz y d z ie lo n e “  poszcze­
g ó ln y m  z a k ła d o m  p rac y .

I  ta k  n p . za ło ga S to czn i S zczeciń ­
sk ie j im . A  W a rs k ie g o  u p o rz ą d k u ­
je  w  c zy n ie  sp o łe czn y m  zan ied b an e  
d o ty chc zas te re n y  w zd łu ż  u lic  F ir -  
l ik a  i Ł y s k o w s k ie g o  o ra z  m ie d zy  
u lic a m i K o n a rs k ie g o , L u d o w ą  i  to ­
re m  tra m w a jo w y m , w y k o n u ją c  je d ­
nocześn ie  w z d łu ż  ty c h  u lic  2 -m e tro ­
w e  pasy z ie le n i. Z a ło g a  S zczeciń ­
s k ie j S to czn i R e m o n to w e j z a jm ie  
się n ie u ż y tk a m i w  o b rę b ie  u lic :  Ro­
b o tn ic ze j. L u d o w e j, G rz y m iń s k ie j i  
G ło w ic k ie j . n iw e lu ją c  te re n , u su w a­
ją c  pozostałości g ru zu  o ra z  szpecą­
ce z ie ls k a  i  k rz e w y . P ra c o w n ic y  
B a zy  T a b o ru  P ły w a ją c e g o  Z P S  upo­
rz ą d k u ją  teren  m ię d zy  to re m  t ra m ­
w a jo w y m  a u l. L u b e c k ie g o . p rac o w  
n-icy P P D iU R  „ G r y f “  — te re n  m ię ­
d zy  u l. D ęb o g ó rsk ą  a O d rą . a za ło ­
ga F a b ry k i M as zy n  B u d o w la n y c h  — 
te re n  u zb ie gu  u lic  D ub o is  i Ł a d y .

W  spo łecznych  p rac ac h  p o rzą d k o ­
w y c h  n a  rzecz d z ie ln ic y  w e zm ą  
ró w n ie ż  u d z ia ł p ra c o w n ic y : F a b ry k i  
C z e k o la d y  „ G r y f “ , W y tw ó rn i G a zó w  
T e c h n ic zn y c h , S zczec ińsk iego  P rze d ­
s ięb io rs tw a  S u ro w c ó w  W tó rn y c h , 
P o rto w y c h  C e n tra ln y c h  W a rs z ta tó w  
M e c h a n ic zn y c h , P rze d s ię b io rs tw a  Ro  
b ó t C ze rp a ln y c h  i P o d w o d n y c h , 
Stoczn i Ja c h to w e j, sp ó łd z ie ln i „ F e r -  
ru m “  i  m ie js co w e g o  D Z B M

W Y D A J E  S IĘ . że po  z a k ro jo ­
n ych  na ta k  szeroką ska lę  p ra ­
cach, d z ie ln ica  N ad O d rą  może 
stać się w  b ieżącym  ro k u  p rz y ­
k ła d e m  ła d u  i  e s te ty k i.

(ta w o )

P R Z E C H O D N IE  w  a l. W y ­
zw o le n ia , co ra z  częście j z a trz y ­
m u ją  się p rzed  szy b am i w y s ta ­
w o w y m i p a w ilo n u  z a r ty k u ła ­
m i gospodars tw a dom ow ego  
j ,M e rk u ry “ . R em o n t tego sk le ­
pu d o b ieg ł końca i p ó łk i za­
p e łn ia ją  się ju ż  w ie lo m a  a tra k ­
c y jn y m i w y ro b a m i w z b u d z a ją ­
c y m i za in te res o w an ie  n ie  ty lk o  
p ań . a le  ta k że  L u d w ik ó w , za ­
ró w n o  ty c h  z p ro fe s ji, ja k  5 
a m a to rs tw a .

B E Z P A Ń S K IE  Ś M IE C I

M O K R Y  śn ieg  n ie  je s t  w  s ta ­
n ie  z a k ry ć  h a łd y  bezp a ń sk ich  
śm iec i, k tó re  za le g a ja  p odw ó­
rze  posesji na s k rzy żo w a n iu  
u l.  Ś lą s k ie j i  J a g ie llo ń s k ie j.  
A  m oże je d n a k  za in te res o w an i 
w e zm ą  się w  ko ń c u  za m io tłę ?

(k k )

M r o i i f l t o
M/ef JSOCfiiÓM'

P o tró jn y  k a ra m b o l w y d a rz y ł się 
w c zo ra j ra no  n a  u l. G d a ń s k ie j. 
•„S tar”  M A  07-05, u d e rz y ł w  „ Z u k a ”  
M S  72-54, a ten  z k o le i n a je c h a ł n a  
sto jącego  „ S ta r a ” . O f ia r  n a  szczę­
śc ie  n ie  b y ło . S tra ty  w y n os zą  k i lk a  
ty s ię c y  z ło tyc h .

K ie ro w c a  osobow ej „W a rs z a w y ”  
ze  S ta rg a rd u  n r  M T  15-66 zd e rzy ł 
s ię  n a  p l. P rz y ja ź n i P o ls ko -R ad z ie c  
k ie j ze sk rę c a ją c ą  w  u l. O b ro ń có w  
S ta lin g ra d u  „ je d y n k ą ” . O b y ło  się  
b e z  p o w a żn ie js zy c h  nas tępstw .

N a  s k rzy żo w a n iu  u l. Za les k ie g o  
1 W ysp iań sk ie g o , s k rę c a ją c y  w  le­
w o  „ M o s k w ic z ”  M A  52-97 z a je c h a ł 
d ro g ę  m o to c y k liś c ie . 34 -le tn i A le k ­
s a n d e r K „  k tó ry  p ro w a d z ił m o to r  

• d o z n a ł p o w ażn y ch  o b ra że ń  i p rze ­
b y w a  w  s z p ita lu .

P o g o tow ie  ra tu n k o w e  p rzew io z ło  
d o  k M n ik i n a  P o m o rza n ac h  45 -le tn ie  
g o  m ie szk ań c a  G o lę c ina , M a ria n a  
iP ., k tó ry  sp a d ł ze schodów  i d o tk li  
w ie  się p o tłu k ł. L e k a rz e  p o d e jrze ­
w a ją  z ła m a n ie  żeber.

2 - le tn ia  J u s ty n k a  K .  m ie s zk a n k a  
. u l .  M a lc ze w s k ie g o  p o p a rzy ła  s ię  h e r  
b a tą . D z ie w c z y n k ę  z o p a rze n ia m i I  
i  I I  s t. p rze w ie z io n o  d o  szp ita la  
p rz y  u l. W o jc ie ch a .

S tra ż  p o żarn a  t r z y k ro tn ie  gasiła  
.p o ż a r y  w  m ie s z k a n ia c h : W  B a rn i­

m ie , p o w . Choszczno u J o a n n y  G . 
w y p a li ło  s ię  część podłogi na pod­
d as zu , w  M ię d z y z d ro ja c h  u  Jó ze fa  
G . p o dobn ie  -  sp a liła  się część pod­
ło g i, a  w  Szczec in ie  p rz y  u l. J a g ie ł 
Sońskie j pod łoga i część s tro p u  w  
m ie s z k a n iu  L eo p o ld a  M .

S P O T K & H IE
pionierów
szczecińskiej

o ś w ia ty
130 N A U C Z Y C IE L I,  k tó rz y  p o d ję li 

prac ę  pedagog iczną w  Szczec in ie  
przed  25 la ty  o raz  ty c h , k tó rz y  
p rz e p ra c o w a li w  zaw o dzie  n au c zy ­
c ie ls k im  50 la t  u cze s tn ic zy ło  w  p ią ­
tek  w  s p o tk a n iu  z o rg a n izo w a n y m  
z o k a z ji ćw ie rć w ie c za  w y zw o le n ia  
naszego m ia s ta .

Serdeczne s ło w a  p o d z ię k o w a n ia  
za  tru d »  zaa n g a żo w a n ie  i w ie lo le t ­
n ią  p rac ę , w  im ie n iu  w ła d z  p a r t y j ­
nyc h  i  o ś w ia to w y c h , z ło ż y li ju b i la ­
to m : I  s e k re ta rz  K o m ite tu  Ś rodo ­
w is ko w eg o  O ś w ia ty  P Z P R  — H U ­
B E R T  K A W E C K I, prezes Z a rza d u  
O k rę g u  Z N P  — J E R Z Y  B O C H N IA ,  
prezes Z a rz a d u  M ie js k ie g o  Z N P  —  
S T E F A N  M IK U L S K I .

W sp o m n ie n ia m i z p ie rw s zy c h  d n i 
p ra c y  w  S zc zec in ie  p o d z ie lili się z 
z e b ra n y m i p io n ie rzy  o ś w ia ty :  J A ­
N IN A  S Z C Z E R S K A , B R U N O  T A Y -  
D E L T , W Ł A D Y S Ł A W  S Y K U Ł A  i 
J O Z E F  M O Z O L E W S K I. j f )

fEotatniic
szczeciński

♦  X V  K O N C E R T  K A M E R A L N Y  
p rzy  św iecach 1 k a w ie  o d b ęd z ie  się  
dziś o godz. 19, w  Z a m k u  w  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i. W y k o n a w c a m i 
ko n c ertu  b ędą : A ld o n a  D v a rio n a ite  
i  L it . SR R . S te fa n ia  K o n d e lia  — so­
p ran . J e rzy  S te rn a ls k i — fo rte p ia n  
o raz  J e rz y  J a ro sze w ic z  — słow o  
w iążące. W  p ro g ra m ie  u s łys zym y  
u tw o ry  B ee th o v en a , H a e n d la . B a ­
cha , L is zta . B ra h m s a  1 Straussa .

♦  *  *

♦  D Y R E K C J A  P a ń s tw o w y c h  T e a ­
tró w  D ra m a ty c z n y c h  za w ia d a m ia , 
że w  d n iach  15. 16 i 17 k w ie tn ia , 
n a scenie T e a tru  P o ls k ieg o  odbędą  
się n ie o d w o ła ln ie  o s ta tn ie  p rzed s ta ­
w ie n ia  s z tu k i E rn e sta  B ry l la  „ P t  
górach, po c h m u ra c h “ .

♦  O S O B Y , k tó ry m  sk ra d z io n o  
m . in n y m i te le w iz o r „ O r io n “ , ra d io  
p o ko jo w e m a rk i „ B a rk a r o la “ , ra d io  
sam ochodow e m a c k i „ B la u p u n k t“  
ze w zm a cn ia cze m  i  d o d a tk o w y m  
g ło śn ik iem , a n te n y  te le w iz y jn e , p ro  
je k to r  f i lm o w y  d zie c ię cy , tec zk i 
sk ó rzan e  i a k tó w k i o ra z  in n e  d ro b ­
n e p rze d m io ty  ( la ta r k i k ies zo nk o ­
w e , ś ru b o k rę ty  itp .)  p roszone są o 
zgłoszenie się w  K o m e n d z ie  D z ie l­
n ic ow ej M O  S zczecin—śród m ieś c ie , 
a ł. Jedności N a ro d o w e j 37, p o k . 45, 
w  godz. od 8 d o  16.

*  *  *

♦  K L U B  „ T ry g ta w “  p rz y  u l. O dro  
w ą ża , zaprasza n a k o le jn e  s p o tk a ­
n ie  w  ra m ac h  p o n ie d z ia łk ó w  tea ­
tra ln y c h , w k tó ry m  w y stąp i „ K a ­
b a re t O jc ó w "  z W ro c ła w ia . Im p re z a  
odbędzie się w  p o n ie d z ia łe k  o godz. 
20 w  sali K lu b u .

Z O KAZJI OBCHODZONEJ w br. 50 rocznicy trzech pow­
stań .śląskich — uczestnicy tych walk, członkowie szczeciń­
skiej organizacji ZBOWiD spotkali się wczoraj z uczniami 1 
szkół średnich naszego miasta. W V  L ic e u m  O gó lnokszta łcą ­
cym  g o ś c il i:  Józef Termin, Józef Bankiel i Antoni Pniak.

D zie je  w s zys tk ich  trzech  pow stań  ś lą sk ich  p rz e d s ta w ił ucz­
n io m  k la s  I I I  te j szko ły  Józef T e rm in , k tó ry  b ra ł u d z ia ł n ie  
ty lk o  w  ty c h  p ow sta n iach  lecz ró w n ie ż  i w  w a lk a c h  re w o lu ­
c y jn y c h  w  ro ku  1918 w  N iem czech. Z as łużony w e te ran  m ó ­
w i ł  o ż y w io ło w e j pom ocy całego społeczeństwa Ś ląska  d ła  
w a lczących. G ó rn ic y  i h u tn ic y  z a p e w n ia li im  d os ta w y b ro n i, 
łączność te le fo n iczn ą  i sam ochodową.

Powstańcy śląscy
wśród młodzieży szkolnej
Po p re le k c ji m ło d z i s łuchacze za da w a li gościom  w ie le  py­

tań , m . in . o pom ocy rządu  po lsk iego  d la  w a lczących  i o 
u d z ia le  ko b ie t. Józef T e rm in  z w ie lk im  w zruszen iem  w sp om i­
n a ł zas ług i żon, m a tek , s ió s tr w  w a lce  o polskość Ś ląska.

N a za k o ń cze n ie  s p o tk a n ia  p o w sta ńc y , k tó rz y  p rz y b y li w  m u n d u ­
rach  1 z  o d zn ac zen ia m i, p rz e k a z a li s zk o le  p a m ią tk o w y  m e d a l z w i­
z e ru n k ie m  p o m n ik a  P o w s tań ca  Ś ląskiego  o raz  a lb u m  1 k i lk a  k s ią ­
że k  d o ty czą cy ch  tam teg o  o kre su  d z ie jó w  Ś ląs ka . M ło d z ie ż  ob d aro ­
w a ła  gości k w ia ta m i.

P od o b n e sp o tka n ie  o d b y ło  się ta k ż e  w  I  L ic e u m . U c zn io w ie  te j 
szk o ły  z  k la s  I I I  u d a li s ię  n a s tę p n ie  n a  uroczystość w o d o w a n ia  
3 2 -ty s ię czn ika  m /s  „P o w s ta n ie c  ś lą s k i '’, ( j f )

Praca magisterska
— na medal

O S T A T N IO  w  M in is te rs tw ie  
O ś w ia ty  i S z k o ln ic tw a  W yższe­
go o d b y ła  się u roczystość w r ę ­
cze n ia  nag ró d  a u to ro m  prac  
d o k to rs k ic h  i m a g is te rs k ich  
w y ró żn io n y c h  w  k o n k u rs ie  im . 

A le k s a n d ra  Z a w a d zk ie g o . W śród  
la u re a tó w  zn a la z ła  się ta k że  
szczec in a nk a  — p an i L ID IA  
C W IK O W S K A  (n a  zd ję c iu  u  
d o łu ), p ra c u ją c a  w  b ib lio tec e  
P o lite c h n ik i S zc zec ińsk ie j.

— B Y Ł A M  o g ro m n ie  zaskoczona, 
g d y  o trz y m a ła m  zap ro s zen ie  n a tę  
uroczystość. N ie  w ie d z ia ła m , że p ro ­
m o to r m o je j p ra c y  m a g is te rs k ie j 
p rzes ia ł ją  n a k o n k u rs

— O p ra c o w a n ie  ja k ic h  te m a tó w  
sta no w i pod staw o w e k r y te r iu m  u -  
p o w a żn la ją c e  do  zg łoszenia p rac y  
n a k o n k u rs  im . Ą l. Z a w ad zk ieg o ?

— Pod u w a gę b ra n e  sa p rac e  do ­
tyczące d z ie jó w  naro d u  p o lsk iego  w  
la ta c h  o k u p a c ji , w a lk  n aro d o w o ­
w y zw o le ń c zy c h  w  o kre s ie  od l iw i

do 1945 ro k u , k s z ta łto w a n ia  się ob ­
ro n n o śc i P R L  o ra z  u trw a la n ia  
w ła d z y  lu d o w e j w  la ta c h  1944-1943.

-  P a n i p isa ła ...
— ...o p o w sta n iu  i d z ia ła ln o ś c i S a­

m o d z ie ln e j B ry g a d y  S trze lcó w  K a r ­
p ac k ich  na te re n ie  A fr y k i P ó łn o c ­
n e j w  la ta c h  1940-1942 O p ie ra ła m  
się g łó w n ie  na p a m ię tn ik a c h : do­
w ó d c y  te j b ry g a d y  — g en e ra ła  S ta ­
n is ła w a  K o p ań sk ie go , d o w ó d cy  a r ­
ty le r i i  o ra z  w s p om nien ia ch  lu d z i 
w a lc zą c y c h  w te j jednostce, a za­
m ie szczanych  w  W o js k o w y m  P rze ­
g lą dz ie  H is to ry c z n y m . W s p o m n ie n ia  
k o n fro n to w a ła m  o czy w iś c ie  z w y ­
d a w n ic tw a m i z w a r ty m i, d o ty czą cy­
m i w a lk  o d d z ia łów  po lsk ic h  n a  
fro n ta c h  n  w o jn y  ś w ia to w e j. P ra ­
ca została o cen iona ja k o  b a rd zo  
dobra.

— J a k  w y n ik a  z te m a ty k i — stu ­
d io w a ła  p a n i poza Szczecinem ?

-  T a k . U k o ń c zy ła m  s tu d ia  na  
W y d z ia le  F ilo z o fic z n o -H ls to ry c z n y m  
U n iw e rs y te tu  im . A . M ic k ie w ic z a  w  
P o zn a n iu . S tu d io w a ła m  w  t r y b ie  
zao c zn ym . O trz y m a n ie  d y p lo m u  ho ­
no ro w eg o  z rą k  m in is tra  H e n ry k a  
Jab ło ń sk ie go  1 u czestn iczen ie  w  u -  
roczystości w rę cze n ia  nagród  b y ło  
d la  m n ie  w ie lk ą  s a ty s fa k c ją , ( j f )

Komunikat MO
K O M E N D A  D Z IE L N IC O W A  M O

S zc zec in -S ró d m ie śc ie  p ro w a d z i śledź  
tw o  w s p ra w ie  n a g łe j ś m ie rc i ko­
b ie ty , k tó ra  m ia ła  m ie js ce  w  dmiu  
6. IV .  b r . K o b ie ta  n ie  p o sia d ała  p rzy  
sobie żad.nych d o k u m e n tó w  tożsa­
m ości i d o ty ch c zas n ie  zd o łan o  u sta  
lić  je j  n a zw is k a .

R ysopis d e n a tk i:  w zro s t 160 om , 
w ie k  o k . 65 la t, postać k rę p a , tw a rz  
oociąg ła z  za p a d n ię ty m i p o lic zka ­
m i, nos średn i, w ą s k i, sp iczasty , 
broda w y s ta ją c a , z dołe<v.kie*n  
b rw i c iem nob iond  rza d k ie , w ło s y  
eiem n o b lo n d , le k k o  szpakowate,- 
proste. do lna szczęka uzęb ie n ia  
szt uczna.

U b ió r  d e n a tk i:  na g ło w ie  d w ie  
c h u s tk i w ełn:a .ne. Jedna ko lo ru  c y ­
try n o w e g o , d ru g a  k o lo ru  b u ra c zk o ­
wego z k o lo re m  z ie lo n y m  w  k r a tk ę , 
płaszcz w e łn ia n y  k o lo ru  czarnego , 
g arsonka k o lo ru  b rązo w eg o  w  k r a t ­
kę , g ru b a , n a  nogach d w ie  p a ry  
pońezoch — cza rn e  i  z ie lo n e , b u ty  
na ko żu s zku , k o lo ru  ja s n y  beż. P o d  
płaszczem  posiadała  s e rd a k -k o ż u -  
9zek bez rę k a w ó w .

O soby m ogące u d z ie lić  in fo rm a c ji 
proszone są o zg łoszenie się  w  K o ­
m e nd zie  D z ie ln ic o w e j M O  Saozecin - 
Ś ró dm ieście , p rz y  a l Jedności N a ­
ro d o w e j 37, p o k . 44 (te l. 370-46) W 
godzinach  od 8—16 lu b  w  n a jb l iż ­
szej je d nostce M O .

M Y  i m S Z E  M IA S T O(D okończen ie  ze s tr .  1)

A lin a  G Ł O - 
W IN K O W - 
S K A  p e łn i 
fu n k c ję  k ie ­
ro w n ik a  ośrod 
k a  in fo rm a c ji 
tech n iczno - 
e kon om iczn e j 
w  Fabryce  
M e ch an izm ó w  
Sam ochodo­
w y c h  „P o l-  
m o ” . Od ro ku  
1947 m ieszka 
i  p ra c u je  w  
Szczecinie.

1) G dy  p rz y  
je c h a ła m  w  

1947 r. do Szczecina, to  b y ło  tu -  
i ą j  ty lk o  150 tys . m ieszkańców ...

O d D w o rc a  G łów nego  sz ło  się 
w te d y  szpa le rem  zn iszczonych  
dom ów . Z a m e k  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h  z  k ik u ta m i w y p a lo n y c h  
w ie ż  s ta n o w ił ku pę  g ruzów . 
D z is ia j m a m y n o w e  oś ro dk i 
p rzem ys łow e, n au kow e  i  ponad  
300 tys . m ieszkańców . D la tego  
za n a jw ię ksze  os iągn ięc ie  Szcze­
c in a  u w aża m  to, że je s t ta k i 
cu do w n ie  p iękn y .

2) Ze sw o im  zak ładem ... T u ­
ta j ro zp oczyn a łam  p ra cę  zaw o­

d ow ą  i  tu ta j sp ęd z iła m  ju ż  16 
la t,  a  w ię c  w ię c e j n iż  p o ło w ę  
m ego życia.

3) Z ro b iliś m y  ta k  w ie le , a le 
w  k o n fro n ta c ji z  in n y m i m ia ­
s tam i, a szczególn ie z W arsza­
w ą  dokąd często w y je żd żam  
służbow o, uw ażam , że Szczecin 
ja k o  m iasto  p o rto w e  je s t sta­
now czo zbyt s łabo  zaopatrzony. 
N ie  ty lk o  w  k o n fe k c ji,  a le  ró w ­
n ie ż  i  w  in n y c h  dz iedz inach  
trze ba  p o p ra w ić  sy tua c ję , (kk )

Inż . Z b ig n ie w  
S Y G IT , z-ca 
prezesa W o je  
w ódzkiego  
Z w ią z k u  Spół 
d z ie ln i In w a ­
lid z k ic h . W  
Szczecin ie  za­
m ieszku je  od 
1951 ro ku , jes t 
abso lw en tem  
W y d z ia łu  B u ­
d o w y  Ma.szyn 
P o lite c h n ik i 
Szczecińsk ie j. 

1. —  Z  ra c ji 
zaw odu , k tó r y  re p re z e n tu ­

ję  n a jb a rd z ie j in te re s u ją  m n ie  
p ro b le m y  te c h n ik i i p rzem ys łu . 
D la tego  też za n a jw ię ksze  osiąg­
n ięc ie  naszego m ias ta  u w aża m  
odbudow ę i rozbudow ę  p o r tu , 
p rze m ys łu  okrę tow ego.

2. —  N a w e t n ie  w ie m  co  
m n ie  ta k  p rz y w ią z a ło  do Szcze­
cina, a  p rzyznać  muszę, że p rz y  
w ią z a n y  je s tem  do n iego  b a r­
dzo. Choć p rz y je c h a łe m  tu  ja k o  
ju ż  1 7 - le tn i ch łop ie c  —  czu ję  
s ię  z k r w i i kości szczec in ian i­
nem . Może d la tego , że b y łem  
je d n y m  z lic z n y c h  obse rw a to ­
ró w  tego ja k  m ias to  ros ło  i  z 
d n ia  na  dzień p iękn ia ło .

3. —  Co u s p ra w n ić ?  P rzede 
w s z y s tk im  k o m u n ik a c ję . D ru g ie  
życzenie  —  b yśm y  ja k  n a j­
w cześn ie j m ie li dobrą , bez fe n o lu  
wodę.


